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PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, 
Religijnych, 


to jest: do Nabożeństwa, 
Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 1() centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 4() centów na prze- 


syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


czasu w ciągu roku. 


“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


«Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 75c. 


«Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


NASI PODROŻCJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 


Pan Wawrzyniec Radomski 
Pennsylvania. 


jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 2a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie 


sobie obiorą, page 
zapadnie zmrok to ma 


wieczorem € 
o tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


po 6-ej godzinie wnet 


pe | 


Wiadomości Zagraniczne, 


Koronowane głowy w niebezpieczeń- 
stwie. 


"© LONDYN, 30 sierpnia. — 


a 
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Enrice Maletasta, którego po- 
wszechnie uważają ra głowę 
anarchizmu, nie obawia się 
wcale twierdzić, że carowi za- 
grażać będzie niebezpieczeń 
stwo podczas jego potytu w 
w Paryżu, w przyszłym mie- 
siącu. Nie bardzo bezpieczni 
są także cesarz Wilhelm i 
Victor Emanuel; królowej 
Wiktorył natomiast I McKin- 
leyowi nie grozi, zdaniem Ma- 
letasty żadne nłebezpieczeń- 
Stwo. 

Maletasta mówi: ‘‘Nie za- 
dziwiłoby mnie to wcale, gdy- 
by uczyniono zamach na ca- 
ra w czasie jegó pobytu w 
Paryżu w miesiącu wrześniu. 
Nie mam powodu do przy- 
puszczania, że się to nle sta- 
nie, Jeżeli się stanie, to nie 
będzie to anarchia, która jest 
idealną wolcością, a nie gwal- 
tem. Gwałtowne czyny są po- 
wodowane przez prześladow- 
ców, podburzających do zem- 
sty.” 

“Czy królowej Wiktoryi 
grozi zabójstwo? Czy zagraża 
ono McKinleyowi? Dlaczego 
by miało? Przypuszczać podo- 
bnie byłoby absurdem. Wol- 
ność w tych krajach panująca 
nie podburza ludności do 
gwałtów. Lecz nie zadziwili- 
byście się, gdyby cara Rosy, 
gdzie ludzie są katowani na 
śmierć, torturowani lub wy- 
sełani na Sybir, spotkał pe- 
wnego dnia nieprzyjaciel jego 
rządu. Może to być nihilista, 
socyalista, republikanin lub 
wyznawca jakich innych za- 
sad. Może będziecie mówili, 
że to anarchia, lecz będziecie 
w błędzie. We Włoszech do- 
póki nie zaprowadzono środ- 
ków represyjnych, nie było 
gwałtów. Gwałt zaprowadzo- 
ny został przez rząd, a bru- 
talny system policyjny wzmo- 
cnił użytek gwałtu. Otóż 
gwałt jest owocem gwałtu.” 


«<Niemcy,” powiada Male- 
tasta, "rządzone są przez sza- 
lonego człowieka. Cesarzowi 
rzeczywiście brakuje coś tu- 
taj (to mówiąc Maletasta dot- 
knął ręką czoła), a gdy się 
ma szalonego człowieka na 


tronie, któż może powiedzieć, 
co się stanie?” 


. 
* * 


Pożar w Ulanowie. 

KRAKOW, 30 sierpnia. — 
Ogromny pożar załszczył zna- 
czną część miasta Ulanowa. 
Trwał on przeszło 11 godzin, 
obrócił w perzynę 287 do- 
mów i pozostawił 3000 miesz- 
kańców bez dachu nad gło- 
wą. Kilka osób zginęło w 
płomieniach. 

» 
Bresci skazany na dotywotnie 
więzienie. 

MEDYOLAN, 30 sierpnia. 
— Wczoraj rano o godz. 9 
rozpoczął się proces królobój- 
cy Gaetana Bresci, a wieczo- 
rem zakończył się skazaniem 
zbrodniarza na dożywotnie 
więzienie. Tylko gdyby go 
procesowano o zdradę stanu, 
mógłby być skazany na karę 
śmierci, W ciągu procesu 
przesłuchano 16 świadków, 11 
prokuratorył a 5 obrony. O 
brońcą oskarżonego był adwo- 
kat Merlino, były anarchista, 
który ograniczył się na bro- 
nienłu anarchizmu przeciw po- 
dejrzeniu, jakoby z jego po- 
lecenia Bresci wykonał zbro- 
dnię i na proszeniu o łago- 
dny wyrok ze względu na 
nieposzłakowaną przeszłość 
mordercy. Sam Bresci oświad- 
czył, że działał bez pomocni: 
ków i doradzców i powziął 
myśl zamordowania króla po 
ostatnich zdarzeniach w Me- 
dyolanie i Sycylii, by naród 
i slebie uwolnić od tyrana. 

Kara dożywotniego więzłe- 
nia, na którą został skazany 
Bresci, jest stokroć gorszą od 
kary śmierci. Powiadają, że 
mało który skazaniec pozo- 


staje do końca życia przy | 


zdrowych zmysłach i Bresci 
żałować później będzie, iż go 
nie stracono, zwłaszcza, że 
morderca króla Humberta bę- 
dzłe miał obostrzone więzie- 
nie dzłesięcioletniem odoso- 
bnieniem celkowem. 

Najsroższy regulamin jest 
w więzieniach Santo Stefano 
i Nisida pod Neapolem, oraz 
w Civitarechjł i Portolangane 
pod Liwornem. 

Bresci zamknięty będzie al- 
bo w Santo Stefano, albo w 
więzieniu Nisłdy. 

Rzadką jest rzeczą, aby ska- 


|zany na dożywotnią karę z 


dzłesłęciu lat odosobnienia od- 
siedział ją. Albo oszaleje, al- 
bo umrze. W razle, gdyby 
głową bił w ścianę lub po 
sadzkę, aby się zabić, okła- 
dają materacami zarówno pier- 
wszą jak i drugą i krzyżują 
ręce zwlązane na piersi.- 

Za pożywienie dostaje za- 
wsze tylko chleb I wodę. 


* 
* + 


Boją się anarchizmu. 

BERLIN, 31 sierpnia. — 
Kreuz Zeitung przyznaje się, 
że rząd niemłecki nie ma na- 
dziel, by państwa europejskie 
mogły skutecznie zwalczać a- 
narchizm, a to dla tego, że 
Anglia i Szwajcarya nie chcą 
się zgodzić na zabronienie u- 
dzielenia przytułku polity- 


cznym zbiegom, 


* 

Polski artysta, 
BERLIN, 30 sierpnia. — 
Cesarz Wilhelm wyraził swo- 
je gorące życzenie, aby sław- 
ny polski artysta malarz Kos- 
sak, wyjechał do Chin i tam 
chwytał odpowiedne momen- 
ty z walk niemieckich ryce- 
rzy I przenosił je na płótno 


zwróciło się do tutejszego de- 
partamentu spraw  zagrani- 
cznych ze skargą. Stracili oni 
wszystko co posładali, i żąda- 
ją od Anglii ońszkodowania. 

Kilkunastu Rosyan wygna- 
nych z Johannesburga: prze- 
jeżdżało wczoraj przez Wie- 
deń. Zapewniali oni, że Boe 
rzy ani myślą wyrzec się pro- 
wadzenia dalszej wojny z An- 
glią i że wojna właściwie do- 
piero się rozpoczęła. Boerzy 
otrzymują pomoc ze wszyst- 
kich stron. 


Wiadomość od Andreego. 


STOCKHOLM, 31 sierp- 
nia. — Kapitan Grendahl te- 
legrafuje tu ze Skjervoe, Nor- 
wegla, co następuje: 

«Znaleziono banię z listem 
Andreego No. 4 treści nastę 
pującej: 

«rr lipca ro wiecz. Green- 
wich. Podróż dotąd idzie do- 
brze. Jesteśmy na wysokości 
250 metrów. Wysłaliśmy czte- 
ry gołębie. Poleciały na za- 
chód. Lecimy nad lodem. Po- 
goda prześliczna. Jesteśmy w 
znakomitem usposobieniu. An- 
dree, Strindberg, Fraenkel. 
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celem  uwiecznienia męstwa 
Germanów. 

Artysta odpowiedział skrom- 
nie, że życzeniu cesarza za 
dość uczynić nie może, ponie- 
waż nie mógłby odstawić na 
czas zamówień poczynionych 
u niego przez inne dwory pa- 
nujące. 

+ uj . 

Szwecya potrzebuje pieniędzy. 

SZTOKHOLM, 31 sierp- 
nia. — Szwecya stara się o- 
trzymać w Stanach Zjedno- 
czonych pożyczkę 10 miliono- 
wą I ministeryum skarbu zo 
stało poinformowane, że po- 
życzka dojdzie do celu za po- 
średnictwem jednego z ban 
kierów newyorskich. 


+ 
* * 


Nie będzie wystawy. 


BRUKSELIA, 31 sierpnła. 
— Z powodu nieopłacania się 
wystawy paryskiej, zaniecha- 
ny zostanie prcjekt wystawyg 
w Siege, która odbyć się mia- 
ła w r. 1905, ponieważ prze- 
widują, że i ta wystawa by 
się nie opłacała. 

Coraz uporczywiej obiega 
pogłoska, że król Leopold za- 
mierza abdykować a na tro- 
nie zasiąść ma książę Albert. 
Nastąpić to ma jeszcze tego 
roku. 3 

æ+ z * 
Żądają odszkodowania, 

WIEDEN, 31 sierpnła. — 
56 Kroatów wygnanych z 
Transwaalu przez Anglików 


wszech-amerykańskiej w Buffalo, 1901 roku. 


W Europie brakuje węgli. 


BREMA, 1go września. — 
Brak węgli w Niemczech ta- 
kle przybiera rozmiary, że 
rząd zachęca inne kraje do 
dowozu węgli ł obniżył cło, 
stawiając je na równi z cłem 
na bawełnę i inne surowe 
produkta. Właściciele amery- 
kańskich kopalń węgla roze- 
słali już swych agentów po 
Europie, chcąc zawrzeć jak 
najlepsze kontrakty na dosta- 
wę węgla. 


* * 
Moskale zajmą Mandźaryę. 

PETERSBURG, 1 wrze 
śnia. — Urzędowe depesze po- 
twierdzają raport o zajęciu Tsi 
Tsi Kar, tak, że Moskale ma- 
ją do zdobycła tylko Mukden, 
a cała Mandżurya będzie w 
ich szponach. Gen. Kuropat- 
kin rosyjski minister wojny 
wysłał ordynanse dwom ba- 
teryom dział Kruppa, aby 
strzegły koleji Mandżuryi. 
Ośm nowych baterył z arma- 
tami nowego wynalazku bę- 
dzie przeznaczonych do kor- 
pusów wojskowych w Sybe- 


rył. 


“Jesteśmy ponad chmura- 
i. »» 


Dr. Andree, dr, Strindberg 
i M. Fraenkel udali się balo- 
nem w okolice bieguna pół- 
nocnego d, 1r lipca 1897 ro- 
ku. Powyższa depesza musia- 
ła być wysłaną tego samego 
dnia, około g. 1oej wieczo- 
rem. Jest wszelkie prawdopo- 
bieństwo, że władomość ta po- 
chodzi od zaginionych żegla- 
rzy napowietrznych, zgadza 
się ona bowiem z wiadomo- 
ścią wysłaną przez Aadreego 
w dwa dni później, gdzie An 
dree pisał, iż wysyla trzecie- 
go gołębia. 

Balon Andreego miał utrzy 
mać się w powietrzu przez 
ośm dni. Dn. 23 września 
1897 roku zauważono jakiś 
brunatny przedmiot, pływają- 
cy po morzu w pobliżu kraju 
Karola, ale okręty wysłane 
na zwiady nic nie znalazły, 


W r. 1899 wydobyto przy 
Spicbergu banię: pochodzącą 
niby od Andreego, ale we- 
wnątrz żadnej wiadomości. 


Upłynęły trzy lata od cza- 
su jak śmiali żeglarze udali 
się w podróż balonem, a od 
tego czasu różne chodziły po- 
głoski o śmierci podróżników 
i o znalezieniu ich ciał, Wie- 
ści tych nie zdołano spraw- 
dzić. Kilkakrotne wyprawy 
na wybrzeża Grenlandyi oraz 
do lądów podbłegunowych nie 
odniosły pożądanego skutku, 


Telegraf bez drutu. 

LONDYN, i września. — 
Syndykat telegrafu bez drutu 
wynalazku Marconiego, po za- 
warciu układów z admiralłcyą 
angielską czyni obecnie sta- 
rania z amerykańskiem mini- 
steryum marynarki o zapro- 
wadzenie telegrafu bez drutu 
na amerykańskich okrętach 
wojennych. 

Takiż system zaprowadzają 
także Włochy. 

. * 4 * 
Milion szkody. 

WINNIPEG, Mass., 2go 
września. — W zeszłą środę 
szalał tutaj straszny huragan. 
Przechodził on przez miasta 
Whitewood, Wappella, Pilet 
Mound, Moosomit, Virden, 
Elkhorn, Oakdale, S. Jean, 
Regina, Posthorp i Birtle. O- 
prócz tego burza wyrządziła 
znaczne szkody w innych miej- 
scowościach, Szkody te obli- 
czają na przeszło milion do- | 
łarów. Ą 

Pierwsze starcie na Bałkanie. 

WIEDEN, 2 września, — 
Naprężenie stosunków dyplo- 
matycznych pomiędzy Rumu- 
nią a Bułgaryą doprowadziło 
do pierwszego starcia. Miało 


ono miejsce na pograniczu |. 


przy Verciorova, kilka mil od 
“Zelaznej Bramy” na Dunaju. 
Bili się chłopi obu krajów, a 
rezultatem bójki jest dwóch 
zabitych, a kilkudziesięciu po- 
ranionych. 


Sułtan 25 lat na tronie. 

KONSTANTYNOPOL, 3 
września, — Specyalne posel- 
stwa wszystkich państw euro- 
pejskich złożyły wczoraj sułta- 
nowł powinszowania w imie- 
nłu swych państw, z okazył 
jego  dwudziestopięcio-letnie- 
go zasiadanła na tronie turec- 
kim. Całe miasto jest bogato 
udekorowąne oraz ilumłnowa- 
ne wieczorami. 


* + 
Pożar zniszczył miasteczko. 


VICTORIA, B. C., 3 wrze- 
śnia. — Parowiec Annar przy- 
nosi wiadomość, że w niedzie- 
lę ubiegłą pożar nawiedził 
miasteczko Allin, niszcząc je 
prawie doszczętnie. 


Dziesięć t. zw. bloków gdzie 
znajdowały się najbogatsze 
handle i składy, padło pastwą 
płomieni. Szkody obliczają na 
40 tysięcy dolarów. 


Jaburzenia w Chinach, 


WASHINGTON, D. C., 
30 sierpnia, — Rosya chce 
obecnie pomieszać plany mo- 
carstwom, które dążą do roz 
bioru Chin. Nibyto w celu 
przywrócenia jak najspieszniej 
pokoju I ułatwienia układu z 
Chinami, zaproponowała mo- 
carstwom sprzymierzonym, a- 
by wycofały swe wojska z Pe- 
kinu. W Washingtonie nad 
planem Rosył radzono przez 
dłuższy czas | zgodzono się 
na przyjęcłe propozycyi Ro- 
sył. Gdy wszyscy amerykań- 
scy obywatele zostaną wywie- 
zieni z Pekinu i okolicy. 


M. de Wollant, rosyjski 
konsul, wręczył asystentowi 
sekretarza kraju Adee notę 
proponującą wycofanie wojsk 
zjednoczonych z Chin. Prezy- 
dent zastanawiał się długo 
nad tą sprawą, a minister 
wojny Root i sekretarz Adee 
mieli naradę wczoraj wieczo- 
rem. Nota była tak ważną, że 
prezydent zwołał specyalne 
posiedzenie gabinetu, na któ- 
rem długo I żywo omawiano 
notę nadesłaną przez Rosyę. 

Sekretarz Adee otrzymał 
wskazówki, aby odpowiedział 
Rosył co gabinet uchwalił, i 
że nie myśli wcale odsyłać 
swego wojska do domu do- 
póki obywatele amerykańscy 
nie będą w Chinach zupełnie 
bezpieczni. , 


LONDYN, 30 słerpnia. — 
Korespondent z Hong Kong 
donosi do gazety Mail, że jak 
się dowładuje to gen. Geslee 
anglelski dowódca nie uslu- 
chał rozkazu powtarzającego 
i jego wojsko pomaszerowało 
na północ, prawdopodobnie 
do Amoy. 

Spóźnione depesze i opo- 
wladania zbiegów opisują stan 
rzeczy w Pekinie. Jednem z 
najokropniejszych przestępstw 
jest zbeszczeszczenia cmenta- 
rza cudzoziemskiego po za sto- 
licą na zachód od muru. 
Szczegóły są za okropne do 
opisania. Setki trupów Chiń- 
skich zapełniają ulicę Pekinu, 
których bokserzy ścięli za nie 
popieranie ich i za zdradze- 
nie ich planów. Komunikacye 
między Pekinem a Tientsin 
są przerwane; prawdopodo- 
bnie bokserzy zastępują dro- 
gi i nie pozwalają kuryerom 
przechodzić. 

Z Szangaj nadchodzi wia- 
domość w formie pogłoski, że 
we czwartek Japończycy roz- 
bili pod Teh Chon wielkie 
siły bokserów, a między ni- 


mi książę Tuan. Chińczycy zo- 
stali wyparci do Chi Li, 


WASHINGTON, D. C. 
30 slerpnia, — W kołach dy- 
plomatycznych za najważniej- 
szą kwestyę chwili uważają 
ważność mandatu Li Hung 
Czanga, tembardziej, że inne 
mocarstwa różnią słę w tej 
mierze w zdaniach. Te które 
stanęły w opozycył twierdzą, 
że nie tylko mandat Li Hung 
Czanga, ale nawet słowo ce- 
sarza nic obecnie nie znaczy, 
bo tenże jest zbiegiem i nie 
ma żadnej władzy ani mocy 

Gabinet wczoraj cały dzień 
z małemi pauzami spędził na 
naradach. 

Była to najdłuższa sesya 
gabinstowa za czasów obec- 
nej administracyi, a fakt ten 
dowodzi, że w Washingtonie 
wcale lekko tej sprawy nie 
traktują. Gabinet szuka prze- 
dewszystkiem drogi, na któ- 
rej dało by się załatwić i za- 
łagodzić nieporozumienia po- 
między poszczególnymi mo- 
carstwami, Prezydent McKin- 
ley wcale tego nie ukrywa, 
że stanowisko Stanów Zje- 
dnoczonych wobec stanowisk 
innych mocarstw jest bardzo 
trudne. Na noty naszego rzą- 
du do tychże mocarstw na- 
deszły odpowiedzi wcale nie 
zadowalniające, a fakt, że Ro- 
sya i Japonia szlą takie ma- 
sy wojska do Chin na jakle 
tylko zdobyć się mogą i to 
za widoczną zgodą Niemiec 
jest zupełnie przeciwny kie- 
runkowi jaki całej tej sprawie 


nadać chciały Stany Zjedno- 
czone. 


LONDYN, 31 sierpnia. — 
Wedlug urzędowych wiado- 
mości w porcie Taku do d. 
18 sierpnia wylądowało 45,- 
920 żołnierzy wojsk zjedno- 
czonych.  Brytyjczyków—189 
oficerów Í 5.942 żołaierzy, Ą- 
merykanów— 155 oficerów Í 
4,470 żołnierzy; Francuzów — 
115 oficerów Í 2902 żołnie- 
rzy; Włochów— 13 oficerów i 
277 żolnierzy; Japończyków — 
573 oficerów I 19,508 żołnie- 
rzy; Rosyanie—275 oficerów 
i 11,500 żołnierzy, 


WASHINGTON, D. C., 
30 sierpnia, — Pomiędzy Ro- 
syą a Stanami Zjednoczony- 
mi przyszło do zupelnego po- 
rozumienia w sprawie chiń- 
skiej. Na mocy układów, u- 
łożono parę punktów określa- 
jących jasno sytuacyę, które 
na sesyi gabinetowej uznane 
zostały za zupełnie odpowie- 
dnie I o których urzędowo 
lane mocarstwa powiadomio- 
ne zostały, 


Według tych punktów, Ro- 
sya I Stany Zjednoczone, go- 
dzą się na to co następuje: 

1) Stolicę Chin wzięto sztur- 
mem i zajęto w tym jedynie 
celu, aby oswobodzić posłów 
i uratować cudzoziemców. 

2) Kwang Su jest rzeczy- 
wistym i prawnym cesarzem 
Chin. 

3) Wice król Li Hung Czang 
jest uznanym za prawomocne- 
go pełnomocnika swego rzą- 
du w kwestyl rokowań poko- 
jowych. 

4) Mocarstwa są proszone, 
aby z Li Hung Czangiem I 
jego rządem działały wspól- 
nie w sprawie przywrócenia 
porządku w niebieskiem pań- 
stwie, 

5) To przywrócenie porząd- 
ku opierać się ma przede- 
wszystkiem na zasadzie daw- 
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Kalendarz Tygodniowy. 


Wrzesień. 


6 ©. Magnusa, Zacharyaaza p. 
1 P. Reginy panay. 

8 8. Narodzenie N. Maryi P. 
9 N. Imienia NMP. Gorgoniue. 
10 P. Mikołaja w., Cypryana. 
11 W. Prota i Jacka m. 

12 Śr. Winanda, Gwidona. 


Pod Moskalem. 


— Kalisz. Odbyło się 
w obecności jenerał guberna- 
tora księcia Imeretyńskiego 
otwarcie nowego gmachu 
teatru, Teatr wspaniały, cza 
rujący, oświetlenie elektryczne. 
Radość wielka, że Kalisz 
wreszcie własny, stały teatr 
posiadać będzie. 


Śmiercią głodową 
w Wawrze pod Warszawą 
zmarł b.kupiec, 56 letni Endel 
Brzeziński, Przed kilku laty 
przybył do Wawru na kura- 
cyę, cierpiał bowiem na cho- 
robę płuc. Z czasem wyczer- 
pały się jego fundusze i odtąd 
cierpiał nędzę.  Osłabiony, 
nie opuszczał łoża I zmarł, 
bo kawałka chleba wyżebrać 
nie mógł. Stało się to w Wa- 
wrze, gdzłe setki ludzi za- 
możnych przebywają na letnich 
mieszkaniach. 


Długi m. Warszawy. 
Ministerstwo skarbu zażądało 
od magistratu warszawskiego 
przedstawienia wykazu dlu- 
gów miejskich. Według tego 
wykazu dług ogólny m. War- 

* szawy wynosi 18 380,000 rubli. 
Z tej sumy drcgą amorty- 
zacył papierów obligacyjnych 
umorzono od r. 1884 do 1990 
roku 1,732,000 rubli, tak, że 
w d. 1 stycznia 1901 roku 
dług miasta wynosić będzie 
16,647,800 rb. 


Sądy gminne w Kró- 
lestwie. Komisya wydelego- 
wana do rozpatrzenia ustaw 
rządowych w Królestwie Pol- 
skiem zaprojektowała wiele 
zmian w przepisach o sądach 
gminnych. Wedlug tego pro- 
jektu, przy każdym sądzie 
ma się znajdować jeden sędzia 
gminny i trzech ławników, 
wybieranych na przeciąg 
sześciu lat. Uposażenie per- 
sonalu sądów gminnych ma 
być unormowane w sposób 
następujący: pensya sędziego 
z wyboru 900 rubli; z urzędu 
1200 rubli; ławnika 150 rubli 
ł pisarza sądu 600 rubli 
rocznie. Przy powtórnych wy- 
borach po sześciu latach 
sędzia otrzymywać będzie 
dodatek do pensyi w wyso- 
kości 300 rubli. 


Pożary w gub. wołyń 
skiej. W ubiegłym tygodniu 
dwa miasta w gub. wołyń 
skiej zostały nawiedzone klęską 
ogniową. Pożar wybuchł w nocy 
we Włodzimierzu- Wołyńskim, 
gdzie zgorzało kilkanaście 
domów | 15 sklepów. Drugi 
pożar wszczął się w mieście 
powlatowem Równo. Ogień 
rozszerzał się z taką szyb- 
kością i siłą, że w ciągu 
kwadransa objął kilkanaście 


domów i magazynów, które 
strawił doszczętnie. W oby 
dwóch pożarach straty są 


bardzo dotkliwe | można je 
obliczać na kilkadziesiąt ty- 
slęcy rubli. Przyczyna po- 
żarów dotychczas nie wyja- 
śniona. 


Łódź, w Królestwie Pol- 
skiem.  Hakatyzm zaciekły 
przeciwko  żywiołowi pol- 
sklemu szaleje nawet w Kró- 
lestwie Polskiem. W pewnym 
zakładzie wyrobów  rękawi- 
czek, wydalono pracownicę, 
że z majstrem nie umiała się 
rozmówić po niemiecku. W za- 


kładzie tym w ogóle zaka 


zano po polsku przemawiać. 


Szkoły handlowe 
w Warszawie. Zgodnie z ży- 
czeniem warszawskiego zgro- 
madzenia kupieckiego, ma- 
gistrat zwrócił się do władzy 
wyższej o nałożenie w War- 
zawie na członków zgroma- 
dzenia kupieckiego specyal- 
nego podatku na utrzymanie 
i zakładanie w mieście nowych 
szkół handlowych. Podług 
obliczenia, do podatku tego 
będzie pociągniętych 4,000 
osób. Ogólna suma dochodu 
z tego źródła wyniesie 80,000 
rubli rocznie. 


Urodzaje na Ukrainie 
I Podolu są w tym roku 
liche. Zbłór pszenicy wynosi 
zaledwie dziesiątą część po- 
przedniego roku. Buraki po- 
prawiły się po ostatnich 
deszczach. Ceny słabe wskutek 
zatamowania morskiej komu- 
nikacył. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Proces o “Boże coś 
Polskę.” Przed kilku miesią- 
cami, jak wiadomo, - skazał 
poznański sąd  kataryniarza 
na 30 marek za to, że na 
ulicach i podwórzach grywał 
na swej katarynce "Boże coś 
Polskę.” Proces o “grober 
Unfug” wytoczono zarabiają- 
cemu na chleb powszedni 
człowiekowi na podstawie 
reskryptu byłego prezesa re- 
gencyi poznańskiej p. Jagowa 
z dnia 15 maja 1898 roku. 
Reskrypt ten brzmi: 

“Treść polskich pieśni''Boże 
coś Polskę” I “Jeszcze Polska 
nie zginęła” jest podżegającego 
w wysokłm stopniu charak- 
teru 1 zdolna pobudzać u lu- 
dności polskiej myśl o od- 
budowaniu Królestwa pol- 
skiego a jednocześnie i umysły 
podniecać w kierunku anti- 
niemieckim. 

«Wskutek obecnej niechęci 
Polaków do Niemców ma 
publiczne śpiewanie tych pieśni 
wród wszelkich okoliczności, 
to znaczy zawsze na celu 
podżeganie polskiej ludności 
przeciwko niemieckiej i to 
w sposób naruszający spokój 
publiczny, i dla tego jest 
zdolne powodować przekro 
czenie §130 kodeksu karnego. 


«To samo niebezpieczeń- 
stwo istnieje także przy graniu 
melodyi tychże pieśni, czy to 
bez  towarzyszenła śpiewu, 
czy też w połączeniu z śpie- 
wem innych pieśni, a nawet 
przy śpiewaniu publicznem 
melodyi tych dwóch pieśni, 
a to z tego powodu, że pu- 
bliczność wtedy naturalnym 
trybem | mimowolnie nawet 
uprzytomniać sobie będzie 
tekst. tychże pieśni. 

"Rozporządzam przeto, aby 
policya w każdym przypadku 
zabraniała publicznego śpiewu 
wyżej wymienionych pieśni 
lub śpiewu z grą ich melo- 
dyi połączonego, czy to czynić 
będą Polacy lub Niemcy, i 
to na mocy $ roll 17 A. L, 
R. ł $ 182 ad 3 prawa o 
ogólnej  administracyi kra- 
jowej. 

«Czy należy wdrażać po- 
stępowanie karne na mocy 
$ 130 kodeksu karnego, to 
w każdym wypadku poszcze- 
gólnie powinno się oceniać, 
ponłeważ w istocie rzeczy 
rozstrzygającym momentem 
będzie intencya i cel wino- 
wajcy. 

«Przeciwko publicznemu 
śpiewaniu pieśni z “Z dymem 
pożarów” I publicznemu graniu 
lub śpiewaniu jej melodyi 
należy, ponieważ pleśń ta 
mimo kilku miejsc drażliwych, 


odbudowania Królestwa Pol- 
skiego nie opiewa, tylko 
wtenczas wkraczać, jeżeli oko- 
liczności wykluczają wszelką 
wątpliwość, iż czyn ten miał 
na celu demonstracyą w myśl 
narodowo - polskiej propa- 
gandy,  Naprzyklad: przy- 
padek taki zachodziłby wten- 
czas, gdyby pieśń tę odśpie- 
wano w związku z jedną 
z dwóch powyżej wymie- 
nionych pieśni.” 

Skazany  kataryniarz ape- 
lował do wyższej iastancyi, 
a bronił go p. rzecznik Chrza- 
nowski, który w świetnej 
mowie wykazał, jak nieuzasa 
dnioną jest nienawiść do 
pieśni "Boże coś Polskę.” 
Wina kataryniarza, według 
aktu oskarżenia polega na 
tem, że grał tę pieśń w po- 
dwórzu domu w jeżycach, 
gdzie mieszka komisarz pol- 
skiego nazwiska | polskiej 
narodowości p. Dandelski. 
Postępowanie dowodowe wy- 
kazało, że jedynie na p. ko- 
misarza melodya ta podziałała 
drażniąco. 


Wynikiem przemówienia p. 
Chrzanowskiego było uwol- 
nienie kataryniarza od winy 
i kary. 


Poznań. W Gryfil od- 
było się przed trzema dniami 
zgromadzenie, w którem wzięli 
udział przeważnie profeso- 
rowie Í studenci teologii, Na 
zgromadzeniu tem profeser 
Setins wypowiedział mowę, 
w której powiedział, iż przeciw 
Polakom postępować należy 
z całym egoizmem, a nawet 
po barbarzyńsku. Prasę polską 
według tej mowy należy 
zgnieść zakazami policyjnymi, 
Stowarzyszenia polskie należy 
bezwzględnie rozwiązać. Dla 
Polaków nie należy mieć 
żadnych względów.  Konsty- 
tucyę należy ograniczyć na 
niekorzyść Polaków, którzy 
powinni "płacić podatki, służyć 
w wojsku I stulić gębę.” 

Nikt z "narodu cywilizo- 
wanego” nie zaprotestowa 
przeciwko tej brutalnej na- 
paści. 


Zbrodnia  ojqpbójstwa 
spełnłoną została 9 sierpnia 
o godz. 5 rano we wsi Obory, 
pod Gnieznem. Ceglarz Fran- 
cłszek Woliński, żyjący dłuższy 
czas w niezgodzie ze swym 
u niego mieszkającym ojcem 
Stanisławem, doprowadzony 
przez tego do rozpaczy, za- 
pomiał stę tak dalece, że 
porwał za rewolwer I 3 strza- 
łami uśmiercił swego ojca. 
Powodem zbrodni miała być 
niezgoda, wywołana ze strony 
ojca, który swój zadłużony 
majątek . dla formy zapisał 
swemu synowi Franciszkowi. 
Pozałatwieniu sięz wszystkiemi 
sprawami i po umorzeniu 
rozmaitych długów przez syna, 
zażądał ojclec z powrotem 
swej własności, czego jednak 
syn odmówił. Wskutek tego 
przyszło do procesu, który 
wypadł na niekorzyść syna. 
D. 8 bm. komornik sądowy 
zaaresztował konie, wozy i 
wszelkie ruchomości młodemu 
Wolińskiemu, co tego do naj 
wyższej rozpaczy doprowadziło; 
a kledy nazajutrz rano przy- 
szedł syn po konie, by je 
zaprządz do dziennej pracy, 
a ojciec mu tego wzbraniał, 
wtedy uniesiony szałem po- 
pełnił zbrodnię, Po spełnieniu 
tejże przybył Woliński sam 
do miasta i oddał się w ręce 
sprawiedliwości. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Toruń. Straszne nie- 
szczęście wydarzyło się tu d. 
26 lipca. Dom przy ul. Sze- 
rokiej, dawniejsza własność 
p. Petersilge, który kupil 
właściciel cukierni p. Nowak, 
aby na tem miejscu wznieść 
nowy budynek, miał być roz- 
bierany i prace już od daw 
nego czasu prowadzono. Przy 
usuwaniu gruzów zrzucono 
zbyt wielką ilość gruzu ra 
podłogę najwyższego piętra, 
belki zbutwiałe ciężaru nie 
wytrzymały, zapadły się, prze 
bijając podłogę niższych pięter, 
grzebiąc pod sobą robotników. 

Ofiary katastrofy były takie: 
jeden zabity, dwaj ciężko ranni 
i jeden lżej ranny. Według 
wiadomości późniejszych ofiar 
jest więcej aniżeli zrazu przy- 
puszczano, 


Na początku maja 
b.r. popełnionoświętokradztwa 
w kilku kościołach w Prusach 
Wschodnich, Zachodnich i 
w Księstwie Poznańskiem, 
o czem swego czasu donosi- 
liśmy. Uwięzlono też święto: 
kradzcę Pawła Kaczmarka, 
lecz trudno było odnaleźć 
skradzione sprzęty kościelne; 
udało się to teraz w Altonie. 
Kaczmarek w maju b.r. poznał 
się na dworcu w Olsztynie 
z pewną panią, która jechała 
do krewnych do Altony, i, 
tamże z nią pojechawszy, 
zostawił swój kuferek u jej 
krewnych. Ponieważ od tego 
czasu nie zgłosił się po ten 
kufer, gdyż tymczasem został 
aresztowany, przeto krewni 
owej pani oddali kufer poli- 
cyi. W nim znaleziono: srebrną 
pozłacaną monstrancyą, 3 kie- 
lichy, srebrne naczynie do 
olejów świętych i inne sprzęty 
kościelne, które w nocy z dnia 
2 na 3 maja skradziono w koś- 
ciele mikorzyńskim, w po- 
wiecie kępińskim.  Policya 
kryminalna wzięła te sprzęty 
w zachowanie i przedlożyła 
towarzyszce podróży Kacz- 
marka album zbrodniarzy, 
w którym ona poznała foto- 
grafię tegoż jako człowieka, 
który zostawił kufer u jej 
krewnych. Kaczmarek już r. 
1897 został za kradzież ska- 
zany na 2 lata do domu kar- 
nego. 

Pluskowęsy, a nie 
Pluskowenz. Pan Kalkstein 
z Pluskowęs miał zapłacić 
karę pieniężną za to, że wozy 
jego nosiły tablice z napisem 
«Pluskowęsy”, podczas gdy 
policya nakazała mu pisać na 
tablicach "Płuskowenz,” Spra 
wa przyszła przed sądy, a 
sąd ławniczy skazał p. Kalk- 
steina na karę pieniężną. Izba 
karna natomiast wyrok ten 
obaliła.  Prokuratorya nieza 
dowolona tem, udała się do 
kamergerychtu w Berlinie, 
który jednakże rewizyę od- 
rzucił i uwolnił p. K. od 
wszelkiej kary. A więc"Plusko- 
węsy” a nie "Pluskowenz.” 

Komisya kolonizacyjna 
nabyła dobra Gołębiewo, pow. 
gdański, wraz z folwarkami 
Kłobuczewo i Zakrzewko za 
835,000 marek. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Gliwice. Trzytrumny 
dla siebie zrobił majster sto- 
larskł Gorke, a jednak we 
swojej trumnie nie został po- 
chowany. Biedny ten czło- 
wiek zajmował się już od dawna 
zbawienną myślą o swojej 
śmierci. Zrobił był sobie 
jednę po drugiej, dwie trumny, 
ale te z czasem okazały się 
nieużyteczne; dla tego w osta- 
tnich czasach zrobił trzecią 
trumnę i w tej trumnie nawet 
sypiał, ale w niej nie został 
pochowany. Gdy bowiem 
bawił u syna swego w Dą- 
brówce, śmierć nagła przer 
wała dni życia jego; tam też 
w Dąbrówce zakupiono dla 
niego trumnę i w tej spro- 
wadzono zwłoki do Gliwic, 
gdzie w tych dniach zostały 
pochowane. Tak więc jego 
zabiegi, żeby być pochowa- 
nym w trumaie własnej ro- 
boty nie ziściły się, 

Mikulczyce. Stary dre- 
wniany kościółek ma być po- 
dobno sprzedany 1 rozebrany. 
Kościółek ten jest kilka set 
lat stary i przedstawia cenny 
zabytek dawnego budownic- 
twa. Będzie go zatem szkoda 
pod każdym względem. Po- 
dobno kilku radzców budo- 
wniczych zamierza ten koś 
ciółek przewieźć do Bytomia 
| tam go w parku miejskim 
postawić, ale nie wiadomo, 
czy się miasto Bytom na to 
zgodzi, gdyż powstaną przez 
to różne koszta.  Rzeczo- 
znawcy oglądali już kościółek? 
i orzekli, że przestawienie 
nie napotka na żadne większe 
trudności. 

Sośnica w Zabrskiem. Naj- 
prawdopodobniej na przyszły 
rok zaczną tu już budować 
kościół katolicki, Budowisko 
już kupiono. Fiskus podarował 
także na budowisko przeszło 
dwie morgi gruntu. Koszta 
budowy obliczono na 150 tyś. 
marek, ale kościół będzie 
może kosztował więcej. 

Leśnica w Strzeleckiem, 
Dobra tutejsze zakupili bracia 
Jan 1 Franciszek Gregor 


z Koźla za 376,000 marek od 
dawniejszego posiedziciela 
Boónischa. 

Bytom. Nagrodę w wy- 
sokości 30 marek dał prezy- 
dent  regencyi górnikowi 
Oppermannowi z Bytomia, 
który był uratował robotnika 
Mitasia od utonięcia. Taką 
samą nagrodę otrzymał robo- 
tnik z fabryki cementu Jan 
Wojtasek z Opola, który 
również uratował od vto- 
nięcła robotnika Zowadę, 

Straszliwy pożar 
srożył się w Radzionkowie. 
Ogień wybuchł pod strychem 
w domu gospodarza Filipa 
Muszalika. Ponieważ dom 
Muszalika znajduje się mniej 
więcej 12 metrów od toru 
kolejowego, utrzymuje się 
mniemanie, że ogień powstał 
od iskry z lokomotywy. Wiatr 
północny rozniósł pożar na 
sąsiednie zabudowania i obró- 
cił w perzynę około 63 do- 
mostw. (Oprócz tego jest 
znaczna liczba komorników, 
którzy utracili w pożarze swój 
dobytek. Stodoły były pełne 
tegorocznych sprzętów; straty 
są tem znaczniejsze. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


Lwów.  Metropolitą 
(ks. arcybiskupem) lwowskim 
obrządku grecko katolickiego 
mianowany został biskup sta- 
nisławowski ks. Andrzej hrabia 
Szeptycki. 


Ruch emigracyjny. 
W miesiącu lipcu br. wyje- 
chało na robotę do Prus przez 
Oświęcim 625 osób z powia- 
tów Biała, Cieszanów, Jaro- 
sław, Jaworów, Łańcut, Myś- 
lenice, Nowy Sącz, Nowy 
T:rg, Rawa ruska, Tarno- 
brzeg 1 Wadowice; wyemi- 
growało do Ameryki przez 
Oświęcim 382 osoby, zaś 
powróciło z Ameryki przez 
ten sam punkt granicy 666 
osób, a mianowicie 638 do 
Galicyi, 1 na Bukowinę l 27 
do Węgier. 


OD PÓL. 
Ludzie na mnie nie zważają, 
O me śpiewki nio nie dbają, 
Więc nad strugą sobie aiędę, 
"Tobie jednej — bej! 
Stoją trzciny, rokiciny, 
Stare wierzby i kaliny, 
A dsiwują się grajkowi: 
Czy wyśpiewa, czy wypowie, 
Co nam w sercach drga? 
Drzewa głosy mi podają, 
Jasne wody dla mnie grają! 
Bo ja jeden wyrozumiem, 
Na mych skrzypkach wygrać umiem 
Pieśni ziemi mej. 
A jsk wezmę skrzypki moje, 
Jak przykręcę, a nastroję, 
Na zielony pójdę łan — 
Tam ja sobie król i pan! 
Jak od serca zagram kwiatom 
Kraśnym makom, a bławatom, 
Pójdą, pójdą w tan. 
Jak posłyszę żwawe zdroje, 
Jak pochwycą pieśni moje, 
A uderzą w gromki wtór — 
Gwarnem echem kuknie bór 
I rozśpiewa się wokoło, 
A rozgłośnie, a wesoło, 
W jeden, w jeden chór. 
Bo skrzypkami ja ozaruję: 
Kto posłyszy, już tańcuje, 
A kto smutny, wesół tam, 
Gdzie nadzieją sercom gram! 
Moje pieśni kto posłyszy, 
Dziwne głosy chwyta w ciszy, 
Nie ten, nie ten sam. 
W moich skrzypkach gwarzą drzewa, 
Szumią bory, rzeka śpiewa, 
Bujna łąka cała gra, 
A wtóruje dusza ma — 
l zaklina tak w piosenki 
Radość, bóle, łzy i męki, 
Jakie ziemia zna, 
Marja Markowska. 


Imperyalizm. Dużo się 
teraz pisze o imperya iźmie. Gazety 
przepełnione są tą sprawą, lecz oo 
mówią za lub przeciw, to pozo- 
stawia się indywidualnemu sądowi 
każdego czytelnika. Prawdziwy im- 
peryalizm zawarty jest w Dra 
Piotra Gomozo. Jego leczące wła- 
sności stały aig znane daleko poza 
jego granicą narodową. Wyrosło 
ono tam, gdzie dzielni Boerowie 
staczają walki o niepodległość. 
Znalazło ono ojczyznę wśród śnie- 
giem okrytych gór Szwajcaryi. Zna- 
lazło ono stanowisko wśród ogro- 
dów herbaty w państwie nio- 
bieskiem i możaa zaprawdę mówić 
słowami cesarza Karola V, ża 
słońce jego błogosławieństwa nie 
zachodzi nigdy w jego państwie. 


"Niegłapi Walek”. 


Walek. Przychodzę pani majstro- 
wej podziękować za termin. 

Majstrowa. Jakto! czy ci tu u 
nas niedobrze? 

Walek. Dobrze nie dobrze! wie- 
leby o tem gadać, ale wszyscy 
jeżdżą na mnie, jak na łysej ko- 
byle. — Kto wybił szybę? — Wa- 
lek — Kto źle buty podzelował? 
— Walek. A teraz pani majstrowa 
słaba i znów pewnikiem powiedzą 
wszyscy, że to Walek winien. 


~ 
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Oprócz książek podanych w po- 


przednich numerach gaze- 


ty, wydajemy 
w cenie $1.00 Książki 
Nabożeńswa sprowadzon 
tych dniach z Europy. 
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każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 


syłkę, 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x5 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 4? 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34xE cali, 635 atronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 
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Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni nłużący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 


na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
3$x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medslika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena g 
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Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
esporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami, Cena 8 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 


na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 34x5 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi, cena 


Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 84x5.) (No. 222 0- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, s kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena è 
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Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni głażący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 

cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 8 
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Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
gai służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
30), oprawne w najlepszą 
uielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $ 


BĄDZ WOLA TWOJA (wy- 


anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . 83001 8 


BOG MOJA NADZIEJA po 


dolarów 5, 8 i 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeoska 


do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem, Cena 


PANU, — 
Zbiór Nabożeństw Katoli. 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, O- 
kuta j ze zamkiem , , 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (1? 1isk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cana 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x13 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyg kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brsega- 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 99.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bamńi z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
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1.50 


1.60 


1.75 


8.50 


12. 


100 


+ 1.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


450 


606 


24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, s 
wyciskanymi wyrobami i zło 
conymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami, Cena 81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoo. brzegami, 81.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i x'klamerką. Cena 81.365 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych naboteństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami erebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.25 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
żąx3ł (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg s xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwihtami, z wyrobami z per- 
łowej mavicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
3łx33 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J e at to 
coś nowego. Cena 83.00 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedz! i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złocoonymi brzegami 
Cena . . . . 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na 
bożeństwa Katolickiego, sza- 
wierający w sobię Nabożeń- 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii Asta, 
do Najówiętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
mi ekkwakódkoj s wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami I 
tytulikiem, cena , 
CICHA ŁZA Książka do na 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 
CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni słażę- 
cy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złooonymi brzegami i tytuli- 
kami format S4x5 cali, 79 11 
sk. 635stron., (dawniej 81.00) 
teraz . 5 ; 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, KA 


800 


40a 


1.00 


40a 


dał Franciszek Rudnicki, 
prawne w morrokko, . 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni muso dla dusz pobct- 
iya: odatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
dacie dla kobiet.) W mocne, 
skitogen oprawie z okuciem 
klaraerką, złooonymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x6 cali, 635 atron., (dawniej 
$1.50) torax - - 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnioki, Ò- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okate i z 
posrabrzaną klamerką 
CICHE WESTCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne. całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . , . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dła dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem nieas- 
porów i | ek łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złooonymi brzegami, for- 
mat 8$x6 cali, 635 utronio 
(dawniej 82.00) teraz - 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, s 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No, 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, s trzema 
medalikami, okute i z sro- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi cena 81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem  Nieszporów z pie- 
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śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką oielęcą ekórkę, z 
wyciekapymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
CICHA ŁZA  Chrześcianiha 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiaet). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złocoonymi brzegami i 
tytulikami, format ae cali, 
635 satron., (dawniej $3.00) 
teras . - - 8 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
tacy dla dusz pobożnych, z 
Ko sikiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
wyciskanymi wyrobami i 
słoconymi brzegami, cena $1.35 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów 1 pieśni, słażą- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5.) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko: 
ści słoniowej, s kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, s 
kościaną  klamerks 1 sło- 
oonymi brzegami. Cena 81.51 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. 2 dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy akes- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami s mosiądau i sta- 
li, złocoonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x6 osli, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teras . - - è 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboś- 
nych. Ż dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem 1 wy- 
robami, s srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 oali No.40 635 stron, 
(dawniej 84.00) teraz . 81.00 


CICHA ŁZA _ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 81.80 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Niessporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. . . 5 . 81.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
se zamkiem . . a 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. (ena $1.00 


DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i se zamkiem « » 81.60 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa (No. 30), oprawna 
w najlepezą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciskami z i 
srebra i złooonemi brzegami, 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast. Cena 84.00 
DUNINA książka do nabożeń- 
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę z 
dwoma klamremi srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega- 
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Leha 84.00 


DZIECIĘ DO BOGA, s dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 


DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. Opr., ze słoconym. tyt. . 

FILOTEA, droga do życia po- 
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salaryusza, bisku- 

a i księcia enewskiego, za- 
ożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
majpoprawriejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy- 
czajnych modlitw  codzien- 
nych przez ks. A. Stabika. 
prawne w najlepsze linte- 
um z ozerwonemi brzegami. 
Cena $3.00 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dues pobożnych 
(No. 68), oprawne w mocne 
skitogen, z okuciem i klamer- 
ką, słooonemi brzegami i ty- 
tulikami Cena 

GŁOS BERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 30), oprawne w najle: 
pszą cielęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami, Jest 
to coś pięknego i nowego. 81.75 


1.30 


1.61 


100 


650 


756 


| OŁTARZYK ZŁOTY. 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . 5 

MANNA DUCIOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "chasta”, s chromo 


litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena ; : 


NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożopy przez O. L. 
K. Oprawne 
płótno z AKOKO wyn grzbie- 
tem i czerwonemi 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ke. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 


okuta i ze zamkiem, Cena $1.00 


OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoc. tyt. 
słov. brzegi, z ohromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cena . . «- 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x52. 690 stronio. 
(No. 28), Oprawne ozarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronic. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
oanymi brzegami I tytulika- 


mi, okutei zzamkiem. Cena $1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
8$15 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni ałażący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze słoo. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali,No. 7 118k 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i kłamerką 
w skórkowej oprawie 3415 
34x6 (dawniej $1.50) teraz 

Zbiór 

modłów i pieśni służący dla 

dusz pobożnych, z dodatkiem 

Nieszporów i pieśni łaciń- 

skich. ak gad 34x8.) (No. 

30b.) Oprawne w miękką 
cielęcę skórkę, z wyciskany- 

mi wyrobami i złoconymi 

brzegami. Cena 


Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  szłoo, 
brzegami, 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x6 (dawniej $4.00) 
teraz . . . . 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni się i dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 3łx5.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami grebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 8416 
Cena . . 
PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyoiski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena b s 
PERŁY NABOŻEŃSTWA. — 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
s aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną książki 


do nabożeństwa na cześć 
Najświętezej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 


datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 66.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy- 
oiskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Ceną 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format zai (No. 
7ilsk). Oprawne w skitogen 
s ozerwonemi brzegami. Cena 


ozdobnie w. 


rzegami, $2.25 


81.00 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


$1.25 


oraz nabijanymi , 


31.60 


Cena 81175 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi, 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych, (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi. 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metala, z zamkiem i 
trzema medalikami. 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4. No. 39,) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej pzy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi reepa 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoż- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel: 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złooonymi brzegami. 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma kiam- 
rami grebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i sło- 
conemi brzegami. Jest to 
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850 


81.00 


81.00 


Cena $1.00 


81.35 


$1.50 


$1.50 


$2.00 


coś pięknego irowego. Cena $2.09 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 24x33 (No. 
49.) Ślicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klamecką. 
W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Slicznie się przed- 
stawia,—Jest to 008 nowego. 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kośc.elnych. Format 3x4 (73% 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złooonymi brze- 
gami, Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słocoonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
s wyciskanymi wyrobami i 
powy macicy, z kościaną 

lamerką i słoconymi brze- 
ami, Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, x wyciską- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, x zamkiem 


400 


600 


i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złatym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 

3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
k>śsielnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą oielęog skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pazych nabożeństw i pieśni 

ościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 93) Oprawna biało w 
imitacyg kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
kg i złoconymi brzegami. 
Cena > 

150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 

lepszych nabożeństw i pieśni 

kościelnych. (Format 3x4) 

(No. 20) Oprawne w naj- 

lepszą cielęcą skórkę z dwo- 

ma klamrami srebrnemi z 
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GAZETA POLSK 


wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.50 

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy 2 fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 

U STOP KRZYZA po dola- 

I rów 7.50, 9.00, 12.00 1 15.00 

U STOP MARYI. — Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli. 
twy papąstowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło: 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żene przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z słoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 

U STOP MARYI.— Mara św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Hanny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.50 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze xzłoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1,00 


WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złooonemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
i'nowego. Cena 82.25 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 


WYBOREK osyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 7% llsk 34x4. Cena 


WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. — W mo- 

onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz . 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymeko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyg kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i ałooonymi brzegami. 
Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób - Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
s trzema medalikami, okute, 
z grebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni, (Format 
3x44.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką cielgog skórkę =z 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
conymi brzegami. Cena 
WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wywiska- 
nymi wyrobami i złoconymi: 
brzegami, cena, . 81.00 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne: 
go dla Rzymsko-Katolików. 4 
odatkiem pieśni. (No. 30.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma kita 
grebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w akórce, 
złocone brzegi. 81.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie ćls mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 

żeństwo dla młodego wieku 

i ozdobnie oprawne w angiel- 

skie linteum z wyciśniętemi 

wyrobami (dla niewiast), $1.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko, 81.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st. Chicago, Ill. 
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LIEBKNECHT A POLSKA. 


Znany, a świeżo zmarły przy- 
wódca niemieckiej socyalnej 
demokracyi, sprawy polskiej 
bronił, pomimo niepopularno- 
ści jej zwłaszcza w ostatnich 
latach, na każdym kroku, gdzie 
się tylko dało, z trybuny par- 
lamentarnej i w pismach swo- 
ich, a wreszcie niejednokrot- 
nie na zgromadzenłach swo- 
jego stronnictwa. Wyjmuje- 
my niektóre zdania z pism je- 
go. zdania dziwnie i nawet 
nieprawdopodobnie brzmiące 
w niemieckim języku: 

«Odbudowanie Polski, to 
hasło nasze — (pisał Lieb- 
knecht) odkąd w Niemczech 
powstała demokracya, Intere- 
sująca się wspólną europej 
ską polityką. A jest to hasło 
demokracyi wszystkich kra- 
jów cywilizowanych.” 

W r. 1876, gdy Europa 
brzmiała wszystkiemi echami 
rozbudzonej na nowo kwestyl 
wschodniej, gdy najrozmaitsi 
rusofile w interesie wszech- 
władnej Rosyi łzy krokodyle 
ronill nad ludami słowłańskie- 
mi, jęczącymi rzekomo w nie- 
woli tureckiej, gdy wreszcie 
popularnem stawało się hasło 
«wypędzić Turków z Europy” 
chyba w tym celu, aby się 
tam usadowiła Rosya, pisał 
Liebknecht w organie swoim 
«Vorvaerts” (z 10 październi- 
ka 1876) co następuje: 

«Hańbą Europy — nie.są 
Turcy, ale to, że już nie ma 
Europy, że jest tylko jedna 
olbrzymia Rosya, najbrutal- 
niejsze państwo rozbójnicze, 
jedyne, które na złagodzenie 
nieprzerwanego szeregu zbro- 
dni, popełnianych na ludach, 
nie może przytoczyć ani je- 
dnej zasługi, oddanej ludzko- 
ści. To najbardziej łupieżcze, 
najokrutniejsze, najobłudniej 
sze ośmiela się grać rolę przed- 
stawiciela ludzkości i ludzkich 
uczuć. 

«Z rąk jego broczy jeszcze 
krew zamordowanej Polski — 
a ono śmie wylewać łzy kro- 
kodyle nad okropnościami tu- 
reckiemi, zmyślonemi za za- 
płatę w Rosył, a o ile nie- 
zmyślonemi, to wywołanemi 
przez nikczemną politykę Ro- 
syi,” 

Albo artykul w “Neue Welt” 
o uciśnionych narodach, pi- 
sany w czasie wojny wschod- 
niejj w którym wspomina o 
Polsce "która zimą r. 1863 
przez rozpacz doprowadzona 
do powstania, przeszło rok o- 
pór stawiała całej sile rosyj- 
skiej, a dopiero dzięki "usłu 
żności” Prus, spełnłających 
swą misyę pod wodzą Bis- 
marka, upadła” — i dalej tak 
pisze: 

*« Uciemiężone narodowości 
poruszać można nietylko z nad 
Newy, a operowanie niemi 
mogłoby ze wszystkich kra- 
jów ziemi być najniebezpiecz- 
niejsze właśnie dla  Rosyl, 
zbroczonej krwią tylu mor- 
derstw, popełnionych na na- 
rodach,” 

“Co kryje w sobie najbliż- 
sza przyszłość? Kiedy pożar 
dojdzie do naszej strzechy? 
Czy w europejskiej partył sza- 
chów zmierzą się kłedy z je- 
dnej strony pruskie Niemcy i 
Rosya, z druglej koalicya An- 
glił, Austryi, Francyi i Tur- 
cyl? Czy synowie nasi będą 
musieli pójść "na czele cywi- 
Hzacył” do współki z baszki- 
rami I kałmukami? Niech bę- 
dzie, co ma być. Barbarzyń- 
skie żywioły, które rozkieł- 
znały furyę wojenną, są je- 
dnak częścią tej siły, co dąży 
zawsze do złego, a dobre 
sprowadza.” 


Konieczność odbudowania 
Polski wypowiedział Lieb- 
knecht na kongresie robotni- 
czym w Norymberdze w r. 
1868: 

“Z chwilą naszego wyzwo- 
lenia (w Niemczech), nie bę 
dziemy jeszcze u celu: pozo- 
Stanie nam jeszcze jedna ro- 
bota i jeden święty obowią- 
zek odbudowahia Polski, Gdy 
dwugłowemu orłowi rosyjskie- 
mu utniemy głowę zwróconą 
na zachód, gdy w Polsce zma- 
żemy zbrodnie naszych panu- 
jących, a mianowicie najbar- 
dziej wiarołomnego i najmniej 
niemieckiego z nich Frydry- 
ka zwanego Wielkim przez 
fałszerzy historyi, gdy wypę- 
dzimy despotyzm z ostatniej 
jego kryjówki, wtedy, ale do- 


piero wtedy możemy ludy 


rozbroić.” 
Dnia 14 lutego 1878 w par- 
lamencie niemieckim przy- 
szedłszy do głosu po Komie- 
rowskim, który rządał odro- 
dzenia Polski w imię spra- 
włedliwości na kongresie ber- 
lińskim, rzekł Liebknecht: 


«Panowiel... Przedostatni 
mowca był przedstawicielem 
narodowości polskiej. Zaśpie 
wał on nam pieśń — a mógł- 
by zaśpiewać jeszcze lepszą — 
straszną pieśń żalu I oskarże- 
nia przeciw sprawcom zbro- 
dni, która została dokonana 
na jego ojczyźnie, a dokona 
na przez Rosyę. (Brawo!) 

Jak może państwo, oraz ce 
sarz, którego żołdacy podep 
tali, rozdarli Polskę — ta Ro- 
sya, która dokonała mordu 
nad Polską — jak może po 
dobne państwo, oraz panują 
cy, występować w imieniu za- 
sady narodowości i mówić: 
«chcę wyzwolić narodowości 
słowiańskie?" "Charity begins 
at home” — mówi przysłowie 
angielskie; przedewszystkiem 
trzeba wymieść śmiecie z przed 
własnego domu; kto chce czy- 
nić dobro, niech zacznie od 
swego otoczenia. Ale ciemię 
żyć ludy, uciskać narodowo- 
ści u słebie, zaś "par distance,” 
w dali grać rolę rycerza swo- 
body ludzkości, takie postę- 
powanie gorsze jest od tego, 
które pan kanclerz napiętno- 
wał kiedyś mlanem “hypo- 
kryzył politycznej.” Zaiste! 
Podobna polityka jest zbro- 
dni} względem ludzkości! 
(Dzwonek przewodniczącego, 
przerwa, śmiech.) 

“Iustitia fundamentum re 

norum.” Wymierzcie spra- 
wiedliwość Polsce. W niej 
tylko znajdziecie silną kultu- 
ralną, narodowość słowłańską. 
Odbudujcie Polskę, a będzie- 
cłe mieli spokój ze strony Ro- 
Syl vt di 

Dziś już parlament niemiec- 
kt takiemi mowami nie roz- 
brzmiewa, człowiek, który je 
miał odwagę wygłosić, umarł, 
a chocłaż przyjaźń ta nie przy- 
dała się nam na wiele, to je- 
dnak w ciężkich chwilach 
wspomnieć ją warto i trzeba. 


FRANCYA PRZYCZYNĄ 
KRYZYSU. 


Do roku 1833 Francya nie 
posiadała w Afryce anł skraw- 
ka złemi, dzisiaj należy do 
niej jedna trzecia tego konty- 
nentu. Francya od tego cza- 
su miała tak silne pragnienia 
posiadania bogatych kolonij, 
jej dyplomaci uciekali się za- 
wsze do takich sposobów zdo- 
bywania więcej posładłości, że 
trzykrotnie już z tego powo- 
du zagrażała Francyl wojna z 
Anglią. 

Francya od dawna starała 
się wyprzeć Anglię z zacho- 
dniej Afryki. Zabrała Mada- 
gaskar, Tunis i Dahomej, ma 
protektorat nad Trypolisem, 
Wadai i Saharą, oraz nad 
wielkimi puszczami przytyka- 
jącemi do jezlora Czad. Nie 
zadowolona jeszcze z tych zdo- 
byczy, Francya zdobyła jesz- 
cze olbrzymi obszar gruntu 
poniżej Wolnych Stanów Kon- 
go, i nie chciała uznać zwierz- 
chnictwa króla belgijskiego 
nad temiż stanami. 

Robiła sobie też Francya 
apetyt na Abisynię, marzyła 
o posładaniu Hiszpanii, a te- 
raz jak wiadomo miesza się 
do spraw Maroko, wysyła 
tamże wojska, pragnąc wido- 
cznie zagarnąć ten starożytny 
sułtanat. 

Wszystko wykazuje, że Fran- 
cya zbliża się w milowych bu- 
tach do wojny z Anglią, a 
przyczyną będzie nie co inne- 
go, jak właśnie kolonie afry- 
kańskie. 

Francya nie zabiera tych 
obszarów na kolonizacyę, bo 
raz, że ludność francuzka nie 
lubi emigrować, a po drugie 
posiadłości francuzkle w A 
fryce nie nadają się na miesz- 
kanłe dla europejczyków. Za- 
blera ona te kraje dlatego, 
aby rozszerzyć rynek zbytu 
dla wyrobów  francuzkich, o- 
raz, aby mieć nowe miejsca 
dla ogromnej gromady urzę- 
dników, którzy chcą żyć ko- 
sztem rządu. 

Francya podbiwszy jakikraj, 
wysyła tamże zaraz armię u- 
rzędników, organizuje wojsko 
z krarowców, nakłada cło na 
roby zlnnych krajów, I w ten 


i urzędników. 


sposób stara się rządzić kolo- 


niami ku swemu własnemu u- 


żytkowi. Innemi słowy, opo- 


datkowuje ona zarówno swych 
obywateli, jakoteż kolonizato- 
rów na korzyść fabryzantów 
Drogo więc 
płacą Francuzi za przyjem- 
ność, iż Francya jest kolo- 


nialnem państwem, 


Algerya posiada klimat po- 


dobny do klimatu w Kolonii 


Przylądka, posiada urodzajną 


ziemię, przemysłowych krajow- 


ców, į jest oddalona od Fran- 
cyl tylko o jednę dobę dro- 
gi, a pomimo to Algerya nie 
może opłacić sama swych wy- 
datków, ale polega na docho- 


dach z Francyl. 


Jak Francuzi są nieprakty- 
czni w swych koloniach wy- 
kazuje fakt, że transport je- 
dnej tony towaru z Faszody 
do Baho-el Gazel, czyli około 
2800 mil, kosztowałby tylko 
dwatysiące pięćset dolarów. 
Okolice, przez które przecho- 
dzi ta droga są bagniste, rze- 
ki nie są spławne, budowa 
koleł byłaby tam rzeczą ko- 
sztowną, a i to jeszcze nie 
wszędzie przeprowadzić by się 
dała, 

Dotychczas Francya tylko 
rywalizuje w Afryce z Wielką 
Brytanią, ale starając się o 
posiadanie Maroko nabawi 
się więcej niż kłopotu, bo po- 
minąwszy tradycyjne preten- 
sye Anglii do Tangieru, bę- 
dzie musiała zmierzyć się z 
Hiszpanią. Nie zdaje silę toż, 
aby Niemcy lub Włochy po- 
zwoliły Francyi na zabranie 
afrykańskich wybrzeży morza 
Śródziemnego od Barca do 
Atlantyku. 

A choćby nawet pozwolo: 
no jej na zabranie Maroko, 
to trudno jednak zrozumieć w 
jaki sposób mogłaby zbudo- 
wać kolej do Senegalu, po- 
nieważ ludność Sahary nad- 
zwyczaj jest fanatyczną, a kraj 
trudny do przebycia, 

Na nieszczęście swe, Fran- 
cya szle teraz wojska swe na 
granicę marokańską i szybko 
zbliża się do takiego stano- 
wiska, z którego wszystko tyl- 
ko cofnąć się nie będzie mo- 
gła. Nie zapomniała ona jesz- 
cze Faszody i to zdaje się naj- 
więcej podsyca nienawiść 
Francuzów do Anglików. 

Jeżeliby zaś z tego powo- 
du przyszło kiedy do wojny, 
to kto wie czy Francya wy- 
szłaby z nlej zwycięzko. Ą 
nadto czy wojna taka nie sta- 
łaby się powodem szeregu in- 
nych, albo nawet wojny eu- 
ropejskiej, przepowładanej od 
dłuższego czasu? 

Państwa europejskie nie ży- 
czą sobie takiej wojny, nle- 
mniej jednakże same do niej 
pchają i prędzej czy później 
nastąpł katastrofa, która nie- 
tylko zatrzęsie tronowi Euro- 
py, ale nawet zmieni zupeł- 
nie mapę starego Świata. 


PAŁAC ZŁUDZEŃ. 


Jeden z najosobliwszych bu- 
dynków na wystawie paryskiej 
jest ''pałac złudzeń,” który 
zawiera wielką salę w stylu 
maurytańskim, kształtu sze- 
ściokąta, Każdy z sześciu łu- 
ków spoczywa na trzech fila- 
rach, z olbrzymiego sklepie 
nia zwieszają się dziwacznych 
kształtów stalaktyty, a wiel- 
kie zwierciadła, pokrywające 
ściany, odbijają do nieskoń- 
czoności wnętrze sali; wcho- 
dzący mniema, iż znajduje się 
w lesie marmuru i stalakty- 
tu. Nagle rozjaśnia się w głę- 
bi, łuki i zarysy budowli za- 
rysowują się jak delikatna 
tkanina koronkowa, niebieskie 
| czerwone słońca iskrzą się 
dokoła, w sklepieniach uka- 
zują się barwne girlandy, a fi- 
lary zaczynają przeświecać. 
Jak pod wpływem czaru za- 
mienia się marmur na alaba- 
ster, alabaster na malachit; 
jedne kształty zacierają się, 
ustępując miejsca innym, ko- 
lory się zmieniają aż naraz za- 
legają dokoła zupełae ciem- 
ności. Wszędzie kładą się głę- 
bokie, czarne cienie, tylko fi- 
lary bielą się, jak duchy. Do- 
kąd oko sięgnie, wszędzie wi- 
dzi te filary, odbijane po ty- 
słąckroć w zwierciadłach. Z 
sufitu spuszczają się barwne 
motyle, całe roje świetlnych 
pszczół krążą dokoła I znika- 
ją, aż w końcu sala rozwidnia 
się I światło dziennie rozpra- 
sza wszelkie złudzenia. 
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EUROPA WOBEC CHIN. 


Państwa europejskie zanim 
przystąpią do rozbioru Chin, 
powinny  przedewszystkiem 


rozważyć, czy Europa będzie | 


w stanie rządzić Chinami, czy 
możebnem będzie trzymać pod 
kontrolą jednę trzecią część 
całej ludności, a wtedy może 
i pomysł podziału Chin nie 
miałby tak gorących zwolen- 
ników. Rozważmy tą rzecz 
w sposób praktyczny. Przy- 
patrzmy się, ile wojsk potrze- 
bowałyby państwa europej 
skie, gdyby chciały panować 
nad czterysto-milionową lu- 
dnością i czy opanowanie tych 
fanatycznych tłumów nie by- 
łoby -zbyt kosztowną rzeczą. 

Uczyńmy porównanie we- 
dług cyfr, jakie nam dają ko- 
lonialne rządy Anglii, bo An 
glia więcej ma doświadczenia 
w tym względzie, panując nad 
większymi narodami. W In- 
dyach panuje nad 290,000,000 
a w Egipcie nad 10,000,000 
ludności. Ludność indyjska 
najłatwiejszą jest do rządze- 
nia ze wszystkich ras. Histo- 
rya nie wykazuje drugiego 
przykładu, aby którekolwiek 
państwo z taką łatwością rzą- 
dziło nad tak olbrzymią lu- 
dnością, jak Anglia nad lu- 
dnością indyjską. Wielka Bry- 
tania posłada w Indyach tyl- 
ko 75,000 wojska i przeszło 
20,000 urzędników cywilnych, 
czyli jednego człowieka na ka- 
żde trzy tysiące. Gdyby lu- 
dność Chin tak łatwą była 
do rządzenia, to na opano- 
wanie Chin wystarczyłoby 
150,000 ludzi i jakiej małej 
floty. 

Gdyby zaś przyjąć za pod- 
stawę stosunek panujący w 
Egipcie, to kwestya rządzenia 
Chinami nie tak ponętnie bę- 
dzie się przedstawiała. An- 
gielska armia okupacyjna w 
Egipcie sklada się z 5,000 
żołnierzy i przeszło 14,000 
urzędników cywilnych, czyli 
inaemi słowy 20,000 ludzi pa- 
nuje nad 10,000,000, lub je- 
den brytyjczyk na każde 500 
krajowców. Według tej pro- 
porcyi licząc, potrzeba by by- 
ło około 800,000 wojska I u- 
rzędników, aby w Chinach 
panować i utrzymać jaki taki 
porządek. 

A któż wie, czy taki pro- 
cent władzy dla tak olbrzy- 
miej ludności byłby wystar- 
czającym, któż wie, czy lu- 
dność Chin nie byłaby tak 
'trudną do rządzenia, jak lu- 
dność  Algeryi, wynosząca 
półczwarta miljona głów. Ab 
utrzymać porządek wśród tej 
ludności, Francya posiada 


tamże 30,000 wojska, a urzę- 
dalków cywilnych około 25,- 
000, czyli jednego mężczyznę 
na każdych dziesięciu krajow- 
ców.  Przyjąwszy ten stosu- 
nek za podstawę, trzeba przy- 
znać, że byłoby prostem nie- 
podobieństwem rządzić w Chi- 
nach, bo Europa nie byłaby 
w stanie tak wielkiego woj- 
ska wystawić. 

Jeżeliby przyszło do podzia- 
łu, Rosya zabrałaby część 
największą. Dzisiaj już Ro- 
sya weszła w posiadanie Port 
Arthur i wielkich obszarów 
na pólwyspie Liao-tung na 
mocy kontraktu dziewięćdzie- 
siąt dziewięcio-letniego i kon- 
troluje sprawy w Mandżuryi 
oraz w Kisin i Szen-kiang. 
Posiadając olbrzymią armię 
byłaby w stanie wysłać do- 
stateczną ilość wojska, ażeby 
utrzymać porządek na teryto- 
ryum na północ od rzeki 
Hoangho. Wielkiej Brytanii 
dostałaby się prawdopodobnie 
dolina rzeki Jangtse, czyli 
najgęściej załudniona część 
państwa niebieskiego. Wiel- 
ka Brytania posłada tamże 
stacyę dla floty w porcie Wel- 
hel-wel, naprzeciwko Port Ar- 
thur i stamtąd może śledzić 
wszelkie czynności Rosyi. O- 
prócz tego Anglia posiada 
tamże wyspę Hong kong 
pewne obszary na półwyspie 
Kow Lung.  Francya rości- 
łaby sobie pretensye do po- 
łudniowych Chin, gdzie obe- 
cnie znacznemi wpływami się 
cieszy. 

Niemcy, mające pod kon- 
trolą prowincyę Szantug, ze- 
chciałyby zabrać okoliczne te- 
rytorya. Japonia łakomi się 
na prowincyę Fukien, naprze- 
ciwko wyspy Formosa, którą 
dostała od Chin, pobiwszy 
takowe przed kilku laty. Wło- 
chy nareszcie pragnęłyby do- 
stać zatokę Son-mun i jaki- 
kolwiek skrawek  prowincyi 
Cze-klang. 

"Zachodzi teraz pytanie, któ- 
re z tych państw byłoby w 
stanie teraz wysłać wojsko do 
Chin. Chyba jedynie Rosya 
i Niemcy. Armia angielska 
ma dosyć do roboty w In- 
dyach, Egipcie, południowej 
Afryce | w kraju Aszantów. 
Francya ma kłopot z Alge- 
ryą i widmo wojny w Maro 
ko. "Mogłaby jedynie wysłać 
żołnierzy z domu, jeżelihy to 
samo i Niemcy uczyniły. Gdy- 
by Japonia chciała wżłąć w 
posiadanie jaką część Chin i 
wysłać tamże wojsko, naten- 
czas osłabiłaby swoją obronę 
krajową przed możliwym na- 
padem ze strony Rosyl. Je- 
dność Włoch byłaby również 
zagrożoną, gdyby Włochy 
wysłały wojska do Chin. 

Jak więc widać — nie tru 
dno może byłoby podzielić 
Chiny, ale trudniej by je by- 
ło utrzymać w lennictwie. Ta 
też bodaj kwestya, czy Euro- 
pa będzie mogła rządzić -po- 
konanymi, wstrzymuje dy- 
plomatów europejskich od wy- 
dania stanowczej decyzyi w 
w kwestyi podzłału Chin, 
chroniąc je tymczasowo przed 
rabunkiem. 


CZOŁEM ZASŁUŻONEMU! 


Przed kilku dniami stanął 
na złemi amerykańskiej jeden 
z najzasłużeńszych wśród ży 
jących Polaków patryotów, 
gość oczekiwany tutaj z upra- 
gnieniem od dawna — puł 
kownik Zygmunt Miłkowski, 
znany w literaturze pod pseu- 
donimem T. T. Jeża. 

Czcigodny starzec dawno 
już wybierał się do nas, chcąc, 
jak powlada, poznać nas przed 
śmiercią, przeszkodziła jednak- 
że temu choroba, która po- 
waliła go na łoże boleści. 
Było to przed rokiem. 

Po roku wreszcie zdrowie 
sędziwego pułkownika popra- 
wiło się o tyle, że mógł pu- 
ścić się w daleką podróż za 
ocean, ł wreszcie w dniu 28 
sierpnia stanął w New Yor- 
ku, podejmowany gościnnie 
przez tamtejszych rodaków. 

Z New Yorku wyjechał 
pułkownik Miłkowski, zatrzy- 
mując się po drodze w Scran- 
ton, Buffalo, Toledo i De- 
trolt; z końcem bieżącego ty- 
godnia zaś spodziewany jest 
przyjazd jego do Chicago. 

Któż to jest ów pułkownik 
Miłkowski, którego tak ra- 
dośnie witają rodacy nasi w 


— 


Ameryce, na którego przyję- 
cłe wszyscy, bez względu na 
obozy się przygotowują? 

Otóż, pułkownik Miłkowski, 
to przedewszystkiem żołnierz, 
jeden z tych Polaków, którzy 
nie przestali wierzyć w zmar- 
twychwstanie Polski, w któ- 
rego sercu nigdy zwątpienie 
nie osiadło. Brał on kilka- 
krotnie udział w walce o pra 
wa naszego narodu, spiesząc 
na pole walki czy to w zie- 
mł rodzinnej, czy z obczy- 
zny, 

Walczył nietylko szablą w 
ręku za prawa nasze. Walczy 
także piórem, a mając talent 
niepośledni nietylko sławy 
imienłowi polskiemu przyspa- 
rza, ale także budzł z uśpie- 
nia tych rodaków, którzy 
zwątpili w przyszłość narodu 
polskiego, i uczy miłości Oj 
czyzny tych, którym wyraz 
ojczyzna był dawniej niezna- 
nyc e 

Otóż gościa tak drogiego 
należy powitać szczerem i o- 
twartem sercem. 

Pułkownik Miłkowski przy- 
jeżdża, chcąc nas poznać. 

I miejmy nadzieję, że oce- 
ni nas właściwie. 

Nie starajmyż się być in- 
nymi jak zwykle, nie zakry- 
wajmy błędów, nie starajmy 
się być czemś więcej niż jes- 
teśmy ! Ludźmi wszyscy jesteś- 
my, anielskich więc cnót puł- 
kownik u nas szukać nie bę- 
dzie, tem bardziej, że ten sta- 
rzec widzłał dużo, dużo prze- 
bolał I ma wyrozumienie na 
ludzkie słabości. 

Miejmy nadzieję, że pułkow- 
nik Miłkowski pozna nas nie 
tak jak poznawali różni wy- 
słannicy europejscy, którzy 
potem błotem obryzgiwali e- 
migracyę polską w Ameryce, 
a nadzieję opieramy na tem, 
że cel podróży pułkownika 
jest inny od celu owych po- 
przednich gości. 


Dlatego to wszyscy witają 
go szczerzej! Dlatego też i 
my tego szermierza za spra 
wę wolności, tego prawdzi- 
wego patryotę Polaka, wita- 
my szczerem i otwartem ser- 
cem. 

Czołem zasłużonemu! 
IDYOTYCZNE ROZPORZĄDZENIA, 

W wiadomościach krajo- 
wych zamieszczamy jedną z 
New Yorku o strajku dzie- 
wcząt, zatrudnionych przy szy- 
ciu i prześladowanych w spo 
sób nierozsądny. Za powód 
strajku dziewczęta te podają, 
że nietylko, iż zapłatę im ob- 
cięto, ale nadto ustanowiono 
niby reguły dla robotnic, któ- 
rych przestrzegać mają pod 
grozą kary. 

Jeżeliby np. dziewczynie 
podczas pracy przyszło na myśl 
coś śmiesznego, to nie wolno 
jej roześmiać się na głos, bo 
za takie objawianie swych u 
czuć musiałaby płacić po 15 
centów. Pracodawcy chcą, 
aby robotnice przy pracy by- 
ly automatami bezmyślnemi, 
aby zachowywały się powa 
żnie, pomimo, że doświad- 
czenie wykazuje, iż wesoły 
robotnik pracuje o wiele prę- 
dzej, niż posępny, na które 
go ustach uśmiech nigdy się 
nie pojawi. Idźmy dalej. Za 
uśmiech mają płacić po 1o 
centów, za rozmowę po 25 
centów, za przeglądanie się 
w lustrze po 15 centów. 

Szkoda, że nie ustanowio 
no jeszcze kary za... kicha- 
nie, bo Í to przecież czasem 
dziewczynie się przydaży | 

Piękne reguły! nie ma co 
mówić.  Zastosować by się 
do nich mogli chyba tylko 
melancholicy lub ludzie cho- 
rzy umysłowo, ale nie mło- 
dzież, dla której życie zaczy- 
na się otwierać. Przy takich 
rozporządzeniach im kto we- 
selszy, tem prędzej by prze- 
śmiał swój zarobek, właścicie- 
le zaś chcąc korzystać z reguł, 
powinni jak najwięcej luster 
w pracowniach powywieszać. 


BUDYNEK STANU NEW YORK. 


Budynek stanu New York 
na wystawie wszech-amery- 
kańskiej w Buffalo, mającej 
się odbyć w r. 1901, które- 
go rycinę zamieszczamy na 
pierwszej stronicy, będzie bu- 
dową trwałą, aby mogła słu- 
żyć na późniejszy użytek pu- 


wał architekt George Cary z 
Buffalo, N. Y. Plany tejże 
budowli opracował on na wzór 
greckiej świątyni w stylu do- 
ryckim, aby budynek ten le- 
piej odpowiedział celowi, na 
który zostaje zbudowanym., 
Mieści się ten gmach na wy- 
żynie w pobliżu Elmwood ave. 
ponad północną zatoką jezło 
ra w parku Delaware i w po- 
bliżu głównego wejścia na 
wystawę od strony koleji u- 
licznych. Miejscowość tanie- 
tylko, że wygodną jest ze 
względu na to, że dochodzą 
tamże tramwaje, ale jest ona 
piękną pod każdym wzglę- 
dem, tak, że budynek tamże 
umieszczony dużo przyczyni 
słę do wzbogacenia widoku. 
Naprzeciwko zaraz, po dru 
giej stronie zatoki, stanie Ga- 
lerya Sztuk pięknych Al 
brighta. Budynek ten będzie 
przeznaczony ną kwaterę sta 
nu New York w czasie wy- 
stawy i mieścić będzie pewne 
działy wystawy stanowej. 

Po wystawie stanie się wła- 
snością bufłalosktego Towa- 
rzystwa Historycznego, które 
umieścł tamże swoje bogate 
zbiory  niezmiernej wartości 
historycznej. Powierzchnia 
podłogi w tym budynku bę- 
dzie trzy razy większa od o- 
becnego pomieszczenia w 
gmachu biblioteki publicznej. 

Rozmiar budynku jest 130 
stóp długości, a 82 szeroko- 
ści; północna ściana będzie 
o 20 stóp węższa od polu- 
dniowej. 

Wysokość budynku wyno- 
sić będzie z północy 33 stóp, 
z południa 40 stóp. Wyso- 
kość sklepienia w suterynach 
12 stóp, a wysokość pier- 
wszego płętra aż pod dach 
18 stóp. W suterynach (ba- 
sement) znajdują się kwatery 
dla stróża, komórki do prze- 
chowywania bicyklów, prze- 
dział dla maszyny parowej, 
skład węgla, oddziały do prze- 
chowywania innych rzeczy I 
t. p. Pokój jadalny mający 
obszaru 1,906 stóp kwadrato- 
wych jest od strony parku 
na południowej stronie, a wej- 
ście doń ze strony północnej. 
Na głównem piętrze znajduje 
się także pokój muzealny po- 
łączony z piętrem wyżej sze- 
rokiemi schodami. Na cele 
muzealne przeznaczonych jest 
przeszło 10,000 stóp kwadra- 
towych. Znajduje się tamże 
również hala zebrań, mająca 
300 siedzeń ł biblioteka ob‘ 
szaru 37x52%4 stóp. Biura i 
tp. komórki posiadają razem 
31,803 stóp powierzchni, Do 
budowy tego gmachu użyty 
został tylko materyał ognio- 
trwały, Zewnętrzne ściany 
są z kamienia. Nie ma 
tam nic więcej z drzewa, prócz 
drzwi mahoniowych na pler- 
wszem i drugiem piętrze oraz 
w suterynie, Wszystko zre 
sztą jest z materyału niepal- 
nego. Wszystkie podstawy 
są z marmuru i cementu. Po- 
dłogi są marmurowe, konkre- 
towe, granitowe, lub też w 
male kostki drewniane, ukła- 
dane w asfalcie. Schody są 
z marmuru i żelaza. Z tego 
budynku roztaczać się będzie 
śliczny widok na zatokę pół- 
nocną i jezioro w parku, gdzie 
urządzoną będzie wystawa. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 31 sierpnia, — 
Od łorda Robertsą otrzymało 
ministerstwo wojny następu- 
jącą depeszę: 

“Belfast 31 słerpnia. — 
Około 1,800 więźniów angiel- 
skich uwolnionych w Nooit 
Gedacht, przybyło do oddzia- 
łu Frencha i Pole Carew. Są 
oni bardzo źle ubrani, pra- 
wile w łachmanach i nawpół 
żywi od głodu. Wielu z nich 
pozabierały ambulanse do 
szpitali. Oficerów Boerzy za- 
brali podobno do Barbertown. 
Niektórym udało się uciec, a 
w tej liczbie lord Leitrim i 
wicehrabia E nnimore. 


Więźniowie donoszą, że 
Krueger, Styen, Botha, Me- 
yer i Schalk-Burger odjechali 
28 zm. z Nooit Gedacht do 
Nelspruit. 

“Buller telegrafuje z Hel- 
vetil, że niewielu tam Boerów 
i że dziś mają uderzyć na nich 
z dwóch boków French i Po- 


bliczności. Plany wypraco- | je Carew. 


«“Atak jazdy na tront zmu- 
sił Boerów do opuszczenia 
bardzo silnej pozycyłi. Po za- 
łatwieniu siłę z Boerami, an- 
gielskie wojska wyruszyły na 
wschód. Lekka kawalerya 
północno afrykańska, po krót- 
kim oporze, zajęła Waterval 
boven i| przepędziła znajdują- 
cych się tamże Boerów, 

“Oddział Frencha wszedł do 
Doorhnek. Dundonald z ka 
waleryą znajduje się pod 
Nooit Gedacht. Zajęliśmy 
Watervalboven i Waterva- 
londer. 

‘Gen. Buller donosi, że 
Nooit Gedacht jest zupelnie 
opuszczone, Nie znaleziono 
tam ani jednego Boera i tyl- 
ko angielscy więźniowie, któ- 
rzy odzyskali wolność, kręcili 
się po mieście. _ Krajowcy 
donoszą, że Krueger i wszy- 
stkie boerskie oddziały udały 
się do Pilgrims Rest, 

‘Gen. French donosi, że 
do Watervalonder kolej żela- 
zna jest nłeuszkodzona z wy- 
jątkiem małego mostu przy 
stacył, który został zburzony,” 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


niej proponowanej i przyjętej 
zasady polityki *'drzwi otwar- 
tych,” z prawem do żądania 
odszkodowania za poniesione 
przez mocarstwa w ostatnich 
rozruchach szkody. 

6) Całość granic państwa 
chińskiego nie może być na- 
ruszoną, 1 żadne mocarstwo 
nie może żądać odszkodowa- 
nia w formie zaboru jakiej- 
kolwiek części chińskiego kra- 
ju. 

W razie jeżeli Francya, 
Włochy, Niemcy i Japonia 
zgodzą się w zasadzie na te 
punkty, natenczas Stany Zje 
dnoczone i Rosya natychmiast 
wycofają swoje wojska z Pe- 
kinu. Na punkta te jeszcze 
żadne z państw nie odpowie- 
działo, 


BERLIN, 31 sierpnia. — 
Gazety tutejsze kpią soble z 
programu rosyjsko amerykań- 
skiego. 

Wczoraj święcono sztanda- 
ry wybierającego się do Chin 
wojska. Pastor Woelfing miał 
mowę i wołał: 

«To jest wyprawa krzyżo- 
wa. To święta wojna! Prawo 
międzynarodowe zostało znie- 
ważone, a prawa ludzkości zo- 
stały podeptane nogami! 

Wschodnie  barbarzyństwo 
podniosło się przeciwko za- 
chodniej cywilizacyi. ” 


Polacy w Ameryce. 


* Winona, Minn. — Wa- 
wrzyniec Kusztelski, dopiero 
przed trzema laty ożeniony 
młody robotnik, znalazł w mi- 
nłony czwartek Śmierć przy 
kopaniu rowu do wodocią 
gów. 


* Little Falls, Minn. — Jak 
wiadomo, rozpoczęto tu budo- 
wę dwóch polskich kościołów 
naraz, lecz na zachodniej stro- 
nie, gdzie już mur postawio- 
no, dalsza budowa będzie za- 
niechana, z rozkazu Biskupa, 
który mniema, że parafia by- 
łaby za mała, aby księdza u 
trzymać. Dokończona zaś zo 
stanie budowa kościola na 
wschodniej stronie miasta, 
gdzie większość Polaków za- 
mieszkuje. 


* Menasha, Wis. — Sze- 
snastoletni Jan Wrzesiński u- 
tonął tu kąpiąc się w ka- 
nale. Zwłoki później wydo- 
byto. 


* Neenah. Wis. — Kąpiąc 
się z innymi chłopcami, Jan 
Broiński i5to letni chłopak 
utonął, Młody Broiński nie 
umiał dobrze pływać i puścił 
się na głębinę na kanale rzą- 
dowym, koledzy jego nie mo- 
gli mu dać żadnej pomocy. 
Zwłoki odnaleziono dopiero 
późno wieczorem. 


* Ashton, Neb. — Ośmna- 
stoletnia panna Zielińska, cór- 
ka jJakóba Zielińskiego far- 
mera, zamieszkałego o 6 mil 


od naszego miasta, padła 
trupem ` trafiona kulą w 
samo serce. Strzał pocho- 


dził ze strzelby jej narzeczo- 
nego Jana Schral. Panna Zie 
lińska wyszła na jagody do 
sąsiedniego lasku, do które- 


go wyszedł także narzeczony 
na polowanie. Widząc, że coś 
się porusza w krzakach, a są 
dząc, że to sarna, zmierzył się, 
wypalił i.... położył na miej- 
scu trupem dziewczynę. Roz- 
pacz jego, gdy spostrzegł o- 
myłkę, nie znała granic. Sam 
oddał słę w ręce szeryfa. 


* Detroit, Mich. — Rok 
szkolny w Seminaryum Pol 
skiem w Detroit rozpoczyna 
się dnła 5 września br. Mlo- 
dzież dnia tego powinna być 
w zakładzie, 


* Toledo, O. — Ob. Jan 
Winiaszewski opuścił nasze 
miasto w ubiegłym tygodniu 
i udał się do Grafton, Ohio, 
gdzie obejmie stanowisko or- 
ganisty I nauczyciela przy ko- 
ściele polskim, — Ks. Wie- 
czorek proboszcz w parafii św. 
Jadwigi, opuścił ponownie pa- 
rafię z powodu ciężkiej cho- 
roby. Asystent, ks. Doppke 
towarzyszył mu podczas tej 
podróży.—Budowa plebanii w 
par. św. Jadwigi rozpoczęła 
się w zeszłym tygodniu. Za 
parę miesięcy plebania zosta- 
nie skończona, 


Loterya fantowa w par. św. 
Jadwigi na placu szkolnym 
zaczęla się 2go września I po- 
trwa do 9go. 


* Stevens Point, Wis. — Z 
ogłoszonego wyniku egzami- 
nów nauczycielskich odbytych 
w przeszłym tygodniu w Ste- 
vens Point w szkole normal- 
nej, dowiadujemy się, że dwóch 
Polaków zdało egzamin na 
nauczycielł w 3cim stopniu: 
panna Marta Michalska i p. 
Jan Wysocki; dotychczas więc 
mamy 3 nauczycieli Polaków 
w całym powiecie Portage; 
na tak wielką liczbę Polaków 
w całym powiecie Portage to 
za mało. Nasi Polacy widać 
nie chcą zrozumieć, że nauka 
i wykształcenie dane dziecku 
nigdy nie idzie na marne. 


* Wilke sBarre, Pa. —Dnia 
29 sierpnia umarla tutaj Sta- 
nisława Koons, żona znanego 
i poważanego biznesisty tu- 
tejszego ob. Franciszka Koon- 
sa. Sp. Stanisława przybyła 
na ziemię amerykańską w bar- 
dzo młodym wieku z ks. po 
znańskiego. Mając lat 18 wy- 
szła za mąż za ob. Franciszka 
Koonsa, z którym przez lat 18 
przeżyła. Była to wzorowa żo- 
na, najlepsza matka dzieciom, 
miłosierna dla ubogich. Po- 
grzeb odbył się d. 31 sierp- 
nia. Ciało nieboszczki zabra- 


no z domu żałoby do kościo-, 


ła Naj. Panny Maryi, skąd 
po mszy żałobnej odprawio- 
nej przez ks. Klonowskiego, 
odprowadzono je na polski 
cmentarz. Nad grobem miał 
ks. proboszcz Siedlecki z Glen 
Lyon mowę, która do głębi 
wszystkich poruszyła. Po Ave 
Regina i rzuceniu ostatniej 
grupki ziemi rozeszli się wszy- 
scy w smutku do domu, pa- 
mięć zmarłej jednak długo po- 
zostanie, Cześć jej popiołom, 
wieczny odpoczynek jej cie- 
niom! A 


POŻAR NA JASNEJ GÓRZE. 


Częstochowa, — Dnia 14 
sierpnia wieczorem powstał 
pożar na Jasnej Górze w Czę- 
stochowie i zniszczył zupełnie 
piękną wieżę, kościół bowiem 
i klasztor zdołano uratować, 


Pożar powstał o godzinie 
1oej wieczorem, wskutek sztu- 
cznych ogni, puszczanych na 
wieży przez kompanię kaliską, 
odbywał się tam bowiem od- 
pust, na który rok rocznie ty- 
siące pątników ze wszelkich 
stron kraju zdążają. Puszcza- 
no rakiety, gdy jedna z nich 
wpadła pomiędzy wiązania. 
W jednej chwili buchnął o- 
gień i objął całą wieżę, która 
stała słę wielkim ognistym 
słupem, 

Straszne przerażenie zapa- 
nowało wśród kilkodziesięcio- 
tysięciotysięcznych tłumów, 
rozłożonych pokotem naokół 
świątyni i klasztoru. Powstał 
krzyk i płacz, jedni rzucili się 
na kolana, blagając Przenaj- 
świętszą o zażegnanie klęski, 
drudzy pospieszyli z ratun- 
kiem do pomocy miejscowej 
straży ogniowej, która w kom- 
plecie stanęła do walki z roz- 
szalałym żywiołem. 

O ocaleniu wieży nie mo- 
gło być mowy. Zwrócono 
się więc do ratowania ko- 
ścioła i klasztoru, które też 


ocalono; wieża zaś przepali- 
wszy się, wkrótce runęła, 

Mówią, że nie obeszło się 
bez ofiar, że pod gruzami po- 
grzebanych zostało kilku stra- 
żaków i bardzo wielu ratują- 
cych. 

Ze ofiary być muszą, o tem 
watpić nie można z uwagi na 
tyle tysięcy zebranych, a stąd 
naturalay ścisk i tłok na sto- 
sunkowo szczupłej dla tak li- 
cznych tłumów przestrzeni. 

INa wieży znajdowały się 
figury cynkowe, które w cza- 
sie pożaru topiły się i spada- 
ły rozpaloną lawą na ziemię, 
Ile osób mogło wskutek tego 
zginąć? 

Pewien naoczny świadek 
tak opisuje tę katastrofę: 

Pò godzinie 10 wieczorem 
mnóstwo pątników dążyło na 
kolej na pociąg, który miał 
odejść o godzinie 10.30 wie- 
czorem. Na najwyższej kon- 
dygnacyl wieży ukazał się o- 
gień. Trudno opisać straszli- 
we wrażenie, jakie widok ten 
wywarł na tłumach; zwarta 
tale rzuciły się z krzykiem i 
jękiem w stronę wieży, utru- 
dniając dostęp. O godzinie 
10.30 włeczorem szczyt wieży 
z krzyżem i figurami runął. 
Rozległ się okrzyk, iż pada- 
jący złom muru zabił miejsco- 
wego ks. Przeździeckiego i 
ranił kilka osób. 


Pożar przedostał się na ste 
piętro, W tej chwili nadje- 
chała miejscowa straż pożar: 
na, atoli wysllki jej mogły 
być skierowane jedynie w ce- 
lu ochrony miejsc zagrożo- 
nych — do wysokości ognia 
strumienie nie mogły dosię- 
gnąć. W pół godziny 6 pię- 
tro przepaliło się doszczętnie 
i runęło wewnątrz wieży — a 
od tej chwili pożar objął 3 i 
4 piętro. 

Podczas nocy nadjechały 
straże ogniowe z Piotrkowa, 
Sosnowic I Będzina; nad ra- 
nem przybył gubernator piotr- 
kowski, rz. rad. st. Miller. 

Przy ratunku zostało zabi- 
tych dwóch strażaków, 14 o- 
sób nadto poniosło większe 
lub mniejsze obrażenia, mię- 
dzy niemi 4 osoby odniosły 
niebezpieczne obrażenia. 

Spaloną wieżę postanowio- 
no odbudować i w tym celu 
sprowadzono już nazajutrz p. 
Stefana Szyllera, budownicze- 
go z Częstochowy, aby uło- 
żono plany nad odbudowa- 
niem spalonej wieży. W no- 
wej wieży zdaje się użyte zo- 
staną zamiast drewnianych 
wiązania żelazne, aby na przy- 
szłość ochronić klasztor od 
klęski pożaru. 

Szkody zrządzone pożarem, 
nie wliczając zniszczonych da- 
chów i pokoi królewskich, o- 
bliczają na 50,000 rubli, No- 
wa wieża kosztować będzie 
znacznie więcej, ale jest na- 
dzieja, że ofiarność ogółu ry- 
chło zgromadzi odpowiednią 
sumę. 

O przebiegu pożaru nad- 
chodzą co raz to nowe szcze- 
góly.  Czterystu strażaków 
pracowało przez całą noc i na 
drugł dzień do południa, ga- 
sząc ogień i usuwając zglisz- 
cza. Wielką przeszkodę w 
gaszeniu ognia stanowił brak 
wody; dowożono więc wodę 
stu wozami, a nadto znoszo- 
no ją w rozmaltych naczy- 
niach. 

Nie obyło się też bez ofiar 
w ludziach. 

Kopula wieży padając, cię- 
żarem swoim przygniotła 22 
ludzi, z których dziewięciu, w 
tej liczbie trzech ciężko ran- 
nych, umieszczono w szpitalu 
miejscowym pod troskliwą o- 
pieką; przytem zaszedł wypa- 
dek, rzadki w razach podo- 
bnych: oto, padając kopulao- 
wa, niby czapką nakryła nie- 
jaklego Gieparda, ślusarza, 
którego żywego, bez szwan- 
ku wydobył własnoręcznie po- 
licmajster miasta Częstocho- 
wy, pułkownik von Nerlich i 
odesłał do szpitala, lecz ten 
po trzygodzinnem wytchnie- 
nlu powrócił napowrót pod 
Jasną Górę, 

Z OO. Paulinów nikt nie 
zginął, _ Mnóstwo pątników, 
którzy mieli odchodzić, pozo- 
stało na miejscu. Katastrofa 


` 


|ta wywarła na nich tak stra- 


szne wrażenie, iż starzy pła- 
kali jak dzieci, a kilkadziesiąt 
osób zemdlało na widok po- 
żaru. 


| dą 


AMERYKA. 


Ciekawe rozporządzenia. 


NEW YORK, zosierpnia. 
Dziewczyny zatrudnione przy 
szyciu kaftaników damskich 
wyszły na strajk, ponieważ 
właściciele zakładów krawiec- 
kich w nieludzki sposób je 


wyzyskiwali. Dziewczyny 
uskarżają się, że nietylko 
obcięto im zarobek o 35 


| centów, ale nałożono kary, 


świadczące jak mało wyrozu- 
mienia mają pracodawcy. Usta- 
nowiono n. p, że za roze- 
śmianie się płacić mają dziew- 
częta po 25 centów, za pa- 
trzenie w lustro po 15 centów, 
zarozmawianie 25 centów i t.p. 


Tielesna kara za bicie żon. 


READING, Pa., 30 sier- 
pnia. — Stowarzyszenie rad- 
nych miejskich odbyło tu ze- 
branie w celu poczynienia 
przygotowań do konwencyi 
radnych z różnych miast, 
mającej się odbyć d. 18 I 19 
wrześnła. Na zebraniu przy- 
jęto rezolucyę, aby zaprowa- 
dzono karę cielesną dla tych 
mężów, którzy mają zwyczaj 
bić swe żony. Na konwencyi 
wybrany zostanie komitet, 
który doloży starań, aby prawo 
takie zostało uchwalone. 


Chcieli ukraść lokomotywę. 


LEUTONIA, O., 30 sier- 
pola. Dwóch pijanych 
Węgrów próbowało tu ukraść 
lokomotywę i urządzić sobie 
na niej dom mieszkalny. Sko- 
rzystawszy z chwili, kiedy 
maszynisty nie było, wsiedli 
na parochód i ruszyli w oko- 
licę lesistą i tam chcieli stoczyć 
takową do lasu. Pomimo pracy 
nie udał im się zamiar I musieli 
ją zostawić na szynach. 


Wioai chcieli się pomśoić. 


ALTONA, Ea., 30 sierpnia. 
Zagniewani, że w sobotę nie 
otrzymali zapłaty, włoscy robo- 
tnicy pracujący w liczbłe 100 
na koleł Huntington & Broad 
Top, włamali się do maga- 
zynu, zabrali wszystek znaj- 
dujący się tam dynamit i za- 
częli podkładać naboje pod 
pomosty z zamiarem wysa 
dzenia ich w powietrze. Na 
szczęście nadjechala na prędce 
zorganizowana partya poli- 
cyantów i Włochów rozpę- 
dziła. Dynamit odebrano. 


Orły i jagnięta. 

PORT JERVIS, N. Y., 30 
sierpnia. W okolicy Pond 
Eddy, pojawiły się orły i po- 
częły kraść farmerom młode 
jagnięta, kozy i króliki. Nic 
by to tak złego nie było, 
ale farmerzy obawiają się, 
aby drapieżne ptaki nie za- 
częły chwytać dzieci,  ka- 
wiących się w ogródkach. 
Nie pozwalają więc dzieciom 
wychodzić na podwórze. Pró- 
bowano strzelać do orłów, 
ale jak dotąd, bez skutku. 
Utworzona zostanie wkrótce 
obława, w której wezmą udział 
najlepsi strzelcy powiatu. 


Rabunek na poczcie. 


ST. JOSEPH, Mich, 30 
sierpnia. Przeszło $5,000 w ga 
tówce, markach ł kartach 
pocztowych skradzionoonegdaj 
z tutejszej poczty.  Rabusie 
weszli do budynku przez dach, 
otworzyli szafę ogniotrwałą 1 
wybrali z niej wszystko. Dotąd 
ich nie wyśledzono. 


Ubrabowali pociąg. 


CHEYENNE, Wyo, 31 
sierpnia. — Pociąg osobowy 
kolei Unlon Pacific zatrzy- 
many został przez czterech 
bandytów -niedaleko  stacył 
Tipton, Dwa wagony, eks- 
presowy i pakunkowy zostaly 
rozbite, jak_ również znajdu- 
jąca się tamże kasa żelazna. 
Ile ukradli niewiadomo. To- 
warzystwo kolejowe ofiaruje 
śiooo za każdego pochwy- 
conego rabusia. 


Kolej stu milowa. 
WEST NEWTON, Fa, 


31 sierpnia. — Jesttu w pro 
jekcie budowa olbrzymiej linii 
kolei elektrycznej, którą zająć 
się ma doplero co utworzona 
spółka kapitalistów. Spółka 
stara się już o koncesyę bu- 
dowy torów przez różne 
miasta, zakupuje stare linie 
i połączy wszystkie razem. 
Pobudowaną także zostanie 
linia 14 milowa do Ohio 
Pyle. 


Linia tej kolei pójdzie przez 
dolinę Youghiogheny doBuena 
Vista, a tam łączyć się będzie 
z linią idącą do McKeesport 
i Pittsburga. 


Wulkany w Kalifornii znowu czynne. 


LAYTONVILLE, Col., 31 
sierpnia. Od dłuższego 
czasu już nieczynne wulkany 
błotniste w powiecie Mando- 
cino, poczęły nagle wśród 
łoskotu i grzmotu podziem- 
nego wyrzucać masę błotnistą 
w górę, 

Wulkanów tych jest około 
dwadzieścia pięć w nieda- 
lekiem od siebie oddaleniu. 


Jaszczurka w brzucha. 


ERIE, Pa., 31 sierpnia. — 
Dr. F. Clark wydobył jasz- 
czurkę z żołądka pani Maryi 
Sauerborn, 65 letniej Niemki. 
Przeszło rok temu, będąc na 
farmie, pani Sauerborn wypiła 
trochę wody z potoku w lesie. 
Od tego czasu czuła ból w żo- 
łądku i pomimo, że leczono 
ją na wszelkie sposoby, 
nie doznawała ulgi. Doplero 
Dr. Clark wykrył przyczynę 
choroby i wydobył jaszczurkę, 
która miała 3 cale długości, 
brązową głowę, była cała 
blała w lekko szare prążki. 


Skazany na 99 lat więzienia. 


SAN FRANCISCO, Cal, 
1 września. Henry Vance, 
który jako muzyk służył przy 
37 pułku ochotników amery- 
kańskich, został przywieziony 
tutaj z Filipin. Vance zde- 
zerterował z armił amerykań 
skiej, a przeszedłszy do po- 
wstańców, napadał na pociągi 
kolejowe i oddziały wojska 


amerykańskiego. Schwytany 
wreszcie został 1 skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie, 


lecz prezydent McKinley za- 
mieni} wyrok na 99-letnie 
więzienie. Karę odsiadywać 
będzie w Alcatroz. 


Piętnaście osób zabitych. 


PHILADELPHIA, Pa., 3 
września. Piętnaście osób 
zostało zabitych, a pięćdziesiąt 
poranionych wskutek zde- 
rzenia się pociągów osobo- 
wego z frachtowym. Wy- 
padek młał miejsce w pobliżu 
Hatfield na linii kolei Reading, 
kilka minut przed godziną 
slódmą. Przyczyną nieszczęścia 
było w części opóźnienie się 
pociągu frachtowego, a w części 


gęsta mgła, zasłaniająca 
wszystkie sygnały. 
Na pociągu  oscbowym 


znajdowały się głównie osoby 
udające się na wycieczkę. 
Pociąg frachtowy, zabierający 
na każdej stacyi naczynie 
z mlekiem, spóźnił się tak, 
że osobowy, który opuścił 
stacyę o pół godziny później, 
z całą siłą wpadł na pierwszy. 

Rezultat zderzenia byl 
straszny. Wagony i lokomo- 
tywa potrzaskane w kawałki, 
a pod gruzami tychże kilka- 
naście osób zabitych I kilka- 
dziesłąt poranionych. 


Zjazd Związku Śpiewaków Polskich. 


DETROIT, Mich.,4września. 
W “Harmonli” został otwarty 


uroczyście 11-ty zjazd Związku. 


Śpiewaków Polskich w Ame- 
ryce. Postanowiono wyznaczyć 
$ioo nagrody za najlepszy 
utwór muzyczny, który będzie 
odśpiewany na przyszłym 
zjeździe w Buffalo, podczas 
wystawy wszechamerykań- 
skiej. W konkursie mogą 
brać udział także kompozy- 
torzy europejscy. Wyznaczono 
sędziów konkursowych. 

Wieczorem odbył się wielki 
koncert pod dyrekcyą profe- 
sora Jana Nowickiego z Chi- 
cago. Wzięło w nim udział 
300 Śplewaków z Chicago, 
Grand Rapids, Bay City, 
Bufłalo, New York iz innych 
miast. Na program złożyły się 
kompozycye najsławniejszych, 
współczesnych, polskich mu- 
zyków. Pani Róża Kwasi- 
groch występowała między 
innymi jako solistka i była 
nagrodzona grzmotami okla- 
sków. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Frank Wood z Kirk 
Wood Co. w Cleveland, O. 
kupił roo akrów gruntu z po- 
kładem węgla nad rzeką Mo- 
nogahela przy mieście tejże 
nazwy i rozpocznie tamże wy- 
dobywać węgiel. 


a 


— W Irwin, Pa. stawiają 
górnicy wodotrysk ku pamię- 
ci zmarłego niedawno J. F. 
Wolfa, superintendenta Penn 
Gas Coal Co.  Wodotrysk 
kosztować będzie $1,400, ze 
branych drogą składek. 

— W okolicy Georgetown 
i Hookstown w stanie Ohio 
zorganizowali farmerzy spółkę 
w celu rozpoczęcia tamże ko- 
palń węgla. Wiertnicy natra- 
fili na bogate pokłady węgla, 
tego samego mniej więcej ga- 
tuaku co pittsburskie. 

— The Monongahela Trac- 
tlon Co. w Pittsburgu wyda- 
ła firmie Simms & Co. z Phi- 
ladelphii kontrakt na budowę 
tunelu pod torami kolei Penn- 
sylvania w Wilkinsburg, ko- 
sztem $50,000, Tunel ma być 
sto stóp długi a 40 szeroki. 
Będzie tam praca dla stu ro- 
botników przez kilka miesię- 
cy. 

— W Williamsform przy 
Boston, Pa., niedaleko Mc 
Keesport rozpóczęto budowę 
nowej walcowni żelaza. Fa 
bryki nałeżeć będą do kapi- 
talistów pittsburgskich i ze 
wschodu. 

— Fabryki Hope, Glas- 
gow i ośm pieców do przeta- 
płania rudy należących do fa 
bryki gwoździ spółki Glas- 
gow Iron w Pottstown, Pa. 
puszczone zostały w ruch w 
poniedziałek. Zatrudniają tym- 
czasowo 300 robotników. 

— Walcownie żelaza Potts 
Bros. w Pottstown, Pa. bez- 
czynne przez trzy miesiące, zo- 
staną w rych puszczone z koń- 
cem bieżącego tygodnia. 

— Racine Iron Steel Co. w 
Racine, Wis. pobuduję nową 
fabrykę żelaza. W tym celu 
zakupiła trzy akry grun- 
tu w północnej -części miasta 
w Lakeside i rozpoczyna bu- 
dowę fabryki, w której po u- 
kończeniu zatrudniać będzie 
stu ludzi, 

— Firma *''Ocean Coal Co.” 
pobuduje na farmie Gardnera 
przy młasteczku Herminie, w 
powiecie Westmoreland, w 
Pennsylvanii 1000 koksowych 
pieców 

* Toledo, O. Feliks 
Frankowski, administrator śp. 
Jana Binieckiego, zaskarżył 
kontraktora Wm., Bright o 
$10,000 odszkodowania. Bi- 
niecki utracił życie w czasie 
pracy przy budynku stawła- 
nym przez wspomnianego kon- 
traktora, i pozostawił rodzinę 
w nader opłakanym stanie. 


Korespondencye. 


WARREN, R. I.,30 sierpnia. — 
Szan. Re iakoya “Gazety Polskiej,” 
w Chicago. — Mało sapewne wie- 
dzą Rodacy o braciach swych tu- 
taj zamieszkałych, więc postaram 
się zaznajomióich z tutejszemi sto: 
sunkami. Warren  przedewszyst- 
kiem jest małem miasteczkiem, lecz 
pracy jest tu zawsze podostatkiem. 
Są tu dwie wielkie fabryki płótna 
i jedna przędzalnia. Zamieszkują tu 
przeważnie Francuzi, Irlandczycy, 
Niemcy i Polacy, ale nas niewiel- 
ka tu liczba, bo tylko około dwie- 
ście dorosłych osób, nie liozgo 
dzieci. 

Pomimo, że garstka naa tylko, 
nie ma u nas tej łączności, jaka by 
być powinna. Założyliśmy wpraw- 
dzie towarzystwo, lecz nie wszyscy 
doń przystąpili, z przyczyn trud- 
nych do pojęcia. Towarzystwo na 
sze br. pom. św. Józefa liczy około 
dwudziestu członków, ale być może 
później i reszta Polaków do nas 
przystąpi. 

Dnia 26 sierpnia zorganizowało 
się tu drugie towarzystwo muzy- 
czne pod nazwą Kapela Pułaskiego, 
ale co najgorsza, nie posiadają je- 
szcze nauczyciela i dyrygenta. 

Przez łamy "Gazety Polskiej” 
więc zwracamy się do wszystkich 
kapelmistrzów i ludzi uzdolnionych 
w muzyce, czyli który z nich nie 
zechciał by przybyć do nas i tutaj 
osiadłszy, być naszym dyrygentem. 
Prosimy pisać do S. Kozika, bx 
257, Warren, R. I. 
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Stanisław Możyński w South Bend, 
Ind. umarł. 


Młodzieniec Stanisław Możyński, 
liczący lat 25, który przez bardzo 
długi czas chorował na suchoty, u- 
marł w mieszkaniu państwa Do- 
brzykowskiuh, przy West Ford u- 
licy w poniedziałek o godzinie 8:15 
wieczorem. Ciężką chorobą śp. Mo- 
żyński wycieńczony został tak, iż 
prawie sam szkielet z niego został. 

Śp. Możyński był wśród miejsco- 
wej młodzieży szanowany. Był 
członkiem Tow. św. Jadwigi i Tow. 
Sokół Polski im. M. Romanowskie- 
go. Jest to pierwszy członek, któ- 
ry umarł od czasu założenia '«$0- 
koła” w roku 1894. 

Wspaniały pogrzeb odbył się z 
kościoła św. Kazimierza na cmen- 
tarz Cedar Grove, przy licznym u 
dziale krewnych i przyjaciół. Niech 
odpoczywa w pokoju. 


GAZETA POLSKA. 
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Odezwa do Rodziców. 


Rodacy! Przy rozpoczęciu Bię 
każdego roku szkolnego we wyż- 
szych zakładach naukowych docho- 
dzi się z łatwością do spostrzeżenia, 
że obywatele innych narodowości w 
kraju tutejszym więcej dbają o da- 
nie swym dzieciom należytego wy- 
kształcenia, aniżeli Polacy W sto- 
sunku do ogólnej liczby Polonii w 
Ameryce zbyt mały procent mło- 
dzieży naczej garaie się do kole- 
giów, skutkiem czego ubolewać 
przychodzi, że posiadamy względnie 
mniejszy procent inteligenoyi, ani- 
żeli tutejsze społeczeństwa innona- 
rodowe. 

A jednak tak byó nie powinno. 
Zadaniem Rodziców jest ułatwiać 
swym dzieciom sposoby utrzymania 
w waloe o byt wśród warunków, w 
których praca umysłowa więcej po 
Pa niż praca ręczna, w których 
udzie nauki i wiedzy dostają się na 
wyższe szczeble drabiny społecznej, 
aniżeli odznaczający się chociażby 
największemi enotami ludzie pracu- 
jący fizycznie. 

Zauwatyć nadto należy, że społe- 
czeństwu polskiemu nie poskąpił 
Pan Bóg talentów, dzięki którym 
młodzież polaka, kształcąca się nan- 
kowo, wydawała zawsze i wydaje 
dotyczas znaczniejszy poczet lu- 
dzi, wsław onych pracą w różnych 
gałęziach wiedzy, aniżeli młodzież 
innych narodowości. Społeczeństwo 
nasze w Europie posiada sławnych 
kapłanów, lekarzy, prawników, wy 
nalazców, pedagogów, pisarzy i ar- 
tystów, dlaczego w kraju tutejszym 
mielibyśmy pod wsględem numyało- 
wym stać niżej, niż stoją Polacy w 
Europie, w stosunku do narodów 
innych? 

Tam kształcenie polskiej mło- 
dzieży natrafia na przeszkody ze 
strony rządów zaborczych, tutaj 
przeszkody takie nie istnieją, jeste- 
śmy wolni i nie ma w całym kraju 
tutejszym takiego zakładu nanuko- 
wego, którego wrota nie byłyby dla 
młodzieży naszej na rozcież otwarte, 

Rodzice! Nie żałujcie wydatków 
na naukę dla waszych dzieci, zwła- 
Szcza jeżeli mieliście sposobność 
przekonać się, że te wasze dzieci po- 
siadają chęć i talent do nauki. Pie- 
niądz na naukę wydany nie bywa 
«apitałem straconym, gdyż wraca 
do Rodziców z większym procen 
tem, niż przynieść go może jakakol- 
wiek inna lokacya kapitału. Prze- 
konacie się o tem w późnej atarości, 
gdy wykierowani za waszem stara- 
niem na ludzi synowie wasi składać 
wam będą dowody wdzięczności za 
cześć i poważanie, jakiego doznają 
w społeczeństwie, dzięki owocom 
ich pracy umysłowej, a waszej ofiar- 
ności. 

Zastanawiając się nad kwestyą, 
do jakich mianowicie wyższych za- 
kładów należy w danym razie odda- 
wać młodzież w kraju tutejszym, 
nie należy wątpić na chwilę, że dla 
młodzieży polskiej najodpowiedniej- 
szymi są zakłady polsko amerykań- 
skie. Zakłady takie stoją pod 
względem ogólno naukowym nie ni- 
żej od zakładów pod kierunkiem 
innonarodowców, a posiadają nad 
nimi tę wyższość, że pielęgnowane 
w nich eą najniższe skarby każde- 
go Polaks, a mianowicie wiara 
rzymsko katolicka i ojczysty nasz 
język polski. Tylko z wyższych sa- 
kładów naukowych polsko amery- 
kańskich wychodzą w świat wy- 
kaztałoeni nauxowo młodzi obywa 
tele amerykańscy, którzy równooze- 
Śnie nie przestają być prawymi Po- 
lakami i poczuwają się do solidar- 
ności ze społeczeństwem, z którego 
wyszli,ze s ołeczeństwem polskiem 

Jednym z takich zakładów jest 
niewątpliwie Kolegium św. Stani- 
sława Kostki w Chicago. Kolegium 
to znajduje się pod kierunkiem lu- 
dzi światłych, zdających sobie apra- 
wę zistotnych potrzeb i obowiązków 
naszego społeczeństwa w kraju tu- 
tejszym, oddanych duazą i ciałem 
pracy w kierunku wskazanym przez 
Kościół i przez prawdziwy, polski 
patryotyzm. > 

Rodzice! Zastanówcie się nad 
powyżezemi słowami, póki czas. Nie 
nadużywajcie wątłych Bił fizycznych 
waszych synów, wyszłych dopiero 
co ze szkół parafialnych, w tym ce- 
lu, ażeby kosztem ich zdrowia nzy- 
skać kilkadziesiąt centów tygodnio 
wo. Zładny to zysk, zwłaszcza je- 
żeli aynowie wasi mają talent i chęć 
do pauki. Nie marnujoie, jeżeli 
możecie, tego talentu, lecz posełajcie 
synów do wyższych zakładów nau- 
kowych, a przy wyborze takich za- 
kładów pamiętajcie, że pierwszeń 
stwo należy się Kolegium św. Stani- 
sława Kostki w Chicago, lub inne- 
mu podobnemu zakładowi polako 
amerykańskiemu. 

W imieniu zarządu Towarzystwa 
Naukowej Pomocy 


Wiktor Bardoński, 
Karol Machek, 
Andrzej Kwasigroch, 
Kazimierz Neuman, sekr., 
143 W. Division str., 
Chicago, Ill. 


ODEZWA 
W sprawie Pomnika K., Pułaskiego. 


TOLEDO, O., 20 sierpnia, 1900. 
Jak już wiadomo prawie wszystkim 
rodakom zamieszkującym w Stan. 
Zjednoczonych, od kilku miesięcy 
prowadzona jest agitacya, aby 
wymódz u rządu amerykańskiego 
wystawienie pomnika dla naszego 
bohatera Kazimierza Pułaskiego. 
Kwestya ta powziętą została w miarę 
uchwały pierwszego kongresu Stan, 
Zjedn. wkrótce po śmierci Puła 
skiego pod Savannah, Ga. Dlaczego 
myś! pierwszych reprezentantów 
wolnej Ameryki, aby upamiętuić 
bohaterskie czyny i śmierć naszego 
ziomka stosownym pomnikiem, wy- 
stawionym kosztem rządu nie szo- 
stała urzeczywistniona, trudno od- 
gadnąć. Zależy to od nas, obywa- 


teli kraju, za niepodległość którego 
Pułaski życie swe oddał, aby 
uchwała wzmiankowana nareszcie 
stała się. rzeczywiatościg. Dzięki 
zacnemu pułkownikowi Józ. Smo- 
lińskiemu, którego znamy jako 
jednego xz- najgorliwszych szer- 
mierzy każdej dobrej sprawy pol 
skiej, początek już zrobiony i do 
obecnej chwili każdy krok uczy 
niony zwiastuje nam li tylko po- 
myślność w pracy podjętej. Chodzi 
teraz jedynie o to, aby kwestyg 
pomnika zajął się cały ogół polski, 
rozproszony po wszystkich zakąt- 
kach tej naszej przybranej Oj- 
czyzny. Kolonie polskie, parafie, 
wielkie organizacye i niezliczone 
pojedyńcze towarzystwa — wszystko 
to powinno zjednoczyć się w jedną 
potężuą siłę i tak wspólnym głosem 
apelować do kongresu Stanów Zje- 
dnoczonych, aby przy schyłku 19-go 
wieku zamieniona została w czyn 
myśl wzniosła i  patryotyczna 
pierwszych reprezentantów repu 
bliki amerykańskiej, 

Kongres zjedzie się do Washing- 
tonu w grudniu, a jeżeli kwestya 
pomnika ma być wniesiona i prze- 


prowadzona w czasie następnej 
sesyi, musimy energicznie pra- 
oować, aby, zanim ta uhwila na- 


dejdzie, nasze siły były zorganiza- 
wane wzdłuż całej linii i, ażeby 
do tego czasu każdy Kongresman 
i Senator x osobna był należycie 
oinformowany 0 naszem żądaniu 
i, abyśmy my sami już naprzód 
wiedzieli, jakie stanowisko choć 
tylko większość reprezentantów 
zajmie w sprawie pomnika. Zatem, 
idąc za radą pułk. Śmolińskiego, 
któremu powierzone jest kiero- 
wniotwo w kwestyi tej i który 
stale przebywa w Washingtonie, 
odwołujemy sig  niniejszem do 
wszystkich Polaków w Ameryce 
przebywających i dla sprawy, która 
powinna być drogą sercu każdego 
prawego syna Polski, prosimy 
szczerego poparcia. Aby się przy 
czynić do urzeczywistnienia pro- 
jektu, każda parafia polska, osada, 
organizacya lub towarzystwo, po 
winny uchwalić stosowne rezo- 
lucye w kwestyi ludowej pomnika 
dla Kazimierza Pułaskiego przez 
rząd Amerykański i zaopatrzywszy 
takowe w jak największą liczbę 
podpisów, odesłać na ręce pułk. 
Józ. Smolińskiego, No. 721 Eleventh 
St, N. W. Washington, D.C, lub 
do niżej podpisanego. Mamy tutaj 
najmniej dwa tysiące parafij, osad 
i towarzystw polskich, a jeżeli 
każde wyśle rezolucyę z podpisami, 
których powinno być najmniej do 
dwóch set tysięcy, możemy sobie 
wycbrazić jaki wpływ wywrze 
na kongresie tak ogromna siła. 
W dodatku do tego, każda orga- 
nizacya lub towarzystwo przez 
swego sekretarza powinno napisać 
list do Kongresmana w swym dy- 
strykcie i prosić go o poparcie 
sprawy gdy ta w lzbie reprezen- 
tantów zostanie przedstawiona. 
Każdy stan ma także dwóch Sana- 
torów i do tych również powinny 
być listy wysłane. Odpowiedzi 
Kongresmanów i Senatorów pro- 
simy nadesłać do pułk, Smoliń 
skiego lub niżej podpisanego, a 
zebrawszy wszystkie, już naprzód 
będzie nam wiadomo jakie szanse 
powodzenia ma sprawa pomnika 
między reprezentantami kraju. 

Składek pieniężnych nie potrzeba 
żadnych i jak widzimy, nikt nie 
jest narażony na koszta; wymaga 
się tylko troszkę pracy, a tej 
z pewnością żaden prawy Polak 
nie będzie szczędził dla sprawy 
wzniosłej i mającej tak ważne zna- 
ozenie dla nas wszystkich. Koszta 
rozpoczęcia  agitacyi  wspaniało- 
myślnie pokrywa Klub Polski 

w Toledo, złożony z grona dobrze 
Ku ślioych młodych Polaków, a 
jeżeli pomnik wreszcie stanie, to 
samo będzie dla nich aowitem 
wynagrodzeniem. 

Od przyszłej sesyi Kongresu od- 
dziela nas czas krótki. Zabierzmy 
się zaraz do pracy! Nie ociągajmy 
ani chwili. Uohwalajmy jak naj. 
więcej rezolucyi i zbierzmy choćby 
milion podpisów. To okaże naszą 
siłę, wywyższy nas w oczach Ame- 
rykanów i przysporzy nam nieobli- 
czenie wpływu.i znaczenia! W rezul- 
tavie pomnik Kazimierza Pula- 
skiego musi stanąć! 

Od czasu do czasu informować 
będziemy rodaków za pośrednio- 
twem prasy polskiej o postępie 
agitacyi, a na każde żądanie zawsze 
gotów udzielić bliższych wiado- 
mości 

Rodak i sługa, 
Bol. J. Dalkowski, sekretarz, 


Adres: Station *D”, Toledo, Ohio. 


* Parisville, Mich. — Pio- 
run uderzył w szkołę polskiej 
parafii Niepok. Poczęcia P. 
Maryi i wyrządził szkodę na 
sto dolarów. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. bbyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Hl., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 

Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 34x44 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dziesiątkiem Jezna, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najów. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agniesska, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 

o świętych. Cena jednej paczki 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x44 oala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niej okalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu,< 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewie módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó. 
zef. Cena jednej paczki 


356 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jent tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


Tajemnicą Piękności. 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Utywajcie Dra Bonkera Complexion. 


Poga i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekayę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one kaye, PIEGI. OPALENI p 
zwane “blečkheads," żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają sią do zdrowej í dla tego pięknej 
gładkiej jax aksamit cery twarzy, O jakiej u: 
trzymanie każda niewiasta sig atara. 
Utrzymuje waszą wątrobę w stania czynn 
używajac pigatek zwanych Dr, Bonkers Vegetable 
Liver Pilla; cera wanza będzie nędzną i u 


ZNĘ. krosty tak 


mysl waar źrodkiecyah jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata 

Trzy te preparacye zostana wysłane do ja 
kiejkolwiek „części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAJREK AVE. CHICAGO, 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz 2d 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, e | 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 


Prennmerata roczna . 
Pojedynczy numer . 


. £$ 
.. 10c 


Dla TY prenumeratorów premium 
«Złota Księga” wartości 50 cantów. 


Adres; “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Hl. 


Ea 
; 
; 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearbora ulio, 
KAPITAŁ 83,000,000.. 


WEKSLE: z 
Berlin — Nfemcy, Wledeń — Aostrya, Peters- 
burg — Rorya i wszystkie inne europejakia kraje 
jako też na wńzyrtkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wazyrtkie części áwis- 
ta, ściąganie spadkobierstw (rchedów) I wszol- 
kich należności z Polaki, Niemiec, Austryi, Ro- 
syl i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD: 

Sam'l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
Wice-prez. — Richard J. Street, Karyer. — Hol- 
mes Hoge, Assi. Kasyur. — Frank E. Brown, 
2 Aest. Kacytr. 

DYREKTORZY: 

Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrence—$S. W, 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morria — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugenc S. Pike — Jąs. B. Forgan — 
A. A. Oarpenter.! 


DR. KALLMERTEŃ, 


ogólnie znany speey alista 


leczy chorohy chró- 
niczne, nerwowe I 
pamane mężczym, 

oblet i dzieci 1 o- 
fiaruje 
arie, $1,000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 


przeciągu Czasu, w 
jaklm je Dr. Kallmerten uskutecznił, 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta 080- 
bno, Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczałć 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezyłatną porade. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, załączecie kosmyk wło- 
Rów z głowy chorego I 2-centowy Zzna« 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę I ucze 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHELLKOFF, 
GROSERNIK, 


HCRTOWNY I DEOBIAZGOWT, 


232-234 E. RANDOLPH ST, 
pomiądzy Franklin i Market st., 


CHĦICACO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

Ser Edamnki i ser I'armunański. 

Fromage de Brie I eer Hoqufortski. 

Ber | roślny, Neuszaielski i Limbureki. 

Brunńwicki ealcenon. 

Sa'ami, Weztfalskie szynki. 

Wedzone i marynowane węgo 

Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 

Nowa Hollandzkie śledzie. ronyjski kawior. 

Prawdziwe francuzkie sardyny i azampiniony, 

Francuzki groch, najlepszą oliwę. 

Niemieckie szparagi, kraianą fasolą. 

Niemieckie jagły, soczewicę, kaszą pazenną. 

Najlepnzy jęczmień perłowy, kaszę Jęczmienną, 

Karzą tatarczaną, karzą owsianą. 

Mąkę tlatarczaną, mąką ryżowa. 

Świeze siinzone grzyby, „PY ką. 

Niemieckie powidła, mak 

Swieże orzechy, migdały, | eytronat. 

Suszone gruszki, wiśnie, pranele. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

Najlepnzą Vanila czeko! adą z Cocoa. 

Prawdziwą rosyjską herbatą, cztrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocea i Rio. 

Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback'a. 

Niemieckie kołowrotki t gremple. 

Drewniane trzewiki | pantofle drewniaki.) 

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 

Slemię dla kanarków, siemię konopiane, rzóp£- 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


rze. 


ERE ŚW. | Ai K. 
w Chicago, LI. 


Szkolna opłata dla eksternych wynosi 83 miesięcznie. Po ka- 


rok 
Ko- 
S legium św. Sta- 
= fnislawa K. roz- 
| poczyna się 8go 
Września br. 
Kurs nauk 
Kolegium obej- 
muje dwa wy- 
iały: Wydział 
1y pie 
Wy- 
dział bizneso- 
wy (kupiecki) 
E trzyletni. 
Zupełne u- 
"e =" trzymanie w za- 
kładzie wraz z 
szkolną opłatą 
wynosi rocznie 
tylko $175. 


Nowy 


| talog lub bliższe informacye zgłosić się należy do niżej podpisa- 


| nego. 


Ks. J. Kruszyński, C. R., 


A AGO, | 
CHOROBA ŻOŁĄDKA 


osłabienia jak zatwardzenie, parcie, niestra- 
wność, kwasy żołądkowe itp. 
zażyciu DRA. PIOTRA GOMOZO. 

Jedna doza przynosi ulgę prawie w ka- 
Piszcie do 


W. Division & Holt sts. 


„dym wypadku. 


DR. PETER FEAHRNEY 


112—114 SOUTH NOTNE AVE., CHICAGO, ILL. 


i wszelkie po- 
chodzące ztąd 


znikają po 


6 
GŁĘBOKA UPRAWA ROLI. 


Zadaniem rolnika jest dą- 
żenie do zwiększenia docho- 
dów z roli i to przez ciągłe 
ulepszenie jej w każdym kie- 
runku. Osięga się to przez 
coraz mocniejsze nawożenie 
roli obornikiem, zielonym i 
sztucznymi nawozami a także 
przez głębszą uprawę, 

Im głębiej rolę się spul 
hania, tem więcej wystawia 
się ją na wpływ powłetrza | 
wilgoci, tem łatwiej rozpusz- 
czają się zawarte w jej łonie 
pokarmy, przez co zbogaci 
się cała objętość gleby ro- 
dzajnej. Im gleba ta w ciągu 
szeregu lat staje się zasob- 
niejszą w składniki odżywne, 
tem silniejszą wydaje roślin- 
ność, odporną na zmienne 
wpływy powietrza, zdrową, 
wydającą coraz obfitsze i le- 
psze co do jakoścł sprzęty. 

W ziemi drzemie bezuży- 
tecznie mnóstwo pokarmów, 
li tylko z powodu, że nie mo- 
gą się rozłożyć dla braku 
światła, powietrza a nieraz 
wilgoci. Ale I z innych wzglę- 
dów, starać się trzeba o roz- 
szerzenie urodzajnej gleby. 
Oto pracują w niej ustawicz- 
nie niezliczone tajemnicze ży- 
jątka, których rośliny potrze- 
bują do swego rozwoju; im 
tych pracowników wię- 
cej, tem lepiej. To też trzeba 
im ułatwiać zetknięcie się z 
ukrytemi w podglebiu dotąd 
bezczynnemi pokarmami, ale 
to osięga się jedynie przez 
głębszą uprawę. 

Przejście z płytkiej uprawy 
do głębokiej, dokonywać się 
powinno jednakże zwolna tyl- 
ko, zwłaszcza na ziemi lekkiej. 
Komu to trwa za długo, ten 
puszczać może za pługiem 
pogłębiacz aż do 6 cali, a 
spulchni w ten sposób ziemię 
do 12 cali I więcej, bez wy 
dobywania na wierzch mar- 
twej ziemi. 

Pogłęblania roli dokony- 
wać trzeba w jesieni, bo wte- 
dy głębiej wnikają w nią 
mróz, a przedewszystkiem wil- 
goć, której tak bardzo brak- 
nie zwykle jarzynom na wło 
snę w naszym klimacie. W 
następnym roku można już 
znów orać do 2 cali głębiej. 

Pogłębianie uprawy nie na 
każdej ziemi odbywa się w 
tymsamym czasie. Szybszem 
być ono może na ziemiach 
bogatych w próchnicę a po 
wolniejszem na ziemiach lżej- 
szych, żwirowatych i na cięż- 
kich glinach. Równocześnie z 
pogłębianiem, koniecznem jest 
bezwarunkowo mocniejsze na- 
wożenie roli; im więcej bo- 
wiem i mocniej zasila się zie- 
mię obornikiem, sztucznymł i 
zielonymi nawozami, tem lat- 
wiej | szybciej przejść można 
z płytkiej uprawy do głęb- 
szej. Obok wymienionych na- 
wozów, bardzo ważnem jest 
przy głębszej uprawie użycie 
wapna, gdyż ono ziemię roz- 
sadza i spulchnia, pobudza 
pawozy do prędszego dzłała 
nia izobojętnia kwasy, zawar- 
te w dobytej na wierzch mar- 
twej ziemi. Głęboka uprawa 
ułatwia roślinom głębsze za- 
korzenienie się, wytwarza się 
wtedy wogóle mnóstwo mniej- 
szych korzeni a silne i obfite 
ich rozgałęzienia czerpią zew- 
sząd coraz to nowe pokarmy, 
co przecież tylko do lepszej 
urodzajności przyczynić się 
może. 

Ostatnią a niemniejszej wa- 
-gi korzyścią głębszej uprawy 
jest, że znaczna ilość nasłon 
chwastów, dostaje się głębiej 
w ziemię, wschodzi później od 
roslia uprawnych, które też 
je przytłumiają i nie dają roz- 
panoszać. 

Skoro zatem rolnik zwolna 
iz pewną uwagą pogłębia 
swą ziemię a zasila ją równo- 
cześnie dostatnio nawozami, 
może liczyć na dobre rezul- 
taty, które mu nagrodzą pod- 
jęty trud niezawodnie. 


Gaseta. Wiasconajńska. 


ŚMIERC NERONA. 


Cesarz rzymski Nero, któ- 
rego okrucieństwa zwłaszcza 
przeciw chrześcijanom, wszy- 
stkim są znane, doznał, jak 
straszną rzeczą jest wpaść w 
ręce sprawiedliwego Boga. 
Gdy już matkę, żonę i nau- 
czyciela kazał zamordować, 
gdy z chrześcijan czynił sobie 
dla rozrywki pochodnie, aby 


mu wieczorem oświecały dro- 
dy wreszcie Rzym 
podpalić kazał I cieszył się 
widokiem palącego się miasta, 
napawając się rozkosznie ję- 
kiem i płaczem nieszczęśli- 
wych jego mieszkańców, do- 
pełnił iniary swych niepra- 
wości. 

Jednej nocy wojsko pod- 
niosło rokosz przeciwko nle- 
mu. Nero zbudził się ze snu 
— ale spostrzegł, że nawet 
straż przyboczna go opuścilła. 
Zerwał się więc z łóżka I wo- 
łał swych przyjaciół — ale 
żaden się nie pokazał. Wy- 
biegł na ulicę i szukał schro- 
nienia, ale nikt go w dom 
swój przyjąć nie chciał, Ka- 
zał zawołać jakiego gladyato- 
ra, aby mu clos śmiertelny 
zadał — ale i tego nie było. 

— A więc, zawołał w roz- 
paczy — ani przyjaciela ani 
nieprzyjaciela nie mam! 

Jak szalony pobiegł do rze- 
ki Tybru i chciał się utopić 
— ale się przeląkł i odstąpił 
od tego zamiaru. Szukał po- 
tem po kieszeniach złotej pu- 
szki z trucizną, by sobie ży- 
cie odebrać — ale i tę mu 
ktoś ukradł. 7 

"Wreszcie ofiarował mu ja- 
kiś libertyn * (uwolniony nie- 
wolnik) Imieniem Faon, przy- 
tulek w swej willi na wsi. 
Wsiadł tedy Nero na lichego 
konia, otulił się płaszczem i 
zasłoniwszy sobie głowę, pu ' 
ścił się z Faonem i trzema 
towarzyszami w drogę. Gdy 
usłyszał jaki szelest lub pia- 
nie koguta, drżał ze strachu 
i śmiertelne przechodził męki. 
Droga go prowadziła w po- 
bliżu obozu — słyszał do 
kładnie, jak żołnierze wyma- 
wiali jego imię i przeklinali go 
strasznie. 

Wreszcie przybyli na miej- 
sce przeznaczenia. Nero jed- 
nak nie miał odwagi wjechać 
konno do zagrody; zszedł z 
konia, poczołgał się na czwo- 
rakach przez sitowie i zaro- 
śla po za dom, napił się w 
strasznem pragnieniu cuchną- 
cej wody z kałuży i czekał, 
aż Faon w murze domu wy- 
rąbał otwór. Na czworakach 
zawlókł się do małej izdebki 
niewolnika i rzucił się na łoże, 
czekając końca. 

Senat rzymski tymczasem 
ogłosił go wrogiem ojczyzny 


i wydał wyrok, aby mu dum- | 


ny kark. wcisnąć między 
drewniane widły, I tak długo 
smagać go kijami, aż pod 
razami skona. 

Już się mściciele zbliżalł — 
już słychać było tentent ko- 
pyt końskich — Nero zapła- 
kał, dobył sztylet i pchnął go 
sobie w piersi. 

Tak umarł. Nero w trzy- 
dziestym pierwszym roku ży- 
cła — w rocznicę tego sa- 
mego dnia, w którym własną 
małżonkę ściąć kazał. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ W CHINACH. 


Amerykanin M. Holcombe, 
podróżujący po Chinach, uj- 
rzał raz trzech Chińczyków 
silnie związanych i zawieszo 
nych na drzewie. Było to w 
lecie, w największe upały. 

— Co zawinili ci ludzie? — 
zapytał Amerykanin. 

— To są nicponie, oskarże- 
ni o kradzież, Czekamy, żeby 
slę przyznali, odpowiedział 
pompatycznie urzędnik, któ: 
rego chronił od upału parasol 
i wachlarz. 

Po upływie trzech godzin, 
oskarżeni Chińczycy, posta- 
wieni na zlemię, zemdleli. 
Przyprowadzeni do przytom- 
ności, obstawali przy swej nie 
winności. 

— A zatem — mruknął nie- 
ludzki urzędnik — powiesić 
ich znowu. 

Biedni Chińczycy, przera- 
żeni przygotowaniami do po- 
wtórnej tortury, przyznali się 
do winy, której nie popełnili. 

Innym znów razem, podpre- 
fekt przywołał przed sąd pew- 
nego Chińczyka chrześcijani 
na, oskarżonego niesłusznie o 
morderstwo. Oto protokół 
śledztwa, przeprowadzonego 
przez tego urzędnika: 

Prefekt: Widziano ciebłe na 
miejscu zbrodni, byłeś tam za- 
"tem obecny. 

Chińczyk: To niemożebne. 
Zbrodnia popełniona została 
w nocy, z 9 na 10 sierpnia. 
A ja od 7 już mieszkam w 
budynku misyi. 


Pr.: Właściwie to 7 popeł- 
nlono zbrodnię. Dajcie mu 500 
pałek, niech się przyzna! 

Gdy kara została wymie- 
rzoną, rozpoczęto znów inda- 
gacyę. 

Pr.: Czy przyznajesz, że by- 
łeś na miejscu zbrodni? 

Ch.: Byłem w mieście! 

Pr.: Zobaczymy, czy 500 
kijów nie rozwiąże ci języka. 
Musisz powledzieć, .żeś tam 
był obecny. 

Ch.: Nie mogłem przecież 
równocześnie być tam i w 
mieście. Gdybym brał udział 
w morderstwie, byłbym prze- 
cież uciekł i skrył się. Czyż- 
bym śmiał jeszcze stanąć przed 
trybunałem? 

Pr.: Jesteś zuchwalec, mó- 
wisz za dużo. Dajcie mu 200 
policzków. Trzeba koniecznie, 
żeby przyznał się do winy. 

Ch.: Nie, nle byłem tam 
obecny |! 

Pr.: No, więc 200 trzcin na 
biodra, 

Po tem katewaniu, sekre- 
tarz mandaryna zbliża słę do 
storturowanego Chińczyka, I 
mówi: Słuchaj, miej wzgląd 
na twoją skórę; są jeszcze Ín- 
ne środki, które cię zmuszą 
przemówić. Jeżeli uparcie ob- 
stawać będziesz przy swojem, 
nastąpi jeszcze coś gorszego! 

Indagacya zbliżała się do 
końca. 

Pr.: I cóż, przyznajesz się 
nareszcie? 

Ch.: Wasza wysokość, ty 
widzisz, że już więcej znieść 
nie potrafię. Powtarzam, że 
nie byłem na n łejscu zbrodni, 
ale żeby ci być posłusznym, 
przyznaję, że tam byłem. 

Pr.: Nareszcie przyznaje! 
Niech go zaprowadzą do wię- 
zienia. 


0 VERDIM. 


W Montecatini, włoskim 
Karlsbadzie, bawi obecnie Jó- 
zef Verdi. Co roku, o tym 
czasie, sławny kompozytor 
zjeżdża do Toskanii dla ku- 
racył i pomimo ośmdziesięciu 
kilku lat, trzyma się jeszcze 
wybornie, otoczony ogólnem 
uwielbieniem. 

Verdi nie cierpi ceremonii 
i hołdów. Kiedy przyjechał 
do Montecatini, publiczność 
mieszkająca w hotelu, gdzie 
mistrz przychodził do “table 
d'hote,” wstawała przy jego 
wejściu do sali, oddając mu 
niejako honory królewskie, 
Skutek tego był ten, iż Ver- 
dl nie chciał już przychodzić 
do wspólnej jadalni, póki go 
nie zapewniono, iż manifesta- 
cyi nie będzie. Ma on tam 
kółko dawnych przyjaciół i 
byłą śpiewaczkę, panią Stoltz, 
dyrektora orkiestry Mugnoue, 
wydawcę Ricorda i dyrekto- 
ra kapeli Sykstyńskiej Musta 
fẹ itd, Wszyscy ci natural- 
nle oprócz Mustafy są z*żo- 
nami, Kiedy Verdi jest w 
Montecatini, to znaczy, że se- 
zon jest w pelni, bo wielu 
przyjeżdża tylko po to, aby 
sędziwego meastra zobaczyć. 


Skromny: 
— Proszę pana, nie możaa woho 
dzić, pani się ubiera! 
Kiedy mam pilny interes. 
Poproś panią, by mi tylko pozwo- 
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PŁYN ŻYCIA! pre 
Enropie—wyleczył tyniące Jadzi. Sprowndzo- 


ny do RT przez zakład leczniczy /n- 
ternationał Ciinic. Leczy: 


REUMATYZM: artretyzm, ből] w krzyżach, w blo- 
drach, w ramionach, osłabienie nóg itd, 


CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape- 
tyto, ból pod piersiami i w pasie, mdłości, 
zatwardzenie itd, 


CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie, częśńcio- 
wy paraliż, epilepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 

CHORORY PIERSIOWE: kanałów oddechowych 
gardła, daszność, kaszel, katar, początki 
suchot itd. 


CHOROBY WĄTROBY: kolki, żółaczkę, melan- 
cholię, hemoroidy, zniechęcenie do pracy itd. 


CHORORY WACICZNE: zboczenia regularności 
bołesnu miesiączkowanie, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd. 


CHOROBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych itd. 


CHORORT SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, liszaje. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 


Jeżeli cierpisz, apróbuj Jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a będziesz wdzięczny. Butelka kosztuie 
$1.00 (jednego dolara). mówienia wysyła sia 
natychminat przez expresa. Pieniądze przysyłać 
w liście a WE lub B money-order 
do: lzternational Ćlinic, 8361 Superior Ave., 
Station S, Chleago, Ill. 


UWAGA: W zakladzie leczniczym International 

Clinie leczy sią listownie wrzelkie Awieże 

lub zastarzałe choroby majnowszemi środka 

mi. Opiszcie chorobą i przyślijcie kawałek 

apieru nmocsonego w waszym moczu ł2cen- 

wy znaczek, a otrzymacie poradą stosownie 

do rodzaju choroby od j z z naszych 
sławnych europejskich spacyalistów. 


Plirać po polsku ! nadmienić gdzie wyczytana. 


GAZETA POLSKA. 


AAMEN UTOPII Nowość na Fortepian! 


są mocne i silnc, jeżeli krew jest 
czysta i zdrowa. 


SEVERY 


CZYŚCICIEL Krwi 


powiększa liczbę czerwottych kule- 

czck krwi, odżywia wszystkio tkati- 

ki, czyści ł wzmacnia krew w krát- 
kim czasio. 


Cena $1.00 


Nerwy | 
| 


DRUKARKI E000184005 


Przy wszystkich dolegliwościach 
pluc! Coryzy, Infiucnzyi, katarze, 
Kasziu i zaziębieninu zgłoście się po 


SEVERY 


Balsam na Pluca, 


najlepszy środck na kaszel. 
Cena 25 i 50 centów. 
Polskich agentów wszędzie potrzeba. 


W. F. 
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SEVERA. 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW, 
CHANSER 07 CONEERCI RLBQ. 
Nar. LaSalle I Washington ulia, 
GKICAGO, ILAS. 

NY” Take Dlevatos. 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
gą zmarłych drogich 
osób. 


Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
kuie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik Ilustrowany do 


N. T. CEMETERY 
MOXUMENTAL CO., 


Punxsutawney, Pa. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STR., 
Pokój 605, Heme Insurance Building, 
GRIGAGO. 


| CZY JESTEŚ skory jest raa =- 
% g ahoty lea raa t 
GŁUCHY M? | siem pirenea 

åo wyleczenia. No- 


wa i prosta meto- 
da. Bani nstała natychmiast. ias dobraa 
damy bes- 


awój stan słucha, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'8S AURAL ©LINIG, 
669 La Salle ive., Chicago, II. 


+ 

| Następujący Panowie sa npoważnie= 

| ni do zapisywania abonentów, 

J odbierania ohbatalanków na 
książki, robienia kontra- 

ktow za anonse Í odbie- 

rania pieniędzy za (ia- 

zetę l za książki. 


Alberta, Mian.. W. Wiśniewski. $ 
Ashton, Nebr., Thomas Jamrog, s 
428 South Bond Street. $ 
Berlin, Wia.. Wojciech Treder. ? 
Buffalo. N. Y.. A. F. Górski, Jakób John- 
son, F. Knaszsk. $ 
Bay City, Mich.. Walenty Wróblewski. < 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 3 
Bryan, Teraa, Józef Kosh. 
Cato, Ark., A. Micek. 4 
Chicago, Il., Stanisłów Lauferski, Stanisław $ 
Badzbanowski. 3 
Clover Rottam, Józef Plllot I Fr. Piątek. 2 
Connelst'lle. Pa., Fryderyk A. Kai]. $ 
Croaby 1 Daluth, Minn., Marcin Lepak. 4 
Delano, Minn., Szymon Kittok. ? 
Dunkirk. N. Y., Piotr Szubarga, K. Micha, $ 
J. Paknlski, 16- Webster Street. 4 
Dabols, Bonifacy Ziarnik. ; 
Duelm, Mina., Józef Fi:chblerek. 
Detroit, Nich., Jan Lemke, Józef Deja. 2 
Dillonvala blo. St. Borowski. $ 
East Kaglaaw, Nich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff, 
166 — Tth Strect, 
Hofa Park, Wis., Andrzej Holewiński 2 
Lexinzton. Miaa.. Spiczak. į 
Lemont Micosi ROR $ 
La Nalle, zef J. Wittlif. 4 
Leo, Romean Con Mina., T. J. Knlas. : 
Milwaukee, Wis, Jakób Woźniak. $ 
Milwaukee, Win., Józef Kwaśniewski, $ 
654 Becher Street. ? 
Minnesota Lake, Nina. Józef Szulc. : 
Mlato, N. Dakota. Fr. Ronkowski. $ 
Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, $ 
A 
; 
ł 
$ 
$ 
ł 
4 
ł 
$ 
4 
$ 
| 
ą 
? 
) 
4 
$ 
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Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 

| Nortkelm, Win., Józef Szweda. 

| Owatonna, Miun., C. Graharkiewicz. 

| Pittaburkk, Pa., Władysław Szcewczuga. 

| Philadelphia, Ps., E. H. Friedlander íJ. 
Chudyszewicz. 

Í Polonia, Win.. A. Sikorski. 

Radom. A. Malinowski. 

Nhbamokin, Pa.. A. J. Złotorzyński. 

Nhenandosk, Pa.. Józef Rudnicki. 

South Bend, ind., Fr. Kowalski, A. Marko- 
wakt. 

South Chicago, Władysław Pacholski. 

Ntevemn Point, Win, Jan Kubisiak 1 W. 
Kieliszowski. 

St. Anna, Mion., Ua Kierzek. 

St. Hedwig, Texan, omas Felika. 

St. Louln, %0., Józef Nybak, 13% Blair ave. 

Nabieaki, Il., I Hammond, Ind., Adam Bta- 
chowicz. 


Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 

Wilno, Mian.. Anastazy Gołata. 

Winona, Mina.. M. Darzkowski. 

Yorktown, Texas, J. B. Kanpak: 

Toledo, O., M. Michalaki, 3010 Lagrangó at. 


W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 


czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackioh i or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Baczność! 


_Ktot Co? | 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie nabróżno wyrzucać pieniądza n: 
atentowe środki I udajcie się do e i 
utu Jeczniczeso, a nigdy te; nie pożałnjecia 

Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Ni: 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania ©: 
„do waszej choroby, ra które mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, & 
to za choroba, jak długo weśmie ją wyleczyć | 
co będzie kosztować, Zapytanie nic waa nie ko 
aztuja. Choroby zaatarzałe ną maazą npocymlnć 
fela | mk! ]ndzi, którzy napróżno szukali u in 
nych pomocy przesz naa zostało wyleczonych. Ns 
żądania wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy pońwiadczą. 

Instytut nasz jest pod zarządem mawnyel 
Selakich | którzy ropie ia RA TRE euro 

amaryzańskich s ik » 

siąca ludsi tycia RAWARIĄCZA: Ze 

wiam że zapytanie się nie nie 

kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 

chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka. 

Mwiekać jeat niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ]adzt umiera rocznie przez JEN 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wy eczyć uu pełnić, to możni 
bardzo miśyc. Chociaż wam powiedziano, ża ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie ais 
odstiaazyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić. 


Choroby kobiet jak: krwiożok, nie: 
podac, białe upławy leczymy prę 
o i tak, że raz wyleczone nigdy się 


mie wrocą. 

Medycyny a wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdcgo chorego z osobna ! na jego szcze: 
gólne chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wazyatkich chorób, bo ta je: 
niemożebnem 


Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby sa naszą specyalnością, i tysi 
ce ludzi, którzy n innych się na tyo 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieją zupełnie po naszych lekaot 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angie] 
ku lub niemiecku. Adtorajcię 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Il). 


EW" Na odpowiedź należy przysłać 3-cantowy 
Kto nie prayśle, nie doeta- 


znaczek pocztowy. 
nie adpawiaedzi. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czayście obserwować będzie. Z oka- 
zyl tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


osyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście fubiledesówyta: 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
atwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
aławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 582 Noble Str., Chicago, 
Ilinois. 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-+- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki ohrztu, Powinssowania itd. 
say Pisz po Katalog do mnie. "6% 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Braotw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądzę nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście P da 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 


oszozędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
65% Becher Str., 


SANTAL 


Milwaukee, Wis 


N 8 CODZINACH 
soetaja zatrzymane gonorrhosa 
1 odpływy a moezowych orga- 
nów przes SANTAL MIDY ka- 
peniki bez niedogodności. 


00000000000000000000 
K. B. CZARNECKI, 


Pokój 305—310 Unity Bld.—78 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


1 ak 7 miig in pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) laczy ekutecsnie 
mo 
lub czes 


$81,000 NAGRODY! 


~ DR. H. STOBIECKA,  ; 


CHOROBY KORIECE 
I DZIECIĘCE. 


Lecz 


le 5 > 
„Mial, Wszelkie Choroby Ócz, 
Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu 
(we Francyl), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 
9300300000000000000000-3 2 
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: 


4 0000/004/0004 


POl 


U 


Lobot, 


: SEVERY LEKARSTWA 


R 
BOLEŚCI reumatyczne 


+ 
zi 
i neuralgia muszkułów 
i stawów, Wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko 


jaj DZIECI..., 
SĘEVERY 
Olej św. Gotharda. Gena 506. 


pa potrzebują taksamo leki 
$ czyli medycyny jak dorośli. 
X? 
Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 


Severy Krople Dziecięce 
ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, febre i kurcze, oraz 

złą sprowadzają spokojny sen. 

> CENA 25c. 


ką 
ze Severu Laxoton, 


3 przyjemne i pewne lekarstwo na sztywność jak SEVERY 
zk zatwardzenie i niespokojność u LEKARSTWO na Reuma- 
me dzieci i dorosłych. CENA 250. tyzm. Cena 1.00. 
> = psk ta jt 
w MOKRZ 4 SEVERY proszek 
3%. powinien być czy- sKASZEL k na ból głowy i 
*< sty iprzezroczy- 3 może być es neuralgię 
4, Sty; inaczej jest | pierwszym 4 P 
3% znakiemchoroby. % BY g jest zawsze pe- 
Pi znakiem y  wnem, skutecz- 
3 Severy lekarstwo Ą sS H R  nemi dobrem 
na wątrobę I nerki 3 = UC OT% lekarstwem. Z8- 
wsze on pomaga. 


AE E AE AE AE ZOK OEEk 


leczy wszystkie choroby 
takie, jaka to bolesne od- 
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.a. 


Cena 78c. 1 $1.25. 


$ lub jakiejbądź 
3 "innej y K 
% choroby Płuc. % 


ŽSEVERY k 


Cona 250. Pocztą 27c. 
SERCE 


J PODLEGA LICZNYM CHO- 
mieorwalnleno fwvięczy każdy V, SEVER LEKARSTWO 
aszel, krup, / A òL 


jest niezawodna GRĘ A 
IE, 


na na ROZWOLNIES A zaziębienie, z 


ciyin i wzmacnia musz- 
ku 


xł4 LETNIĄ CHOROBĘ chrypkę i t.d. ^ y seroowe i nerwy. Jest 

"E IKOLKĘ. f a aiaa arwa na 

` Cona 25 1 800. zCena 251 50c.2 Oona 1.00. 

pa PRIK IK IR IRIRE 

K SEVERY t |MOC CIAŁA mag 
zależy od trawienia, 

PLASTER GOJĄCY SEVERY 

R leczy miejscowy Reuma- 

% tyzm, usuwa bóle z piersi, Żołądkowy Bitters 


około alaala niania nia ła Ło 


ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie Í zapobleza malaryi. 


Cena 50c. I 81.00, 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


T Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich. 


W. F.SEVERA 


krzyża i muszkułów. 
* Cena 25c. Pocztą 27c. 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


00000900000000000000000000000000000000000000000000 


£ OLSKA AP TEKA, Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


257 Hanover street, 257 


00000000 
F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGOILL 


00300090000009000000%00000000000 


Słynny na cały Świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
RO ACZ MEDYCYTNE PRZESZŁA) 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Lodzie, którzy zontali wyleczeni, z wdzię- 
czności rozglaszają Imię doktora BADGERA 
znajomym go polecają. 

aana 


Dr. Badger rozpozna każdą 
CEREODN: nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie choronę I w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 
fej osoby, a na odpowiedź prz. anan marką 3 
Ta GU Rp San anlana natycbm ant odpis m 

czy choroba t 1 að. 
Pr, sager r wszystkie choroby ziastarzałe. jako to; Duszn ość, RE rd keri c AE 
soda Pac ną. reumatyzm, ból wy, uszu, łcz 1 nosa, choroby żołądka gardła, pierai kanar 
lenodo: „REJ KA na sr zy? chorohy ns:aciczne, zboczenie regularności, 

biało upławy. łodność oto; 
e e Mil krzyża | w ploralach, Gar AE YO wiereb,rapale 

r 
oroby wątrofy I nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, Ifszaje, kołtuny, parchy rj roi 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. 


neuralgie, bronchiti e 
, choroby pęcherza, raka, kolki, wysByc Janie chitin, podaire; 


dk wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedhywanie a ad ła ak 
Porada dar Można pieać po polski, angielakn, niemiecku, francusku, łowić 


Adrar: 


DR. L. A. BADGER, 
106 Madison St., TOLEDO, OHIO. 


Przeznacza Dr. L. A. Badger dla którogokolwiek 
Soktózaj JH gdawodnl; a pei tyle ludz! x 
zantarzałyc niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
czył Dr. L, A. Badger.—Dr. Badger wyleczył t - 
oj wiek rar PRZEGRA Ha y: wesi ida w przęciągu © tygodni, niż ktory 


+- © 
4 Ten piękny Zegarek 

POM Sicre RE E ETT 
t |= egzarainacyi. Jestto jeden 


$ 


Ta 


z najpiękniejszych zegar- 
ków i gdzicindzłej Bozia: 
ib dwa razy tyle. Koperta 

zyato Ńrebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jnk 
zegarek za $100. Uwaran- 
towany na 25 lat. Cena 
$375 C. O. D. z a 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelaine Spinkę 


ToS ak na rycinie, uzlijcte 
WE EAR 


a my poślemy 


A o 
żeli z zamówieniem o $6.49. Wtenczaa 


ŚJ PAMIETAJCIE! 
a NIEM, otrzymacie w każdem pudełku 

rzez pocztę | ici 
cena zegarków idzie w górę. 


Es pozłacany Zegarek 
MU nie cienką powłoką, ala 


rek 
P podobnego nia dostanie 
( S Z E cie. Za $8.49poblemy ga 
r 4 $" przez C.O. D. do obej: 
„A 4 rzenia. DARXO piękna 
szpilka do krawatu, je- 


opłacamy ekspres sam 
zwrócić je na narz koszt. 


piękn 
my pizezyłką. 


HUNTING Czystem Złotem ! 


zka, jeżoli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


Wszystkie nasze Zegarki | biźntarya poryłane są C. O. D. eksprerem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie a je fu przedstawi 
Nile kosztuje wax aml centa obejrzeć nanz tonar. My J LI POŁ: 

prezent DARNO i my opłacimy ekspres. dle niema Oflnu Ekapresowego, tam trzeba pomać wraz z zamówieniem | pieniądz. 
PISZCIE po nasz katalog z 200 ilnstracyami Zegarków 1 Biżntery! tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 


* p 

Coś Królewskiego. | $2.98 
. 

Zegarek, który może być nżywany 
Łe: chłopców, meżczyzn a nawet 
i olojarzy. Ma trwałą czysta nikla- 
mA wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czaa znakomicie, jak mało 
zegarek. Zawsze piq- 
iemnieja. 


GWARANTOWANY NA LAT. 


fosyłamy przez ©. O. D. ekspres | Werkiem GWARANTOWANY NA 
ai za $1.25 | wszystkie koszta prze- | dobny do czysto złotego zegarka zo EAN Pohe- 
W, syłki do bezpłatnego obelrzenia, a | my przez C. O. Ð. do obejrzenia Jeżeli jest ta- 
jeżolł ią wam nie spodoba, może- | ki jak opisnjemy, sapłaćzia agontowi $3.08 I 
rzasyłką, jeżeli nie, zwróćcia na nasz koszt 
lazcle czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARNO piękną pozłacaną dewiskę, jeżali prz y- 
flecia $3.98 z zamówieniem. Opłacamy ckapres. 


GENTS OR Piękny 14 ke 
LADIES ratowy podwój- 

Anie pozłacany 
zegarek kryty 


mery kańsktm 


cie nam go zwrócić. 
DARNO piękna pozłacana dowl- 


amy, 
kiar ZLECIE PIENIĄDZE Z ŻAM WIE 


ROYAL: BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500, 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
| zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Maze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni sa Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 52 mare, nieszpory, 
1102 pieśni x dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronia 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to acz się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 1.50 

W skórkę i wyzł. brzegi 82.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kion dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIKWNICZEK, zawierający 

ieśni kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szko|- 

nej, zebrał X. J. Siedlecki, 

katecheta przy szkole pospo- 

litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - . 
W. DYNIEWIUZ, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 
Widoki (Views): 


Aasbury Park, Ocean Grove 


800 


and VWicinit 800 
Boston (50 widoków) 300 
Chicago (50 widoków) 300 
Martha's Vineyard (wyspy na 

ołudnie stanu Massachnsetta 

50 widoków) . a . 300 
New York (50 widoków 300 
Philadelphia i okolice (50 wi- 

doków c . 3 800 
Statua Wolności i Przystań 

New Yorku © 3 -. 300 
Wodospad Niagara (widoki ko- 

lorowe) . . . 300 
Whsbington i okolice. Kapi- 

toi Stanów Zjednoczonych 

(50 widoków) . 300 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, Ill.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansga. — Louis- 
wille, Ky. Milwaukee, Wia. 
— New Orleans, La. New 
York City, N. Y. — Pbiladelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. —Toledo, 0.—Washington,DC. 
i całej Ameryki. 
Ścienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, $2.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari. 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo: 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, Bouth Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texan. 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
ahington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands 
Wschodnia Azys i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....30C 
Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia — Niagara Falla i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 
ŚR fonik zły Ea 60c 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena . 82.50 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. 

Zadziwiającą | hojna ofertą robl do- 
drze £nany instytut Üniversal Vita- 
dinas COn w Hammond, Ind. Kompa- 
mia ta składa się z pewnej ilości o- 
czonych europejskich, którzy życie 
ewo poświęcili badznin | kuracy! cho- 

ób płclowych. Ta kompania pośle le- 
karstwa na próbą zu le darmo ka- 
każdemu cierpiacemu na niemoc, ner- 
wowońć ! wazolkie choroby pochodzą: 
ce z nadnżyć, a bądące grzuchami młodości. 
Oterta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z kazdej ałahości wynikłej z 
=ystąpków przeciw naturze — szyhko | nazaw- 
are. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


TNIYVERNAL VITALINE CO.. 
741 R. Hohman St., Hammond, Iad. 


'ność, pobłogosławili, 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,*, 


(Ciąg dalszy). 

Kupan I żona jego, choć poganie, ale 
ludzie bardzo poczciwi, przyjęli Dobrogniewę 
w swój dom gościnnie, a ponieważ srogie 
nieszczęście zmieniło znacznie jej usposobie- 
nie, bo stała się cichą, potulną i skromną, 
przeto niebawem pokochali ją Kupanowie jak 
córkę, pielęgnując troskliwie, a maleńką Bo- 
żenę otaczając miłością I staraniem najtkliw- 
szem. 

Obecność Dobrogniewy była im tem mil- 
szą i pożądańszą, ile że syna jedynaka nie 
było w domu, gdyż poszedł był z kunigasem 
do Lechił walczyć po stronie Masława prze- 
ciw Kazimierzowi. Przez kilka miesięcy mlesz- 
kając u tych zacnych ludzi, nie włedziała Do- 
brogniewa nic, co się w Polsce dzieje. Kupa- 
nowa wszelako pocieszała ją, mówiąc, że skoro 
syn wróci, dowie "się wszystkiego, co zechce, 
bo młody Kupan, jako pierwsza przy kuni- 
gasie osoba, więcej wie sam, niż wszyscy 
inni wojacy razem. 

Ale tymczasem leczył się ten wielki do- 
stojnik, będąc ciężko rannym, u kunigasa 
i dopiero w wiele tygodni po pogromie nad 
Wisłą wrócił do rodziców. Teraz też istotnie 
dowiedziała się Dobrogniewa wszystkiego, co 
pragnęła wiedzieć. Najpierw tedy opowiadał 
młody Prusak, że znał doskonale Masława 
i jego pierwszego wojewodę Czepca, gdyż 
kunigas pruski był płockiego knezia sprzy- 
mierzeńcem i on to właśnie nieszczęśliwego 
Masława powiesił, gdy ten poniósł klęskę 
z ręki Kazimierza. Dalej opowiadał Kupan, 
że wojewoda Czepiec i marszałek Dobek, oraz 
wiele starszyzny poległo, czerń się rozpro- 
szyła, kunigas, obwiesiwszy nieszczęśliwego 
knezla, zły powrócił do Prus, a młody, wa- 
leczny król objął wszystkie obszerne ziemie 
lechickie, 

Usłyszawszy Dobrogniewa te wieści, po- 
stanowiła wrócić do kraju. Myśląc wszakoż, 
iż ojciec nie żyje, gdyż jeszcze w Krasnym- 
dworze powiedziano jej, że go Masław kazał 
głodem umorzyć, nie wiedząc, czy brat Czepca 
opuścił jej dziedzictwo, czy może Krasnydwór 
zagarnął dla siebie, postanowiła udać się naj- 
pierw do Leszczy, pod opiekę Śreniawity. 

Kupanowie namawiali ją wprawdzie, aby 
z nimi została na zawsze, lecz gdy Im opo- 
wiedziała, że ze względu na dziecko winna 
upomuleć się o ojcowiznę, przyznali jej słusz- 
pożegnali serdecznie, 
a opatrzywszy we wszystko, co jej i dziecku 
mogło być w drodze potrzebne, rozkazali sa- 
memu synowi odprowadzić ją aż do Leszczy. 

Młody syn naczelnika uczynił to chętnie, 
ale zatrzymał się z końmi w lesie, gdzie po- 
stanowił wypocząć, nim się puści z powrotem 
do domu. Na gródek żadną miarą iść nie 
chciał, z obawy, aby jaki lechicki rycerz nie 
poznał, że to jest ten sam Prusak, który się 
bił z Polanami nad Wisłą przy boku kunigasa 
i niejednego Polana dobrze poczęstował mie- 
czem. 

Śrenławita sam poszedł tedy po Pru- 
saka i właśnie gdy Dobrogniewa skończyła 
swoje opowiadanie, wprowadził do świe- 
tlicy Kupana. Wszystkich oczy zwróciły się 
naturalnie na niego, lecz młody poganin z dum- 
nle podniesioną głową szedł śmiało, prowa- 
dzony przez Wiesława, prosto do Bożeny. 
Skoro ją zobaczył, stanął jak wryty, potem 
ręce złożył, padł na kolana i zawołał! 

— O, cudna bogini! Powiedz, jakie 
jest twoje. miano? Powiedz, czy opiekujesz 
się tylko Połanami, czy i Prusaków jesteś 
bóstwem? 

W wykrzykniku tym było tyle szczerego 
podziwu I uwielbienia, taka dziecięca prawie 
naiwność, że goście, lubo ich śmiech brał 
serdeczny, przemogli się przecież, zachowując 
powagę, a siedzący przy pani Srenławitowej 
wojewoda Topór rzekł: 

— Powstań, młody przyjacielu! Nie jest 
to bogini, ale małżonka tego oto rycerza za- 
cnego, który cię jako pan gródka przyprowa- 
dził dotąd, a zarazem gospodyni tego domu. 

— Na Jessę! Skąd ten rycerz wziął taką 
niewiastę? — wykrzyknął Kupan, — Czy 
u was w Lechii same takie slę rodzą, czy też 
bogowie przysyłają je z nieba w nagrodę 
wsławionym rycerzom? ; 

Teraz już śmiali się wszyscy, a Prusak 
zmłarkowawszy, że powiedział niedorzeczność, 
śmiał się również, nie odwracając ócz od za- 
rumienionej Bożeny, podczas gdy wojewoda 
odezwał się znowu: 

— | u nas nie wszystkie niewiasty są 
tak piękne. Ta właśnie śliczniejsza jest od 
Innych, ale zrodzona na złemi jak i jej siostry. 

Posadzono Kupana za stołem, zaczęto 


częstować, prosząc, aby jadł i pił do woli. 
Młody poganin nie pozwolił zapraszać się 


GAŁGEITA POLSKA 


zbytnio, lecz jedząc ciągle spoglądał na Bo- 
żenę, aż nareszcie szepnął do ucha Topora: 

— Radbym też dla siebie mieć taką 
żonę. Dopierożby stary mój ojciec i macierz 
się cieszyli, gdybym im boginie na synową 
przywiózł z sobą! 

Topór radził Kupanowi, aby takiego cudu 
nie szukał daremnie, ale raczej sam wrócił 
do starych rodziców, gdyż choćby i znalazł 
nawet, to bodaj czyby chciała z nim pójść 
w nieznaną daleką krainę. 

— O! to nic! zawołał Prusak. — 
Porwałbym ją i uciekł! 

Przy stole słedziało wiele urodziwych 
kobiet, a Kupan, olśniony ich wdziękami, sze- 
ptał raz poraz do Topora, wskazując to na 
jednę to na drugą, i pytając czy mają już 
mężów, bo chciałby koniecznie uprowadzić 
z sobą którą. | 

Wojewoda radził zaniechanie zuchwałego 
zamiaru, mówiąc: 

— Choćby ci się udało nareszcie po- 
rwać ł uciec, to zarazby cię dogonili, niewła- 
stę odebrali a zabili samego. A czyż to wre- 
szcie kradzież nie hańba? Czyżby to nie było 
złamaniem gościnności? 

To poskutkowało. Kupan rycerzy nie 
zląkł się 'bardzo, ale na wspomnienie kra- 
dzieży, zasępiło się jego dorodne oblicze, wy- 
rażające bezwzględną prawość. Przyglądał się 
zatem czas jakiś rycerzom, na niewiasty już 
nie patrząc. Pomiędzy siedzącymi za stołem 
wojakami poznał też kilku, z którymi bił się 
nad Wisłą I z których jeden zranił go nawet. 
Odezwał się przeto w te słowa: 

— Nie myślcie, panowie Polanie, że nie 
chclałem iść na gródek, ze strachu przed 
wami. Nie, bałem się jedynie, aby rycerz jaki 
poznawszy mnie, nie pokwapił się na mnie 
uderzyć. Byłbym się bronił I krewby po- 
ciekła, a odprowadzając w pokoju biedną nile- 
wiastę, nie łaknąłem walki, bom tak przyrzekł 
macierzy, że nie dobędę miecza. 

— A jakże to mogłeś myśleć, iżby cię 
tutaj kto zaczepiał? — zawołał Srenławita. 
— I Polanie znają prawa gościnności! 

— Alboli wiedziałem, kiedy u was nie 
wolno tknąć wroga? — odparł Prusak, — 
Ale dzisiaj my już nie wrogi, kiedy u jednego 
słedzimy stołu. Nie bójcie się też, abym wam 
niewiastę którą porwał, skoro tak brzydkiem 
chrzcicie to mianem. Kupan, syn naczelnego 
wodza wielkiego plemienia, nie jest złodziejem, 
ani był nim kiedykolwiek i u was, Polanie, się 
nie shańbi. Porywa się u nas niewiasty, lecz 
nikt tego kradzieżą nie mieni. 

— Ale u nas tak się to nazywa I urąga 
honorowi rycerskiemu — dodał jeszcze To- 
pór, aby Prusakowi zbrzydzić myśli zdrożne, 
gdyż nie całkiem dowierzał mu jeszcze. 

Lecz młody poganin nie miał teraz nic 
złego na myśli. Przyglądał się ciekawie wszyst- 
kiemu, co było w komnacie, pił i zajadał, 
upokorzony rycerskim obyczajem. Gdy wstano 
od uczty, Kupan podziękował Wiesławowi, 
potem zbliżył się do Bożeny, ukląkł znów 
przed nią i dziękując, prędko i niespodzianie 
pocałował jej mały trzewiczek, ozdobiony bry- 
lantowemi spinkami. Tak zdawał się ucie- 
szony z tego jak psotnik, gdy komu wypłata 
figla. 

Następnie spojrzał z podełba na Topora 
i mruknął: 

— Czy aby ten siwy nie powie znów, 
że to kradzież?... Chciałbym też wiedzieć, 
czy on nigdy nie popełnił podobnej. 

Widocznie młał żal do wojewody, nie 
zbliżył się też do niego, tylko podszedłszy 
do Srenławity, dziękował raz jeszcze za go- 
ścinność i oświadczył, iż czas na niego w drogę. 
Lecz Wiesław puścić go nie chciał, prosząc, 
aby po długlej podróży sam wypoczął i dał 
też wytchnienie ludziom i koniom. Został 
więc dwa dni jeszcze, sprawując się bardzo 
przystojnie i pilnie naśladując we wszystkiem 
rycerzy. 

Tymczasem młodzi gospodarstwo, Jaksa, 
Topor i wszyscy goście przysposabiali pię- 
krne i drogocenne podarki dla Kupana i jego 
rodziców. Kiedy zaczął się żegnać, najpierw 
podziękował mu Jaksa raz jeszcze i prosił, 
aby najserdeczniej podziękował rodzicom za 
opiekę i przytulek, udzielone Dobrogniewie. 
Następnie dziękował Wiesław i Bożena, na- 
reszcie wszyscy zgromadzeni, składając przy- 
tem hojne dary w dowód wdzięczności, 

Kupan stał nad stosem różnych koszto- 
wności, broni, odzieży srebrnych naczyń i t. p. 
Twarz mieniła mu się i jaśniała z radości; 
ale nagle spojrzał po sobie, potem po obec- 
nych i zawołał mocno zakłopotany: 

— Jakże ja te śliczne łupy będę brał 
od was, skoro nie mam nic przy sobie, aby 
dać w zamian? 

Mówiono mu, aby nie troskał słę o to, 
gdyż każdy daje z szczerego serca, nie my- 
śląc o odwecie. Ale Prusak wstrząsnął glo- 
wą | rzekł: 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PĘZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą eposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię- 
dzy," dzięki obfitości i taniości 


Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rak Roboczych, 
Wszystkiego! 
Dla zakładających fabryki grunt darmo, po 


moc pieniążna i zwolnienie od podatków. 


Grunta i farmy po dolarze za akler, orar 
500,000 akrów we wschodniej Fiorydzie darmo 
na mocy prawa liomestead. 


Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi oldszyniłe zyski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy I trzeci Wto- 
rek każdego miesłąca, 
Powiedzcie nam. czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w Jaki sposóh możecie 
osiągnąć cel waszych życzen—tyłko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar- 
dzo azybko. 
Opisy, mapy 1 wszelkie informacye darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 
General Immigration & Industrial Agent, 
(May 17, 191) LOUISVILLE, KT. 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


ES. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Poleskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
382 Nobile st., po cenach następujących: 


Oprawne całe w skórkę re złotymi 
tytulikani, po 43.25 


Uprawne całe w akórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulki, po $4.00 


Drukowane na parzaminie, ordo- 
bnle oprawne, po $6.00 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres; 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DEBIGNS 
COPYRIGHTS GC. 
Anyrnne tend!ing a sketch and descriptinn may 
qaran ascertain Our Opinion froe whethor an 
inrantion is probably patentable. Communica- 
tiana atrictły confńdential. Handbook on Patente 
zcnt rea. E 
Patanta taken through Munn & Co, receiva 
special notice, without charga, la tha 


Scientific American. 


A handsomely illustrated weckly. Jargest cir- 
colation of any scientińie lnurnni. Terma, $3 a 
year: four montba, $1. Bold dy ali nawadealera. 


- MUNN & C0.38rsrou0n. New York 


Brauch Offce, 625 F Rt. Washington, 


Ident agency fur securing patents. 


I DOKTOR HAM 


posiadający dyplom najle- 
* pszego kolegium “Bellevue 
toapital Medical College'' z 
New Yorku,po odbycia po- 
klróży £ wizytacyi różnych 
szpitali w kraju i w Europie, 
przyjmuje chorych u siehia 
oraz udziela rady listownie. 


4 
( 
Dr. Ham słynie na cały H 
i 
| 


Wówiat, albowiem Erleei 
tysiące łodzi, którym ani 
ktorzy ani szpitałe nie mo 
Pd pomódz. Dr. Ham ma naji peze świa 
1dectwa, że obchodzi się z pacjentami uczciwie. 
g Licz XIEWIASTY, DZIECI 1 MEŻCZIZN 
1 £ wszelkich choróh zaatarzałych. 
Ø Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobą a inni 
(kt nie potradli cią uleczyć, udaj się da 
dra Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po 
wie, że dla ciebie nie ma żadnej nadziei f nie 
trzebujesz nic tracić. PORADA DARMO! 
à Dr. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opiszcie 
chorobę, podajcie wiek chorego, przyśliżcie w 
liście trochą włosów z głowy, a także £-cento- 
ą inarkę pocztową, to doataniecie odpowiedź 
natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. } 
Pozna pisać po polsku, angielsku lub niemiec ò 
ku. Aarea taki: 
[4 DR. ©. B. HAM, 
508—509 Nailooal Unios Big. TOLEDO, ORIO. 
NAPISZCIE DO DRA NAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 
DARNO doataniecie bardzo ciekawą kalątk. 


à 
“Poradnik dia Chorvch,'" jeżeli poślecie PETA] 
adres do Dra C. B. Ham. ł 


GREENEBAUM 80N$, 
BANKIERZY, 


88 4 85 DRARBORE STR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną $e 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


AUGUST GROSS, 


90—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: E KE a 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 


snego wyrobu. P 
R: taniej, jak w jakim- Ę = 3 
kolwiek innym składzie. EE de EN 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne  Strojenia i i j 
i pó Sfiktch roje pi reporacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielska lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


także Krzyżem Wolty. 7 i 1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wynaleziony zorta} w Austry! 4 ; / AA Raay Saoleziiwości 
kilka lat temu i zg powoda systemu nerwowego. 

awych cennych własności wnet Dobra działanie tegoż oka- 
rozpowszechniony zorta? w zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilkn dniach. 

Krzyś non: sią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabnym 
sznurkn na azyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codziem- 
nie po ożyciu,krzyż trzeba wła 
żyć na parą minut do letniego o- 
ctu na spodoczkn. Dia dzieci 
da octu trzeba dodać nieco 
wody, stósownie do wieku. 
Krzyż ten koaztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tyle dobrego, 00 tó- 
%żne paski elektryczne. koazta- 
Jęce od piętnastu do dwudzie- 
atu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawize 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma Jepszego środka zabex pleczajęcega przed chorobę. 


zwan 


Niemczech, we Francyt, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
SA Gy w których dotąd 
uważany jeat jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw 
umatyzsmowi oraz 
robom. 

Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy renmatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mos- 


rzaciw re- 
nnym cho- 


kułów i stawów, newialgią I 
bóle w całem ciele. Nerwo- 
wońć, wszelkiego tadan, LH 
ełabienie, wyniszczoną Żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 


y 


/ 
M, 


AY 


fi, 
c f, / , 


A, 


wów, bezzenno 
przytępienie umyr owe, 
ateryg, paraliż, odrgiwiałość, 
drżenie, apoplekryg, napady 


, zwątpienie, 
hy- 


24 

Ay 

Z 

Z f 
A 


eplleptyczne, chorobę św. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy 


Poszliicie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liścia registrowanym, a my wam 
pośńlemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo szeńć za pięć dolarów. p A 


"Tysiące rekomendacyj od osób, która leczone zostały tym cudownym krzyżem, rą dostateca- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kiika tych rekomendacyj. 


Pański Elektryczny Dyamentowy Krzyż jest prawdziwym cudem. Używałem go przez pewien 
czas | zamówiłem tych krzyżów także kilka dla innych lodzi przeciw różnym nłabościom. Pcmógł 
on zawsze. W załączeniu poryłam dwa dolary, za które proszą mi przysłać dwa krzyże. 

OLE OLSON, Smithfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


Nowa w pobliżu Pittsville, 


WANDA v rosie 
NI a owiecie Wood 
Kolonia et ł s 


Polska 
Wisconsin. 


4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 


Mamy tuta 
ws urodzujny, z drzewem twardein. Wszędzie jest tu czarno- 


DJ 
| 
> 
» 
$ : 
. 
e 
s 
4 Grunt jest bard 
g ziem zmieszany z gliną gąbczastą I nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- 
e steczko (Pittaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu Rdz 4 mile. 
© Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 
+ I rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona inneml ko- 
e loniam! polskiemi. Cena gruntu jest od &8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
2 wtorek wysyłamy z Chicago ekakursye na ten grunt. Bilet kolejowy 2 Chi- 

cago do Plittsville i napowrót kosztuja $8 Kto kupi grunt, temu te $8 
2 wlicza się w cenie ad! Nie chcemy, ażeby kto kuppen bez obejrze- 
© nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 30 dni, tak że każdy 
2 może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozimowieria ałę z osiadłymi 
e już tamże farmerami polskimi I zapoznanie się w cułej okolicy. Jeżeli kto 

potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ule także w różnych 

fabrykach I tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, ezkołę itd., 
jest ofiarowunych darmo 40 akrów, gdy się ostedli 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osłedli. Kto chce więcej się duwicdzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do frmy: 

C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Are., Chicago, Illinois. 
i 

| e 


P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich I z czasem ludusść 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTEODNE POWIKDCIOWO-BATROWI -$ 


ROCZNIE KIV, 


W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokays—0 Leczeniu Chorób Bydła—Plsma 
Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 
jemy:—Żółty Generał—Bez Bzczęścia— Teatralne 1 wiele Innych 
pięnnych powieści. 

Prenumerata kosztuje rocznie...........«..s444esus 22 $1.00. 

Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 

ja a 261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZKÁ, JAKIE OTBZYNCJEBY 
PBAWIK CODZIEXSIE. 


Do Pana Henry Detmer—Ohicago, Ill, 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona Í nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z T słodkiego | giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą asdzielg, 2 będzie Paa 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. B. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 


INNE REFEBENCYE Z CHICAGO: 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy 1 fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


(W Fortepiany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. : 
TELEFON:—LONG DIRTANCK TELEPAONE HARBISON 265 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


YABRYKANT 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
I IMPORTER 


CTGiR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO KAŻYWANIA. 


Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 


KO: funt pa déa, 86, Tc I $1.08 


Qygarnicaki wiśniowe estuka pe.....Ba í 20a 
ih, funt po....$3.00, $3.00 i $4.00 = trzeinowa astuka pe..... DERCOS 
m rosyjskiego tytonia ga setką 4da | Fajki w wialkiim wyborza, sztaka pa 10e, Ila | 
m tureckiego tytoniu 64 matkę pa 20a, ic, Be, śle I ke 
E E T BÓŁ, TBC 119 Cygary, BO satuk pe 80% 8100, „Bd 
Masaygki do papierosów aztnka, pa...... 10e 91.75, $8.0 KM 
Qilay do papierozów, setka po...Se 1Óc | iBe | Mala sygarka, aa 100 po 60c, Tac, $1.00 i $1.68 
Ribułki sa tusin Aan BDs, 40c 1 BOe | Tytoniarki skórzana | blasnane tak na tytoń, | 
ZŁ l ile pęd i 408 pot”. z na orga po Bał bie | 
yio r n; 'unt.... erki. sztuka po,...,.. 1 
BZayjaki tytoń do aji. omte A, oo.: dga jaka horbala, foni Gda, Siba DD IDA | 


4 Buszagólniej zwracamy uwagę Wlibnege Dushowieńrtwa aa nasze im ports wana 


Tytonie Roeyjakie í Tureckie. 
PAZERA AER a GAED 


í 


8 


GAZETA POLSK A. 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dła szanownych Towarzystw, ja- 
go to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowioz, 
s miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
akiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamiesskiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swg żonę 
Ann aranowioz. On sam lub 
kto Inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mra 
Anna Waranowicz, 1030 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41. 


e 

Franoiszka Trznadel, 
z Borków Niżańskich w Galicyi, 
która przed dwoma laty przybyła 
do Ameryki, jest poszukiwana przez 
Małgorzatę QGraniekównę z tejże 
samej miejscowości. Proszę się zgło- 
sićdo Domu ów. Józefa, 18 Greenwich 
st, New York, N. Y. 


Maryanna Męturka, która 
pangwa w Chicago, jest poszu- 

iwana przez awego brata. Ona 
sama, lub ktoby z rodaków wiedział 
gdzie poszukiwana pr ebywa, raczy 
mi o tem napisaó. Mój adres Fran- 
oiszek Mentarka, Bx 131, Fits- 
henry, Westmoreland Co., Pa. 33 35. 


Stefan Samoheli, który 
rzed trzema miesiącami wyjechał 
do Pennsylvanii, poszukiwany jest 
przez Zuzannę Martincek, Dr. M. 
Farland, Greens Farms, Conn. 


Ignacy Sadowski, kowal, 
urodzony w Chełmnie, Pr. Zach, 
dnia 2 lutego, 1851, obecnie prze- 
bywający w Chicago, poszukiwany 
fly w sprawie spadkowej. Zamiesz- 

iwał pn. 63 Augusta ul. i 489 
Milwaukee ave., lub też mogą się 
sgłosió: jego żona i dzieci. Do 
odebrania jest połowa spadka po 
śp. Janie Sadowskim, zmarłym 11 
lipca, 1900, w Starym Kraju. 

Po bliższe informacya należy się 
zgłosić do Kantorn Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ 4 CO,, 
805 Milwaukee ave., Chicago, Illa. 


Leon Pesta, przebywający 
podobno w Pennsylvanii, poszuki- 
wany jest przez Andrzeja Pesta. 
Ktoby o nim wiedzial, lnb on sam, 
raczy napisać pod adresem: Andrzej 
Pesta, 8719 Houston ave., flo. 
Chicago, III. 34—36 


Sttnisław Irla, pocho- 
dzący z Galioyi, wsi Radgoszcz, 
powiatu Dąbrowa, który sześć lat 
temu przybył do Ameryki, niedługi 
czas przebywał w La Salle, Illinois, 
potem wyjechał do Fall River, 
Mass., poszukiwany jest w ważnym 
interesie. Qa sam, lub ktoby wiedział 
o miejsca poszukiwanego. raczy 
pisać pod adresem: Antoni Świątek, 
br 83, Joint, Allegheny Co., Pa. 


Antoni Zawiślak, pocho- 
dzący z (alicyi, powiatu gorlic- 
kiego, gminy Binarowa, przybyły 
do Ameryki 9 lat temu, a prze- 
bywający podcbno w Baltimore, 
Md., niechaj pisze pod adres: Woj- 
ciech Sedecki, 414 E. Federal st., 
Youngstown, Ohio. 


Marcin Szymajski z a 
licyi, ze wsi Januszkowice, po- 
wiatu Pilzno, przebywający po- 
dobno w Chicago, jest poszuki- 
wany. Proszę pisać do Józefa Hajeo, 
179 McClure ave., Allegheny, Pa. 


JanRapkowio, z gubernii 
suwalskiej, powiatu kalwaryjskiego, 
gminy Lubawa, przebywający w Ame- 
ryce przeszło dwadzieścia lat, po- 
szukiwany jest przez swego bra- 
tanka. On sam, lab kto wie cokol- 
wiek o poszukiwanym, raczy napi- 
aać o tem pod adresem: Kazimierz 
Kripowic, 385 Water st., Ansonia, 
Conn. 34 —36 


Antoni Sz my d, pochodzący 
z Galicyi, wsi Korczyny, powiatm 
Krosno, który przed dwoma laty 
przybył do Ameryki i teraz prze- 
bywa podobno w Cbicago, poszuki- 
wany jest przez swego brata Jana. 
On sam lub kto wie o poszuki 
wanym, raczy pisać pcd adresem: 
Jan Szmyd, Bx 158, Newmarket, 


Walenty Potepa i Wa- 
lenty Paniek, pochodzący z 
Lipienia, powiatu Pilzno, przeby- 
wający przed czterema laty w Chi. 
cago, poszukiwani są w bardzo wat- 
nym interesie. Piętnaście dolarów 
nagrody, kto doniesie o miejecu po- 
bytu poszukiwanych. Proszę pisać 
pod adresem: M. Potepa, bx 131, 
Congo, Pery Co., Ohio. 36—38 


Zofia Giza, pochodząca z 
Galicyi, powiatu Ropczyce, wsi 
Skryszowo, która wyjechała do A- 
meryki d. 23 lipca, i przybyła po- 
dobno do Chicago, poszukiwana 
jest przez własnego ojos. Ona sa- 
ma lub ktoby o miejscu jej poby- 
tu wiedział, raczy napisać o tem 
pod adresem: Jan Giza, Bx 125 E- 
leanor, Pa, 36—38 


Jan Gągała, przebywający 
w Ameryce 28 lat, gdzieś w okoli- 
cy Palaski, na farmie, poszukiwa- 
ny jest przez swego brata Józefa. 
On sam lub ktoby o poszukiwanym 
wiedział, raczy napisać pod adre- 
sem: Józef Gągała, 32 Wilcose st., 
Fall River, Mass. 
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Polecany przez znakomitych lekarzy, al 
hurtownych i cząstkowych dro- 
ist. twienatwo, itd. 


był polecanym przez więlu 
łekarzy I inne znana osob!- 
słokci,i ja moją rekomen- 


g) 


CHICAGO. 


— Nie ma to jak chica- 
goska policya oraz detektywi. 
Tom McGinnis zgłosił się na 
policyę i pokazał tam list z o- 
strzeżeniem, że rabusie za- 
mierzają z wtorku na środę 
rozbić jego kasę żelazną w 
“Bellevue Club.” Policya u- 
ważnie obejrzała list i pora- 
dziła McGianisowi zostawić 
pieniądze w kasie i spać spo- 
kcjnie. Naczelnik detektywów 
Colleran wybrał sobie najza- 
ufańszych ludzi i przez całą 
noc pilnował na rabusiów, 
chcąc zasłużyć na sławę przez 
przyłapanie tychże. Jak tam 
czuwali, nie wiadomo, jednak- 
że gdy rano nadszedł McGin- 
nis, przekonano się, że kasa 
była rozbita, pieniądze zabra- 
ne, a po rabusiach ani śladu. 
McGinnis rozmyśla obecnie, 
kto mu ma zwrócić pienią 
dze. 


— Syn pułkownika Miłe 
kowskiego, Józef Miłkowski i 
p. Polaczek przybyły nieda- 
wno z Warszawy, otworzyli 
w Chicago pn. 208 przy ull- 
cy W. Division zakład arty- 
styczny, przyjmując zamówie: 
nia na portrety kredkowe i 
olejnymi farbami, wykonywa- 
ne z nadesłanych fotografij. 
Zakład ten jak na początek 
cieszy się dosyć dobrem po- 
parciem. 


— (Ciężkie nieszczęścia 
dotykają rodzinę Wasilews- 
kich, zamieszkałych p. n. 647 
N. Ashland ave. Przed paru 
zaledwo miesiącami umarła 
po krótkiej słabości matka, 
oslerocając sześcioro małych 
dzieci, w zeszłym tygodniu 
zaś umarł p. Wincenty Wa- 
silewski, wdowiec po zmarłej. 
Smierci swej był on sam wi- 
nien. Będąc bowiem spoco- 
nym, nalał sobie zimnej wo- 
dy do wanny i gdy wszedł 
do niej, został sparaliżowa 
nym.  Odwieziony do szpi- 
tała, umarł tamże na szósty 
dzień. 


— W zakładach fabry 
cznych Lake Raven Mining 
Works, pn. 211 W. Webster 
ave., został pochwycony przez 
pas Michał Papiński i tak mo- 
cno pokaleczony, że musiano 
go odwieźć do domu pn. 889 
N. Harmitage ave. Zyciu je- 
go zagraża niebezpieczeństwo. 


— Obliczono w przy- 
bliżeniu, iż publiczność przy- 
była do Chicago na uroczy- 
stości Weteranów Armii, zo 
stawiła tutaj $900,000, wyda- 
ne za życie, za mieszkanie i 
za jazdę tramwajami. Licząc, 
że na uroczystości te przyby- 
ło 300,000 gości, wypada, że 
każdy z nich stracił tylko 3 
dolary. 

— Począwszy od 1-go 
września rozpoczął się sezon 
strzelecki. Weszło atoli w ży- 
cie nowe prawo, które ogra- 
nicza swobodę strzelców, nie 
dozwalając im na hurtowne 
zabijanie ptactwa. Komuby 
udowodniono, że tępi ptactwo 
w celach sprzedaży, ten bę- 
dzie karany. 


— Oszczędność stała się 
przyczyną śmierci siedmiole- 
tniego chłopca. Niejaki J. C. 
Gressman, farmer mieszkają 
cy w pobliżu Libertyville, 
chciał przyjrzeć się uroczy- 
stościom Weteranów Armii w 
Chicago, lecz nie chciał zbyt 
wielkich ponosić kosztów. W 
tym celu zbudował on tratwę 
ina takowej postanowił prze- 
wieść całą rodzinę aż do Chi- 
cago. Lecz tratwa zbyt mała 
była í zatonęła na rzece, za- 
ledwo od brzegu odbito. Gres- 
sman, żona jego i dwoje 
dzieci uratowali się, siedmio- 


| letni zaś synek utonął, gdyż 
ojciec nie mógł mu na czas 
przybyć z pomocą, będąc za- 
jęty ratowaniem dwóch in- 
nych synów, 


— Brama tryumfalna 
zbudowana na uroczystości 
Weteranów Armii, a znajdu- 
jąca się na Michigan ave. 
rzy ul. Van Buren, ma być 
Odtworzona z marmuru, Gdzie 
stanie, dotychczas niewiado- 
mo, to jednakże pewna, że 
nie na żadnej z ulic śródmie- 
ścia, gdyż byłaby ona tamże 
przeszkodą w komunikacył. 


— I nasza północno- 
zachodnia strona miasta bę- 
dzie miała coś w rodzaju fe- 
stynu jesiennego, urządzone- 
go w zeszłym roku przez mia- 
sto Í firmy na ulicy State. 
Festyn na północno zacho- 
dniej stronie miasta planują 
kupcy głównie z Milwaukee 
ave. Odbyli oni już w tej 
sprawie posiedzenie w hali 
Schoenhoffena i uchwalili ze- 
brać $10,000 na iluminacyę i 
udekorowanie Milwaukee ave. 
Do uroczystości należeć będą 
wymarsze, kontesty o nagro- 
dy itd. Festyn trwać ma przez 
pierwsze dwa tygodnie w 
przyszłym miesiącu. 


— William Backus, li- 
noskok, którego tysiące osób 
podziwiały na przedstawieniu 
bitwy pod Santiago, byłby o 
mało co stał słę ofiarą nie- 
szczęścia, jakiego żaden z wi- 
dzów nie pragnął widzieć. 
Backus wykonywał na linie 
rozpiętej na wysokości 75 
stóp różne bardzo trudne 
sztuki, a w końcu przed zej- 
ściem na dół zapalał ognie 
sztuczne, znajdujące się na 
środku liny i na końcach 
drążka noszonego dla utrzy- 
mania równowagi. Dziwnym 
trafem atoli rakiety strzeliły 
dalej niż zwykle i zapaliły się 
budki na obu słupach, na 
których lina była rozpięta. 
Linoskok miał więc odwrót 
odcięty, a co gorsza płomie- 
nie objęły słupy, wskutek 
czego lina mogła każdego 
czasu na ziemię upaść. Ba- 
ckus, widząc grożące niebez- 
pieczeństwo, uchwycił się liny 
pobocznej, trzymającej główną 
w naprężenłu i po tejże za 
czął się spuszczać na dół. Do- 
szedłszy do połowy, spadł na 
dół, przyczem odniósł lekkie 
obrażenia. 


— W niedzielę, dnia 2 
września, odbyło stę vroczy- 
ste poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod nowy kościół 
polski pod wezwaniem św. 
Józefata, przy rogu Belden i 
Southport ave. Kościół ten 
dawno by już był wykończo- 
ny, lecz przeszkodziła temu 
burza w roku zeszłym, która 
wiązania żelazne zupełnie o- 
baliła, czyniąc szkody na kil- 
kadziesiąt tysięcy dolarów. Ce- 
remonia rozpoczęła się o g. 
gej po południu. Aktu po- 
święcenia dokonał Wiel. ks. 
N. Jaeger w zastępstwie ar- 
cybiskupa Feehan. Kościół po 
ukończeniu kosztować ma 
$1oo,ooo. Będzie to budowla 
trwała, wszystkie bowiem wią- 
zania, kolumny i szkielet bu- 
dynku są ze stali, a obkłada- 
ne będą cegłą i kamieniem. 
Wnętrze kościoła będzie mia- 
ło 184 stóp długości, a pro- 
wadzić doń będą trzy wej 
ścia. Proboszczem tej parafii 
jest Wiel. ks. Fr. Lange. 


— Pani B. Łozińska, 
mieszkająca pn. 156 Newber- 
ry ave., wieszając bieliznę na 
dachu, straciła równowagę i 
spadła na ziemię, wskutek 
czego odniosła takie poranie- 
nia, że nazajutrz umarła. 


— W aptece p. Stanie 
sława  Kuflewskiego p. n. 
1335, 22ga ulica (blisko Cali 
fornia ave.) na Kazimierzowie, 
odbywa się bezpłatne szcze- 
pienie ospy codziennie od g. 
8 do g. 11 przed południem. 


— Redakcyę naszą od- 
wiedzili w zeszłym tygodniu 
panowie Jan M. Szarkowski, 
z Grafton, N. Dak., zajmu- 
jący tamże posadę w biurze 
rejestratury posiadłości i p. 
Józef Szarkowski, znany 
bardzo dobrze hotelista 
w Tower, Minn. Obaj bracia 
spotkali się przypadkowym 
sposobem w Chicago, po 
kilkunastu latach niewidzenia 
się, i oczywiście spędzili też 
wspólnie kilka dni, chcąc 


sobie wynagrodzić długie lata 
rozłąki. W czasie mile spę- 
dzonym na pogadance z obu 
panami, dowiedzieliśmy się 
też nieco © stosunkach 
w Grafton, N. Dakota. Po- 
laey mieszkają tam w kilku 
okolicznych miasteczkach, jak 
Warsaw, Minto,  Weeseley, 
Ardoch i kilku innych, trudnią 
się przeważnie uprawą roli, 
I mają się bardzo dobrze. 
W Grafton znajduje się kościół 
polski, gdzie proboszczem jest 
Wiel. ks. Gawłowicz, bardzo 
przez swych parafian lubiany. 
Jemu to głównie zawdzięczają 
Polacy tamtejsi, że w para- 


fii i pomiędzy parafianami 
panuje porządek i święta 
zgoda. 


— Burza, która niespo- 
dzianie zupełnie przeszła przez 
miasto nasze w niedzielę po 
południu, wyrządzila bardzo 
wiele szkody, zwłaszcza na 
jeziorze, gdzie spowodowała 
zatonięcie dwóch jachtów, 
Bess i Otis. Znajdujący się 
tamże amatorzy marynarze, 
byliby bodaj potracili życie, 
lecz wyratowani zostali przez 
ludzi ze stacyl ratunkowej, 
oraz przez załogę okrętu 
Minnie B. W mieście wiatr 
złamał żerdź do chorągwi, 
znajdującą się na budynku 
Tribune i zrzuciwszy takową 
na ulicę, spowodował pora 
nienie dwóch osób. 


Swięto robotnicze, 
t. zw. "Labor Day”, obcho- 
dzone w poniedziałek, udało 
się tego roku wspanialej niż 
po lata poprzednie. Pogoda 
sprzyjała cały dzień, W pa- 
radzie wzięło przeszło 20,000 
osób udział, a publiczności 
na ulicach było około 150,000. 
Szkoda tylko, że ze święta 
robotniczego zrobiono poli 
tyczną aferę, 


Ostatnie Wiadomości. 

PRETORYA, 5 września. 
— Generał Buller natrafil na 
silne pozycye Boerów przy 
Lydenburg. Bitwa trwała ca- 


ły dzień; rezultat nie wiado- 
my. 


DETROIT, 5 września, — 
Na sejmie Związku Spiewa- 
ków Polskich omawiarą bę 
dzie sprawa połączenia Związ- 
ków: Spiewaków, Młodzieży 
polskiej | Sokołów. 


HONGKONG, 5 września. 
Podczas gdy w północnych 
prowincyach Chin został przy- 
wrócony porządek, w połu- 
dniowych zanosi się na po- 
wstanie bokserów. W Can: 
ton niebezpieczeństwo najwię- 
ksze. W wielu miejscowo- 
ściach misye zostały poburzo- 
ne. Chińczycy głoszą, że woj- 
ska zjednoczone zostały wy- 
pędzone. 


CHICAGO, 5 września. — 
Wczoraj rano zastrajkowali ro- 
botnicy przy wyrobach z drze- 
wa. Firmy wskutek tego my- 
ślą o wyprowadzeniu się za 
miasto. 


POLACY W BRAZYLII. 


Curityba. — Przybył tutaj 
dnła 15go lipca pan Jarosła- 
wski, attache konsula Pohla. 
Na drugi dzień zaś przyje- 
chał z Galicył p. Kazimierz 
Artwiński, szambelan austry 
acki, pragnąc poznać tutejszy 
raj brazylijski, tak bardzo 
okrzyczany przez gazety ga- 
licyjskie. 

Na wystawie brazylijskiej 
trzech Polaków uzyskało na- 
grody, ale też i bardzo mały 
wzięto w niej udział, I tak 
p. Szydłowski dostał medal 
srebrny za wyroby garncar- 
skie, p. Jamiłkowski za wy- 
roby szewskie dostał list po- 
chwalny i takoż p. Durski za 
swe produkty rolnicze. 


W Ponta Grossa założono 
Gminę Polską. 

Ustrój Gminy jest nastę 
pujący: Każda kolonia ma 
swego przedstawiciela, i to 
większa dwóch, mniejsza je- 
dnego. Wójtem  jednogło- 
śnie obrano pana Michała Si- 
korskiego, znanego już przed- 
tem ze swojej  dzłałalności 
wszędzie, gdzie chodziło o 
sprawę polską. è 

Zastępcą wójta został wy- 
brany p. Kamieński: skar- 
bnikiem p. Grochowski, pisa- 
rzem p. Sześ, a kontrolorem 
p. Kociszewski. 


* Duquesne, Pa. — Okrop- 
ną śmiercią zginął Józef Wa- 
rya. Pracował w lejarni. Wpadł 
on do sadzawki pełnej gorą- 
cej wody, do której wrzucają 
świeżo ulane kawały żelaza. 
Ciało nieszczęśliwego pływało 
w gorącej wodzie przeszło go- 
dzinę nim wypadek spostrze 
żono i ciało wydobyto. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 5 Września, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 czerwona 12—715% 
“ 3 twarda 10—104 
Latowa No. 3 124—134 
Kukurydza, bussel 
No. 3 biała 384 
No. 3 żółta 384 
No. 4 874 
Owies, buszel 
No. 4 biały z 232 
No. 4. biały 222—324 
Żyto, buszel - 
Wrześniowe 50 
Jęczmień 37—45 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.35 
Tymotka 8.00—3.60 
Koniczyna 8.75 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 3 80 —4 00 
Minnesota patenta 3 90—4 10 


Piekaruka,worek 196 ft. 3.50 —3.70 


Żytnia miech 2.70—9.30 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  12.50—13.50 
No. 1 13.00 —12.50 
No. 3 10.00—10.50 
No. 8 1.00— 9.00 
Choice prairie 9.00—9 50 
No. 1 1.00— 93.50 
No. 2 6.00—8.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa —18.75 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,800 do 1.690 
funtów 5.75 —5.95 


Drób żywy: 
Kury funt 8 
Kurczęta 10 
Kaczki 1—74 
Gęsi tuzin 4.00—5.0U 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 84—9 
No. 3, Kaa 1—8 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Sierpniowa 9.40—9.40—9.30 
Wrześniowa 8.80—8.75—8.72 
Październikowa 8.56—8.50—8.49 
Listopadowa 8.46—8.40—8.38 
Grudniowa 8.42 —8.35— 8.36 
Styczniowa 8.43—8.36—8.35 
Lutowa 8.37—8.47 —8.87 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 14 
No. 2 64 
Cielęce 9 
No. 3 74 
Wieprzowina, 11.20—11.85 
Smalec, 6.80—6.83 
Żeberka, 7.05—7.80 
Świnie, 100 funtów: 5.10—5.25 
Wyborne 5.15—5.25 
Zwyczajne 5.05—5.274 
Asortowane, 150 do 
185 funtów  5.25—5.35 
Biedne 3.25— 4.25 
Owoe, 100 funtów: 
W yborne 4.20 —4.50 
Roczniaki, 4.40—4 80 
Jagnięta zwyczajne 38.75— 4.30 
Wyborne jagnięta 5.25-—5.75 
Ser: Young America 10—10$ 
Twins 94 
Brick —9ł 
Szwajcarski —13 
Limburger 84 —8Ż4 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.13 
Brown Swedish 1.75 
Czerwony 1.75 
Łój, funt 4 
No 2 34 
Jaja, tusin 12 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 86 —1.00 
Kalafiory 30— 40 
Selery pudło 20—30 
Cebula worek 90—10 
Ogórki, 15—25 
Kapusta koszyk 80—45 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 40—50 
Kartofle buszel nowe 40—45 
Ohioskie 28—30 
Błodkie za beczkę 3.00 —3.50 
Masło: 
Śmietankowe 184 
Dairy 164 
Packing 134 
Słoma: 
Żytnia 9.25 — 9.50 
Pszeniczna i owsiana —5.50 
Owowe: 
Cytryny, pudło 4.50—5.60 
Jabłka, zielone 1.50—1.75 
Buszel 0—90 
Pomarańcze 
Włoskie 3.25—8.50 
Kalifornijskie 1.50 — 2.50 
Banany - i 90 — 2.26 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szczupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 24—3 
Bullheada 8—10 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


52 Alekadrowicz J 165 Matasak J 


60 Baran P 107 Macek F 

61 Banas J 168 Masza J 

62 Barowicz J 171 Malna R 

63 Balon J 172 Mirski M 2 
10 Rrzonowski J 174 Milewik J 

738 Butkiewicz L 18t Nowicki P 
78 Chmiel $ 182 Nowakowicz N 
85 Damski A 186 Parucka J 
89 Denkiewicz P 192 Ptrz A 

90 Dąbrowski J 193 Plachiński W 
$3 Duminaszowicz J 1% Poliak E 


© Dzwonek EF 199 Rakowski J 

©% Dziedzic Z 203 Ruczkiewicz W 
29 Fara] P 205 Sajdamowicz C 
104 Pialdski J 207 Sawicki P 

107 Glrakis J 219 Sokulski A 


109 GrusRzyn R 
118 Harpinaka B M 
116 Horański A 


©0 Spen*owska M 
237 Storani a J 
223 Stolanskt Z 


117 Huta M 

191 Jans F z ARRAY 
132 Jantowicz A 233 Szwzdkawóki A 
pe ERA a 234 Tarwonia J 
180 Janowicz J za TAT s 
182 Kasilewski J si Wad lak 
142 Kodar J Wal: za! z 
144 Krzystyniak M = Wa al P 
1:0 Saganicz J Aa o! 

161 Lasawski M 247 Wojczak W 
156 Litak A 382 Zan K 

187 Libiński J 253 Zoranka J 
162 Lia J 255 Zukowska J 


164 Maszowicz K 256 Zukoweki T 


NASZE 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisa? Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo- 
bione kilkodziesięcinu rycinami, na pię- 
knym papierze z czerwoną obwódką, dru- 
kowane w kilku tysiącach egzamplarzy. 
Aby to piękne i nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame- 
rykańską, portanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zale- 
dwie opłacającej papier I druk, 


Hroszurowane po ©" 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie $2.50 

W. DYNIEWICZ, 5&2 NOBLE ST. 
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UWAGA! Osoby, cierpiące na choroby 
* płuc, wątroby i żółci, albo na 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka I pęche - 
rza, jak również cierpiące na ptratą apetytn, 
niestrawność i zatwardzenie. lob na kaazel. 
ciężki oddech, na drżenie ciała, na renmaty zm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przenzkodę 
w pełnieniu awych obowiązków, boz sposobu 
wyleczenia sią, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie extrnktn z korze- 
nia wężowego, preparowanego przez Dr, P. Nat- 
tler, specyalistą w leczeniu powyższych cier- 
pień. Cena za farzkę $1.00 150c. Należy zgłosić 
sią listownie lub osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO, ILLINOIS, 


. 
EZ > Lp a A 


kupie szczero | 
GE złoty lub sre- | 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszezdzić 35 do 50e 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 

533 Noble St., Chicago, Ill. 


Do cierp'acej publiczność: 
aan ara sd al OLZA T 


CHICAGO, ILL., 22-go sierpnia 1900, 


Byłem chory rok I 8 miesiące. Byłem tak cho- 
rym, że nie mogłem chodzić, nie mogłem ram 
ubrać się, byłem bezwładnym i niecznłym, by- 
łem tak nerwowym, że nie mogłem łyżki donieść 
do ust moich, nie mogłem sam położyć wię w łóż- 
ko ani wstać z łóżka sam: po schodach chodzi- 
lem na rekach | nogach do góry. Zatwardzenie 
miałem nieustannie. Lekarza nie mogli usunąć 
tego; wszelkiego rodzajn lekarstwa zupełnie nie 
akutkowały, setki dolarów utraciłem na to; nie 
mogłem minuty na nogach natać, Iak byłem ner- 
wowym. Żołądek mój potraw żadnych nie mógł 
znieńć, wreszcie moi- lekarze rzekli mi, że um- 
rzeć muszę. Tak w łóżku leżąc dontałem gazet 
do ręki i wyczytałem o GORZKIEM WINY 
DRA BOŻYNCZA: posłałem do apteki Winhold, 
Eria | Milwaukee ave., po flaszkę. Po użyciu 
jednej batelki ucznłem coś w mo!m ciele, że 
sam nie mogą opirać: pornłułem po drugą, jesz- 
cze lepiej, lecz po użycin 5 butelek. począłem 
walawać z lóżka, zacząłem chodzić, wrenzcia 
puńciłem aię zobaczyć orobiście ią asobą, kióra 
awolm cudownym środkiem uratowała mi zdro- 
wie i życie. Dziń ohowiązany jestem publicznie 
dziękować mn i daj Boże przedłożyć mu na sto 
Jat życia i z jego cudownem GORZKIEM WI- 
NEM. Wszystkim cierpiącym rekomendują 


GORZKIE WINO 
DR. BOŻYNCZA, 


które znajdnje się pod No. 519 Milwankee avo., 
Chicago, lilinols. 


CHAS. II. LAKK, norweg. 
324 Milwnukee ave., Chicago, Il. 


JEEMEN 


RHAH E HH G 


W SKŁADZIE 


H. MAGES i A. TRACKT, 


781—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, 


IMPORTERÓW i FABRYKANTOW 


ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 


Jedyne'miejsce, gdzie zawsze można kupić Zamówienia z poza Chicago 


świeży towar po cenach umiarkowanych. 


najspieszniej uskuteczniane. 


SAMOGRAJĄCE ORGANKI DOMOWE 
z polską muzyką za $7.00. 


Ta rycina przedstawia organki 
rozmlaru 16 call długości, 14 cali 
mzerokości | 9 cali wysokości. 
Głos mają organowy I donośny. 
Gra się na nich za pomocą kra- 
ceni£ korba. Można grać rozmai- 
te lańce | spiewki. Mażna sobie 
wolne chwila bardzo uprzyje- 
mnić, mając te organki w domu. 
Regularna cens samych organ- 
ków $0), a wałki udo nich po 
mc sztuka. Chcąc te organki t 
polskie śplawki rozpowszechnić 


pomiądzy Polakami, Te 

tych organków 10 wałk. 

akiemi spiewkanii za $7.00. 
niądze należy nam przyułać na- 
przód lubh też $200 zadatku, a 
resztę przy odbiorze orfanków 
z blnra ckaprerowego. Kto je- 
xzcze nia ma naszego Przewo- 
dnika Ilnatrowanego dla kupują- 
cych, niechaj nam przyśle że 
marką, a takowy zostanie mu 
wyułany. Adrcrować należy: _ 


1574 N. CALIFORNIA AVE, 
CHICAGO, ILL. 


Ktoby z Chicago lub okolicy chciał zasu- 
dzić sobie w przyszłej jesieni drzewka owoco- 
we lub cieniodajne, a także różne krzewy, pro- 
szony jest, aby przybył do mej szkółki tóruz 
latową porą, gdy wszystko jest w najpiekniej- 


szym rozwoju. 


Do mej szkółki dojechać można tramwa- 
jem Milwaukee i Armitage Aves. w bliskości 
Cragin, a tam za polskim kościołem widzieć 


można Szkółkę przy W. 60ej ul. 


i Diversey Ave. 


Zwracam uwagę, że moje drzewka są ho- 
dowane na mocnym gruncie—od 12 do 18 cali 
z wierzchu jest ziemia czarna, a pod tą znaj- 


duje się warstwa gliny 52 stóp grubości. 


Na 


tak mocnym gruncie jest trudno drzewka ho- 


dować, ale też za to wszędzie 


się przyjmą— 


przeciwnie drzewka hodowane na lekkich, pia- 
szczystych gruntach, nie przyjmują się na grun- 


tach ciężkich. 


W. DYNIEWICZ. 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 


Fatrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepszą tabak 
starok rajski. 
Diniego Orła, który się snaidnje na każdem nacz 
wysyłamy próbki í cennik o. Hurtownym ed 
jemy anaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


wyleczamy jak najskuteczniej. 


1835—1337 W. 32nd Sk, 


w rozmaitych gażunkach aa aposód 
rzy kupawaniu prosimy uważać na mak ochremny 


778 DUBOIS BT. 

DETROIT, MICH. 

x dake saawca tabaki do zażywania Gay rrr. ta 
tabaka w całej Amazyca. ' ma podróż 

waa "ama Polskiej, 4 ky 
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Po Najlepsze Lekarstwa . 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 82nd Bt, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
cj największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 

gliwość, napiszcie zaraz de nas, a z pewnością was wyleczy- 
Sj my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 


THE KUFLEWSKI DRUG £ MEDICINE CO., 


lu. Na ania 
oroom duża 
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Chicago, IL 


